„1 zarządzenia nadzwyczajne 
< ga dzisiaj, kiedy sytuacja jest gorszą, niż 
«w r. 1924. Udzielone wtedy wyjątkowe 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
PRENUMERATA 
dycji I ancnturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „ORĘ- 
DOÓWNIKA MIEJSKIEGO wynosi kwartalnie 7.50 zł, na pocztach, przez listo- 


wego w dom 8.58 zł. — Miesiącznie 2.50 zł, przez listowcga w dom 2.58 zł, 
pod opaską w Polsce 4.54 zł, do Francji i Ameryki 8.50 złotych, do Gdańska 


w eks 


4.060 guidony, do Nisroiec 4.06% marki. 


Telefon administracji 315. 


szczedimości 


od jednego zioiego począwszy, 


przyjmujemy i oprocentowujemy na 
dogodnych warunkach Za zobo- 
wiązania Miejskiej Kasy Oszozę- 
dności odpowiada cały majątek mia- 
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło 
54 miljonów złotych. 


Miejska Kasa Oszczętlności 
Jezuicka (gmach Magistratu). 
Instytucja prawa publiczn. o pupilacnej pewności. 


Dr. Chmielarski, Wache, 
Wieceprezydent miasta. Radca miejski. 


(40537 


M. Łempicki. 


Niezwykła syfuacja wymaga 
niezwykłych środków. 
IV. > 
(Podwójny charakter Środków zarad- 
czych. — Redukcja Sejmu i Senatu. — 
Gabinet z ministrów, posiadających mo- 
ralne i fachowe kwalifikacje. — Zwięk- 


szenie obiegu pieniężnego. — Dla bezre* 
botnych praca a nie jałmużna. — Rewi 


zja umów rządowych. — Zreformowanie j 


banków państwowych. — Możliwe ewen- 
tualności,) 


W poprzednich artykułach staraliśmy 
się zanalizować panujące w społeczeń- 
stwie nastroje psychiczne i aspiracje po- 
lityczne, wskazując zarazem, skąd one 
powstały, Przechodzimy teraz do synte- 
zy, t. į. do wyprowadzenia wniosków, ja- 
kie zarządzenia i reformy byłyby w obec- 
nej chwili wskazane ze wzgłędu na istot- 
ne potrzeby i uzasadnione pragnienia 
społeczeństwa. Ponieważ zachwianym 
jest poważnie zarówno stan ekonomicz- 
ny, jak i stan psychiczny, odnośne za” 
rządzenia muszą być podwójnej natury: 
dążyć do naprawy gospodarczej i jedno- 
cześnie także do naprawy psychicznej. 
Przedewszystkiem, trzeba podnieść du- 
cha narodu, ożywić w nim wiarę we wła- 
sne siły, odrodzić zaufanie do sfer kie- 
rowniczych; te ostatnie, po tylu zrobio- 
nych zawodach, powinny teraz dać do- 
wody, że obowiązki swe biorą na serjo 
i Rzeczpospolita, dzięki ich szczerym i 
umiejętnym wysiłkom, wejdzie na drogę 
rzeczywistej naprawy. Sytuacja jest nie- 
zaprzeczenie poważna i Środki zaradcze 
muszą być nie zwykłe, nie powierzohow- 
ne, ale sięgnąć głębiej do ustroju wewnę' 
trznego; lepiej będzie, jeżeli potrzebne 
zarządzenia wyjdą z góry, a nie będą 
wymuszone z dołu; tym sposobem unik- 
nie się szkodliwych dla państwa wstrzą- 
śnień. Jeżeli w początku r. 1924 została 
na pewien czas zmieniona normalna pro- 
cedura ustawodawcza i zastosowane nad- 


. zwyczajne środki (wyjątkowe pełnomoc- 


nictwa); a potrzeba ich była umotywo- 


„ wana tem, że „akcja sanacyjna, aby była 


skuteczną, musi być szybką“ i. „niektóre 
„kwestje wymagają natychmiastowej de- 
cyzji* — to tem bardziej szybka decyzja 
potrzebne 


pełnomocnictwa nie dały pomyślnych 
wyników; przyczyniły się do tego, nie- 
węątpliwie, właściwości eharakteru „uta- 
jonego dyktatora“, jakim był p. Grabski. 
Dziś chodzić powinno nie o dyktaturę, 


— W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków iub t. p, wydawnictwo mie adpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenutneratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 
Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5—6 po południu. 
Kkspadycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


Redaktor odpowiedzialny: Czesław Badaik. 


Nakład 30 DOOD egzemplarzy. 


radakeji I ndninistracji 
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aqdowych wszelkie rabaty upadaj 


dyr. Frane 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316, 


Zięć cesarza Franciszka Józefa 
aresztowany za iaiszerstwo pieniędzy. 


Budapeszt, 4, 1. PAT. W śledztwie prze- 
ciwko lałszerzom banknotów  1000-frarko- 
wych nastąpił obecnie zwrot zasadniczy. W 
ciągu dnia wczorajszego policja otrzymała 
obciążający materjał, według którego ksią- 
że Ludwik Windischgraetz brał wybitny 
udział w fałszerstwie banknotów. Na pod- 
stawie tege obciążającego materjału policja 
w ciągu dnia dzisiejszego aresztowała księ- 
cia. W związku z tą sprawą minister spraw 
wewn. zawiesił w urzędowaniu szefa policji 
Nadesyego i wytoczył przeciwko niemu 
śledztwo dyscyplinarne, 


Budapeszt, 4. 1. PAT. Pisma donoszą, 


EINN? A NIU aaa Da 


że książę Ludwik Windischgraetz był r 
nym, organizatorem bandy fałszerzy banak- 
notów francuskich. „Pester Lloyd" dowia- 
duje się, że klisze fałszywych frankówek 
były fabrykowane w lokalu instytutu karto- 
graficznego, / 


(Ks. Ludwik Windischgraetz ożeniony 
był z wnuczką cesarza Franciszka Józefa 
tj. z arcyksiężniczką Elżbietą, córką arcy- 
księżnej Marii Walerji. Małżeństwo to było 
bardzo nieszczęśliwe.  Windischgraetz ka- 
tował żonę j tracił jej majątek, Ostatecznie 
rozwiedli się. Rozwód został udzielony wy- 
łącznie z powodu winy męża. Red.) 


ARDY ZOZ EAN n RA ie Cape na Paaa EKA 


Aresztowanie 6 dyrektorów Bank 


Przemysłoweco w Krakowie. 


Warszawa, b5. 14 (fek wł) Znana 
afera Banku Przemystiowego w Krako- 
wie zatacza coraz Szersze kręgi Dziś 
aresztowano 6 dyrektorów tego banku. 
Areszłowamie b. wicedyrektora Banku 


TLUN ZZTRTYO 


ZRZIDYYEI 


Urzędowe zaprzeczenie 


Gdańsk, 4, 1 PAT. Z Kowna donoszą: 
Posełstwo sowieckie w Kownie ogłasza 
oświadczenie, w którem zaznacza, że widzi 
się zmuszonem sprostować fałszywie poda- 
ne przez oficjalną prasę litewską oświadcze- 
nie Cziczerina, wygłoszone podczas jego po- 
bytu w Kownie © związku państw bałtyc- 
kich i w sprawie wileńskiej. Prasa litewska 
podała — głosi komunikat —- że Rosja od- 
nosi się sympatycznie do planowanego zwią- 
zku państw bałtyckich, poselstwo zaś 
stwierdza, że Rosja pragnie utrzymywać 
stosunki z każdem z państw bałtyckich od- 
dzielnie, a w żadnym razie nie ze związkiem 


ale o przystosowanie ustroju parlamen- 
tarnego do wymagań chwili; trzeba w 
krytycznym momencie losy państwa po- 
wierzyć nie wielkiej liczebnie „hroma- 
dzie“, lecz mniejszemu zespołowi ludzi 
istotnie wartościowych, trzeba uprościć 
procedurę ustawodawczą i pomijając 
względy partyjne, na wykonawców u- 
staw (ministrów) znaleźć ludzi, moral- 
nie i umysłowo, stojących na wysokości 
powierzonego im zadania. 

Korzystając z przysługującego każ- 
demu obywatelowi prawa wypowiadania 
swych myśli o potrzebach państwa, po- 
dajemy tu szkic tych zarządzeń i środ- 
ków zaradczych, jakich, zdawałoby się, 
wymaga interes dobra powszechnego, 
niezależnie od ustaw, zaprojektowanych 
już przez Ministra Skarbu. 

* 207 = 

1) Sejm obecny stracił wszelką powa- 
gę, sam sobie wystawił „świadectwo ubó- 
stwa“ i dalsze jego trwanie wprost drażni 
społeczeństwo. Z tych powodów, Sejm 
powinienby zawiesić swe posiedzenia, a 
wszystkie swe prawa i obewiąski przelać 
na odpowiednio dobrany konwent senje- 
rów, Wracając do swych dawnych zajęć, 


FENIN n t 


An E 


, Rzeczypospolitej, w porozumieniu z kon- 


Przemysłowego, a obecnego. dyrektora 
Banku Gospodarstwa Krajowego w 
Krakowie, Wilińskiego, mastąniio w 
Katowicach przez 2 wywiadowców. 


poselstwa sowieckiego. 


państw bałtyckich. Po stwierdzeniu powyż- 
szego, Cziczerin oświadczył, że Rosja ina- 
czej ocenia związek trzech państw Estonii, 
Łotwy i Litwy, aniżeli czterech państw Fin- 
landi, Łotwy, Estonji i Polski, W sprawie 
wileńskiej prostuje poselstwo sowieckie in- 
|formacje prasy litewskiej w sposób następu- 
jący: Cziczerin, określając poglądy Z. S. R. 
R. na kwestję wileńską, nie powołał się na 
traktat ryski z Polską, gdyż zasadnicza teza, 
Że los Ziemi Wileńskiej może być rozstrzyś- 
nięty tylko na podstawie porozumienia Pol- 
ski z Litwą, wynika z układu rosyjsko-li- 
tewskiego z 1920 r. 


TESKI 


RALEA iiy re TOOK TEERDE 


zrzekaja się swye 
djet. Zredukowanie ciała ustawodaweze- 
go z 444 do kilkudziesięciu esób ułatwi 
samo obradowanie i umożliwi powzięcie, 
w razie potrzeby, szybkiej decyzji; zrze- 
czenie się djet da skarbowi państwa pew- 
ną oszczędność i zrobi dodątnie na spo- 
łeczeństwo wrażenie, jako dowód, że po- 

i słowie, dotychczas posądzani o samaołub- 
stwo, są zdolni, narówni z innymi oby- 
wałtelami, do ofiar dla dobra powszech- 
nego. W odpowiedniej chwili, Prezydent 
Rzeczypospolitej zwołuje Sejm dla u- 
chwalenia nowej ordynacji wyborczej. 

Wszystko, co powiedziane o Sejmie, 
dotyczy się także Senatu. 

2) Gabinet koalicyjny (parlamentar- 
my) nie odpowiada potrzebom ocbecnej 
chwili, tem bardziej, że koalicja w prak- 
tyce sprowadza się do podziału tek mię- 
dzy stronnictwami sejmowemi, a nie do 
uzgodnienia ich programów; dowodem 
tego — obecny gabinet; „koalicja się spó- 
źniła”, jak mówi poseł Anusz. Prezydent 


weniem senjcrów, mianuje gabinet mini- 
strów, kierując się wyłącznie kwaNiika 


| ejami moralnemi i fachowemi kandyda- 


tów. Taki gabinet, złożony z ludzi kom- 


a 
z 

z 

7 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej” Spółki Akc. 
i OGŁOSZENIA 


groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklamy od mitin: na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dal: 
szych stronach 50 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. 
tytułowe 26 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. załżił. 
Przy częstem powtarzaniu udziela aio rabatu. Przy konkursach I dochodzeniach 
a. Ogłoszenia zagraniczus 10074, nadwyżki. 
Rękopisy zostają w administracji. — Za adratsistracjęi ogloszenia odpowiada 
Miemczyk. — Miejscem płatności i prawnem dia wszelkich 
sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowe: Bans Bydgoski T. A. — Bank Ludowy. — Bank M. Stadt- 
hagen T. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czakowe: P. K. O. mr. 203713 Poznań. 
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Drobne ogłoszenia słowo 


Telefon redakcji 326, 


: f 
Numer 4. i B i ok XX. À 


YDGOSZCZ, środa, dnia 6 stycznia 1926 roku. 


petentnych, o nieposziakowanyrma cha 


rakterze, da rękojmię owocnej pracy i 


wzbudzi do siebie w społeczeństwie wigk- 
sze zaufanie, niż gabinety, układane za 
pomocą klucza partyjnego, często z ludzi 
niewłaściwych, przytem tak exvęsto się 
zmieniające, z krzywdą dla ciągłości pra- 
cy państwowej. Tym sposobem umożli: 
wi siọ niezbędna dia dobra państwa, 
szczególnie w obecnej ehwi, współpracą 
rządu i społeczeństwa, 

3) Jedną z przyczyn uwiądu gospo- 
darczego jest brak znaków pieniężnych 
w obiegu. Koniecznem wydaje się zwięk- 
szenie emisji biletów Banku Polskiego, 
lub też stworzenie nowego banku emi- 
syjnego; w obu wypadkach nowo emito- 
wany pieniądz powinien być dostatecz- 
nie zabezpieczony na realnych warto- 
ściach. Należy już skończyć z iluzjami 
pożyczek zagranicznych; zabiegi o nie są 
upokarzające i kosztowne, a odpowied- 
nich wyników nie dają; trzeba radzić 
samym sobie. Posiadamy, jako państwo 
i naród, znaczny majątek nieruchomy; 
wypada teraz część jego uruchomić. Za“ 
miast wierzyć tylko w złoto i obce was 
luty i wyczekiwać bez skutku ich przy- 
pływu z zagranicy, zamiast myśleć o za 
stawieniu monopolów u obych kapitali- 
stów, — lepiej będzie część posiadanego 
majątku zastawić w własnym banku £ 
pod ten zastaw wypuścić dla wewnętrz- 
nego obiegu znaki pieniężne w ilości, od- 
powiadajacej potrzebom produkcji i kon- 
sumcji. Nowy pieniądz nie będzie niczem 
gorszy od dotychczasowych biletów Ban- 
ku Polskiego, a w każdym razie, lepszy 
od obecnego bilonu, który nie ma żad- 
nego zabezpieczenia; przywróci on siły 
omdlewającemu organizmowi gospodar- 
czemu i da meżneść stworzenia taniego 
kredytu długoterminowego, bez którego 
ani rolnictwo. ani przemysł rozwijać się 
nie są w stanie. ć ` 

4) Palącą jest okeenie sprawa bezro- 
bołnyek:; rozruchy, jakie miały już miej- 
sce w Zawierciu i Warszawie są poważ* 
nem ostrzeżeniem. W tej sprawie rzad 
poszedł po linii najmniejszego oporu: ła: 
twiej jest dać bezrobotnym jałmużnę, niż 
pracę. System taki w zasadzie jest fał- 
Szywy i do celu nie prowadzi; wydawa- 
ne bezrobotnym zapomogi zadowolnić 
ich nie moga, ale ich demoralizuią. Jest 
keniecznością państwową zoręamizówać 
bezrobotnych i zorceanirować dla mieh ro- 
boty, a pieniądze, wydawane na wspar- 
cia „ekrócićó ma predukeję: przy zwiększo- 
nym obrocie pienietnym, bedzie to moż- 
lwem: dzisiejsi bezrobotni wytwarzać. 
będą wartości i za pracę otrzymywać za* 
płatę. | 1 

5) Kentrakty rządowe sa Szerokim 
kanałem odmiywu mieniędzy skerbo“ 
wych; wie o tem społeczeństwo, na każ- 


) 


dym kroku przekenywa się o popełnia - 


nych nadużyciach i słusznem jest nieza- 


dowolenie płatników podatkowych. Naj 


wyższa Izba Kontroli Państwowej, czy 
też inna specjalna komisja. powinna mie- 


zwłocznie przystąpić do rewizji umów zar | 


wartych na dostaww (la instytucyj rzą, 


dowych (wojska, kolei i t. d) i na eks” 


ploatację majątków państwowych (M 
lasów), celem unieważnienia tych umów, 
które były zawarte na warunkach dla 
skarbu niekorzystnych. Zarządzenie ta- 


kie jest niezbędne ze wględu na interes | 


państwa i na psychikę społeczeństwa 

6) Tak samo należy poddać ret 
ustrój i działalność banków państwo” 
wych: Polskiego, Gospodarstwa Krajo- 
wego i Rolnego. Po krótkotrwałym okre- 


sie bęzkrytycznego zachwytu, ujawniły 
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Środa, dnia 6 


stycznia 1928 r. © 


się powa*ne błędy w praktyce tych in-| gram zarządzeń i reform, aby był do-] Debski et comp. uciekają z Wyzwslenia 


stytucyj, pochodzące zarówno z wadliwo- 
ści ich statutów, jak i z braku doświad- 
czenia u kierowników. Na tę smutną o- 
koliczność zwróciła już uwagę zagrani- 
ca; świadvzy o tem ostra krytyka Banku 


Pol ..,.cgo, podana w „Times“ z dn. 14 


grudnia. Gospodarka banków jest ko- 
sztowna, uposażenia personelu, szczegól- 
nie u góry — niezmiernie wysokie, a 
wszutek systemn prołckcyjncgo, który 
i tu zapanował, kredyty udzielane są nie 
zawsze celowo. Banki stały się instytu- 
cjami pożytecznemi dla zatrudnionego w 
nich personelu i dla klientów, posiada- 
jocych protekcję, ale zadania państwo- 
wego, W prawdziwem znaczeniu tego wy- 


_'  tazu, należycie nie spełniają, 


+ R ŁĄ 
Przedstawiony tu spis nafważniej- 


szych zarządzeń jest tylko ogólnikowym 


zarysem odczuwanych w obecnej chwili 


przez społeczeństwo potrzeb, Każdy pro- 


a bezrobocie. 


(Wywiad specjalny „Dziennika Bydgoskiego” z ministrem Pracy i Opieki 


= 


brym i skutecznym, musi być najprzód 
z wielką rozwagg obmyślony przez lu- 
dzi kompetentnych, nie obałamuconych 
ani pariyjnością, ani doxtrynerstwem, 
ale stojących na stanowisku interesu 
państwowego i nasiępnie powinien być 
wykonywany umiejętnie i konsekwent- 
nie. Wykcenanie programu narriwy Rze- 
czypospoliiej wymaga cd narodu i od 
rządu Gużego pakłańu „dobrej woll“; ta 
„dobra wola“ obywateli nieraz w prze- 
szłości ratowała Polskę; miejmy nadzie- 
ję, że i tym razem nie zawiedzie! Sytua- 
cja jest trudna; wysłiek myśli i woli mu- 
si być wielki. Ale zrozumieć i pamiętać 
potrzeba: jeżeli nie wydźwigniemy się 
własnemi siłami z obecnego zamętu — 
czeka mas albe kuratela obcych (mp. Ligi 
Narcdów), albo wewnętrzny przewrót czy 
rozstrój] (np. zbolszewizowanie, według 
przypuszczeń posła Liebermana); pierw 
sze byłoby upokorzeniem i utratą nieza- 
leżności, drugie — zagładą Polski 


Społecznej, posłem Ziemięckim). 


Warszawa, 2 stycznia 1926 r. 


(,,W chęci poznania opinię władz o dzi- 
siejszym robotniczem przesileniu i jego 
wpłwyie na warsztaty pracy, zwrócił się 
wasz kor ent do ministra Pracy i O- 
pieki Społecznej Ziemięckiego z szeregiem 
pytań, na które otrzymał poniższe odpo- 
wiedzi: | 

— Jak odbił się trwający kryzys na ru- 
chu pracowniczem? 

— Obecne przesilenie gospodarczo-fi- 
vapsowe odbija się bardzo 4 jet węg a 
stanie rynku pracy. statnia a bez- 
robotnych, zebrana xa okres tygodniowy 
przez Państwowe Urzędy Pośrednictwa 
Pracy, wynosi zgórą 285.000 osób. 

— Które warsztaty pracy wskutek prze- 
silenia zostuły najbardziej dotknięte? 


— Przez iczenie wytwórczości zo- 
stał szczególniej dotknięty przemysł włó- 
Kienniczy. Fabryki pracują przeważnie 3 


do 4 dni w ty iu przy ciągłych reduk- 
cjach robotnikom. Również w bardzo cięż- 
kim stanis znajduje się hutnictwo, szcze- 
gólnie huty górno-Sląskie, w których mniej 
niż połowa obecnej iłości robotników pra- 
cuje pełny tydzień, pozostali zaś ważnie 
mniej niż 4 dni tygodniowo, W ch sta- 
ropolskich położenie nie przedstawia sie 
lepiej, gdyż zmniejszanie i powiększanie się 


oprawy wobec ciągłych wahań. 
Przemysł metalowy oderuwa przesilenie 
narówni z przemysłem węglowym. Większe 
jednostki jak: Chrznnów, Parowóz, Cegiel- 
ski redukują ohg dni w tygodnia 1 przygo- 


łowują się do ograniczenia ruchu. 


Lepiej przedstawia się sprawa pracy w 
górnictwie, z powodu wzmagająceśo się wy- 
wozu. Aczkolwiek w tej gałęzi ilość bezro- 
botnych się pie zmniejsza, to jednak zwięk- 
szyła się ilość dni pracy w tygodniu w ko- 
palniach, które przed paru miesiącami pra- 
cowąły przeważnie po 3 da na tydzień. 
Na ogółrwy stan bezrobocia wpływa ujemnie 
pora soku, w której nie mogą być Kar 
dzone roboty sezonowe: budowlane, kotejo- 
we jtd. oraz ywiaąazane z niemi tartaki, ce- 
mentownie itd, Zbliża się również do końca 
kampanja euk ICZA. 


— Co zamierza Rząd dsięwziąć dla 
pia aei rzesz bezro- 


złagodzenia niedoli 
botnęch? 3 

— Podstawowe leczenie tak dotkliwej 
bolączki, jaką jest bezrobocie, jest sprawą 
calego Rządu, a przedewszysteiem jego or- 
ganów, mających za zadanie normowanie i 
wpływanie ba wytwórczość oraz na życie 
gospodarcze, czydi — Ministerstwo Przemy- 


słu i Handlu i Skarbu. Działanie Minister- 


= stwa Pracy jest tutaj pośrednie, przyczem 


przedewszystkiem ciąży na niem obowiązek 
wynajdowania i stosowania , łagodzą 


środków, oraz — Rap ra wama w tym kie- 
runku samorządów. Ponadto Minister Pra- 


ERNU | 


RNANA 


şi 
H 


W $ 
€ m E 


„ Początek: @79 875 
początek w święto: 37" 


WAN 


eych nie daje narazie gwarancji | 


cy i Opieki Społecznej wystepuje niejedno- 
śrotnie w roli interwenjującego w Innych 
ministerstwach. Akcja pomocy bezrobotnym 
dąży do opanowania objawów zastoju przez 
zaspakajanie potrzeb bezrobotnych za 
moca ubezpieczenia na wypadek bezrobocia 
ipomoc doraźną, którą zajmują się samo- 
rządy z poparciem państwa, udzielając za- 
siłków pieniężnych, żywności i opału. 

Ostatnie projekty rządu w sprawie ror- 
szerzenia pomocy bezrobotnym nazwać mo- 
żna dążeniem do zorganizowania na szere- 
ką skalę robót publicznych. 

— Jakie są, zdaniem pana młuistra, wi. 
doki na przyszłość? 

— Mimo bardzo ciężkieśo stanu, w fa- 
kim znajduje się przemysł, a zatem i ryne 


| pracy, można spodziewać się, że objaw ten 


jest przejściowy. Polepszają się możliwości 
eksportowe z powodu widoków załatwienta 
układu handlowego z Niemcami oraz unor- 
mowania w drodze układu stosunków han- 
dlowych z Sowietami. Położenie przemysłu, 
jest w pewnej mierze też zależne od zwróć 
cenia większej uwagi na rynek wewnętrzny. 
Dotyczy ło przedewszystkiem przemysłu 
w kiamńicześć gdzie zgodnie x 2 
czeniem Ministerstwa Pracy I Opieki Spo- 
łecznej sami przemysłowcy wskazują na 
ogromne znaczenie pojemności rynku we- 
wnętrznego, uważając, Że jej zwiększenie 
polepszyłoby stan gospodarczy kraju, nawet 
bez poprawienia się stosunków  zewnętrz- 
nych. Chodziłoby tu o wysiłek zbliżenia 
produkcji wewnętrznej do pojemności we- 
wnętrznegu rynku, do czego oby 
się niewątpliwie pominięcie wielokrotnie 
często spekulujących ików, tak, aby 
towary docierały do tej warstwy ludności, 
do której nie docłerają lub dochodzą w nie- 
znacznej mierze. 

Ponadto ma rząd obecnie pewne widoki 
na rozszerzenie podkładu złotęgo i otwo- 
rzenie tem samem widnokręgów w kierunku 
bujniejszego rozwoju przemysłu i potanie- 
mia kredytu. Tod 


„Wcizgnięcie dż doł społecznych 
[4 
do walki z obociem* (7) 
Warszawa, 5. 1, (T. wł.) Do Warszawy we 
zwani zostali wojewodowie Kielecki, łódzki 
i śląski w sprawie położenia, wytworzonego 
w zarządzanych przez nich województwach, 
wskutek wzrastającego bezrobocia. Myślą 
rządu jest wciągnięcie czynników społecz- 
nych do walki z bezrobociem. 
(Ciekawe, jak sobie rząd podobną akcję 
wyobraża! Red.) R, gó: 


Wiikoński zostaje, „__. 

Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.) WIiAdOMBŚĆ 

o ustąpieniu ze stanowiska prezesa Ban- 

ku Rolnego p. Tomasza Wfikońskiego, 
pozbawiona jest wszelkiej podstawy, 


Warszawa, 5 1. (Tel. wł.) Kore- 
spondentewi Waszemu oświadczył p. 
Jan Dąbski, że w dniach najbliższych 
nastąpi secesja z klubu Wyzwolenia. 
Z p. Dabskim idą zgodnie jego koledzy 
|seifmowi Waleron, Ledwoch, Niedziel- 
ski, Połakiewicz i Wrona, których we- 
zwano przed sąd partyjny  Secesjoni- 
stom przyświeca myśl powołanie do 
życia większego ośrodka ruchu ludowe- 
go i dlatego połączą się ze związkiem 
chłopskim, aby wytworzyć większe zrze 
szenie na terenie sejmowym. 

(W najbliższych dniach zamieścimy 
wywiad naszego koresp. z p. Dąbskim 
na temat spraw poruszonych w powyzż- 
szej depeszy.) 

Sajemuliczy dramat w Wilnie. 

Warszawa, 5. 1. (TeL wi) W Wilnie 
zdarzył się w dniu wczerajszym tragi- 
czny wypadek. We własnem mieszkaniu 
znaleziono Tadeusza Rutkiewicza, poru- 
cznika 1 p. art. pieszej, nieżywego, oraz 
zabitego wystrzałem z rewolweru pluto- 
nowego tegoż pułku, Stanisława Polkie- 
wicza. Żona plutonowego, która o wy 
padku zawiadomiła policję śledczą, nie 
chce udzielić bliższych wyjaśnień. Cała 
sprawa przedstawia się tajemniczo. 

Samobójstwo b. policysty. 

Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.) Wczoraj 
pozbawił się wystrzałem z rewolweru b. 
naczelnik wydziału bezpieczeństwa w 
komisarjacie rządu, Grekowicz, z powo- 
du choroby uraysłowej. 


Zatonięcie 1060 osób. 
Bukareszt, 5.1. (Tel. wł). W okolicy 
miasta wyłewy rzek owały śmierć 
przeszło 100 osób. Ponadto utonęło 18 ro- 

 botników podczas akcji ratowniczej. 

Rem opada. 
Kolonja, 4 1. PAT. Woda na Re- 
nie i jego dopływach opada o 3 cm. na 
| godzinę. 


I wych. 


Pierwsze posiedzenie ROWE 


EZR 


Żałoba w Rumunii po księciu 
Karału. 

Bukaresst, 4. 1. PAT. Pisma wyra- 
żają jednomyślnie ubolawanie z powodu dy- 
misji księcia Karola 

Według informacji agencji Rador, motywy 
dymisji księcia mają charakter ściśle oso- 
bisty, a przynajmniej nie polityczny. Dnia 
dzisiejszego zbierze się zgromadzenie naro- 
dowe w celu przyjęcia do wiadomości zrze- 
czenia się księcia Karola s praw do tronu 
oraz przekazania tych praw zgodnie x kon- 
stytucją synowi jego księciu Michałowi. 
Przy tej samej sposobności izba i senat zo- 
staną zwołane oddzielnie w celu przyjęcia 
i włączenia do statutu rodziny królewskiej 
postanowień, związanych z nowym stanem 
rzeczy. Niezwłocznie potem premier i m'i- 
mister sprawiedliwości odiada do (ineia w 
cełn przedłożenia postanowień parlamentu 
do aprobaty królewskiej. Izba i senat za- 
kończą swe prace na posiedzeniu popołud- 
niowem. 

Bukareszt, 4. 1. PAT. Agencja Ra- 
dor komunikuje: fnformacja, jakoby zrze- 
czenie się księcia Karola z praw do tronu 
pozostawało w związku ze sprawą zamówień 
dła lotnictwa ramuńskiego — samolotów 
Fokkera jest całkowicie wymyślone. Do- 
oyzja księcia nie została podyktowana wzglę- 
dami natury wojskowej. 


Włoska królowa matka zmarła. 
Rzym, 5. 1. (Tel, wł). Wczoraj o godzi- 
nie 10,30 rano zmarła w miejscowości Bor- 
digher matka królowa Małgorzata, wdowa 
po królu Humbercie, 


Przedłużenie sancto anno. 


Rzym, 4.1. PAT. W Acta Sedis 
Apostolicae ogłoszona została bulla pa- 


] pieska, przedłużająca trwanie roku ju- 


bileuszowego jeszcze na jeden rok. Fo- 
zatem bulla zawiera szczegółowo prze- 
pisy w sprawie odpustów  jubileuszo- 


| Rady Miejskiej 


w Bydgoszczy. 


Ut Erel, miech Żyje Erö — tak żegnano 
ongiś zmarłego króla. „Byli — odeszli i co po 
nich porostało? Wspomnienia. Kronika miasta 
» mich wspominać będrże. Przyszii wesoraj no- 
wi „eyw ejcowi» miasta — mowa Rada Miej- 
ska. Niech więc żyjet.. 

Na sali obrad ruch nadzwyczajny, gorączko- 
wy. Jak młodo pezczoły w Wu. Zarząd mia- 
stu w komplecie z wyjątkiem osoby, która cheia- 
ła usunąć się w cień, t.j. dr. Śilwińskiego. Przy 
stole dziennikarskim też poino, jak na żer zbte- 
EH się Grimnikarze oglądać mowy sejmik miej- 
si, zewych lud, Publiczasści tyle, Me miejsca 
wtarczyć może, 

Otwiera posiedzenie wicoprszydent miasta dr. 
'Ghmieterski odpowiędniem przemówieniem: W 
traiuniu magistratu witam Punów. Zabieramy 
się do nowej wspólnej pracy i mam nadrieję, te 
przy dobrej woli Panów i przy naprawie sto- 
sunków gospodarczych dożyjemy, iż nie będzie 
w mieście naszam bezrobotnych. Wzywam Pa- 
nów ĝo wapólnego wysiłku, aby miasto nasze 
mogło dojść do wielkiego rozkwitu, 

Przewodnictwo obejmuje najstarsza wiekiem 
radma p. Ritlor Klara (klub niemiecki) Przystą- 
piono natychmiast do wyboru przewodniczącego 
Rady. Wysunięte zostały trzy kandydatury: 
Bayer Kazimierz (Chadecja), Janicki (Endecja), 
Kronenberg (Socjaliści). . 

Pierwsze | ostatnie zarazem głosowanie, choć 
dis niektórych to było wielką niespodzianką, 
odbyło się bez bólu... 

Radny Bayer otrzymuje 30 głosów, r. Janicki 
22, r. Kronenberg 4, reszta kartki pusta. 

A więc prezesem Rady Miejskiej zostaje ob- 
wołany r. Bayer Kazimierz Z ław radnych pa- 
dają rzęsiste oklaski. 

Obejmując przewodnictwo, nowy przewodni- 
czący wygłostł następujące przemówienie: 

Przypadł mi w udzłele niemały zaszczyt. Z 
woli Panów zostałem powołany na najszczyt- 


niejsm stanowisko, fatte mele yezypaść w w 
dziale obywatelowi miasta. Wtem jak wielkie 


obowiązki i trudne zadania mnie czekają. Jed- - 


nak świadomość szczerej woli mojej, ręki czy- 
stej junk i choci poświęceniu si] swoich w służbie 
dla miasta i Rzeczypospolitej, jest mi bodźcem 
i puklerzem. Aczkolwiek nie wszyscy mnie wy- 
brali, jednak wszystkich proszę © Brczerą pornoc 
i dobrą radę. A ja swoją berstrownością i po- 
zapartyjmością, spodziewam siłę, te zdobędę zo- 
bio Wasze zaufanie i tę Waszą cenną pomoc i 
wanółdziałanie Oby Pan Bóg błogosławił! (O- 
kiastf). 

Przystąpiomo do dalszego głosowania. Przy 
urnie wyborczej r. Matuszczak i r. Zacharjasie- 
wiez. 

Na pierwszego wicaprzewodniczącogs wysu 
wają kandydatów:  endecja r. Jaworskiego, 
NPR. — r. Banacha, zoejsliści — Matuszewskie- 
go. W głosowaniu r. Matuszewski otrzymał 30 
głosów, r. Banach 22, Jaworski T. A więc wy- 
branym został r. Matuszewski Tadeusz. 

W dalszem głosowaniu wysunięto na drugie- 
go wiceprzewodniczącego radnych:  Rehbeina 
(kl. niemiecki), Jaworskiego (enmdeeja) i Zachar- 
jasiewicza (socjalińci). Kandydat Niemców Reb- 
bein otrzymuje 30 głosów | przechodzi. Jawor- 
ski zrzekł cię kandydatury, Zachariasiewicz 26 
głosów i 4 kartki puste. t 

Trzecim wiceprzewodniczącym - wybrano p. 
Pawłowskiego z PPS. 


Na seokretara powołano 31 głosami r. Roman- 
skiego, którego kandydaturę wysunął r. Wei- 
man. Zastępeą sekretarza wybrano 28 głów r. 
Jankana. 

Nagłość wniosku r. Matuszczaka i jego 5 ciu 
kolegów o wybór komisji wyborerej odrzucono. 


Na tem porządek dzienny wczorajszego po- 
siedzenia Rady Miejskiej zostat wyczerpany o 
godz, 8 1 pół wieczorem. 
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Psychologiczny, najcenniejszy film XX. wieku! 


Tragedja rodzinna w RAB aktach, wysnuta 


z głębin jestestwa ludzkiego! 


lecz 


Racz Uieja się wogóczećsie w kaiym domo w każdej rodzinie 
Ponieważ obraz ten obejrzeć winno STO TY- 
SIĘCY mieszkańców Bydgoszczy, ceny bile- 
tów narazie pozostaw. 


IE ZWIĘKSZONE, 
zastrzegarny sobie moralne prawo 


ewentualnie zwiększyć te ceny. 
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„ jale, zastrzegając się jednak, że nawet 


Dokument przyjaźni. 
polsko-angielskiel. 


Dnia 1 lutego 1924 r., a więc niemal 
dwa lata temu, wręczył Hiton Young ów- 
czesnemu  premjerowi Władysławowi 
Grabskiemu swój memorjał o finansach 
Polski. Dokument ten ukazał się w pol- 
skim przekładzie w wydawnictwie „Ksią 
żnicy Atlas“. Nie wiele egzemplarzy 
książki tej dastało się między czytającą 
publiczność, a nawet między posłów 

* publicystów, bo w mowach $ artykułach 

spotkać można zwroty, zapożyczone od 
Nowaczyńskiego, ale nie spotka się w 
całej prasie polskiej ani w mowach sej- 
mowych zwrotów i myśli, zapożyczonych 
z memorjału Hiltona Younga. 

Pierwotne powodzenie reformy walu- 
towej i stabilizacja złotego odsunęły u- 
wagę od Hiltona Younga i misja jego 
poszłaby niemal w zapomnienie. Dziś, 
kiedy z powodu spadku złotego, powsze- 
chne panuje zaniepokojenie, czy gospo- 
darka państwowa wybrnie z nagroma- 
dzonych trudności, nietylko warto, ale 
trzeba sięgnąć po memorjał Hiltona 
Younga. Zaznaczyć należy, że niewielka 
ta broszura ujmuje całe zagadnienie tak 
jasno, iż zrozumie ją każdy inteligent- 
ny czytelnik, nawet taki, który nigdy 
nie interesował się bilansem choćby naj- 
mniejszej spółdzielni. Tą prostotą uję: 
cia wyróżnia sięsmemorjał Hiltona Youn 
ga od różnych traktatów i broszurek, 
które w międzyczasie rzucono na polski 
rynek księgarski Nie zamierzamy tu 
sireszczać memorjału, niech ciekawy 
czytelnik sam dobierze się do rodzyn- 
ków. To jedno należy podkreślić, że 
Young, znając plan reformy walutowej 
Grabskiego, z góry przewidział jego nie- 
powodzenie i dał temu wyraz w memor- 


ta niezupełnie udana reforma korzyst- 
nie wpłynie na opinję kapitalistów za- 
granicznych. 

I innych rzeczy Hiltona Younga war- 
to przypomnieć, że trudności finansowe 
Polski nie uważa jako czynnik korupcji, 
złodziejstw czy łapownictwa — o tem 
wcale nawet nie wspomina. Wyklucza 
on także możliwość, aby Niemcy mogły 
zamach jakiś na polską walutę skutecz” 
nie poczynić — (co jednakże władze skar 
bowe i większa część prasy powtarzała 
po spadku złotego). Równocześnie jed- 
nak Young uzasadnia swój pogląd, że 
Polska gospodarczo wcale nie jest od 
Niemiec zależna, choć to jest niemal do- 
gmatem pewnych kół w Polsce np. po- 
sła Diamanda. > 

Główną winę trudności finansowych 
Polski przypisuje angielski rzeczoznaw- 
ca kolejnictwa polskiemu. Wedle opinji 
jego Polska objęła koleje po zaborcach w 
takim stanie, że najbogatsze państwo 
byłoby w kłopocie przystąpić do napra- 


sem, zrazu ironicznie: 

— W tych t. zw. Wspomnieniach 
swych przejechał się pan z fantazją pol- 
ską po wszystkich dziedzinach niemiec- 
kich, ale nie tłumaczy pan, dlaczego 
Niemcy są tak szczególnie i dość po- 
wszechnie nielubianym narodem. 

— „Nie dają innym żyć... — bąknął 
Sobiesław, uśmiechając się w duszy z te- 
go, że nagle Prusak zapragnął sympatji 
ludzkiej. 

m— Co to znaczy? 

— Kto wydziera innym chleb, ogra- 
bia ich i uciska, kto przy każdym Stole 
sobie zabiera pierwsze miejsce a następ- 
nie ze stolca swej „wyższości kultural- 
nej“, brutalnie waląc pięścią w stół, wo- 
ła: waszą rzeczą jest słuchać!.. — ten 
zaiste nie powinien dziwić się, że jest 
tak wśród narodów znienawidzonym... 
Jego chciwość i zachłanność, jego kuli 
pięści i armaty, jego szalona megaloma: 
nja i na tem tle rozkrzewiony neomesja* 
nizm niemiecki, wszystko to, pominąw- 
szy już brak smaku i wykwintu, uzasad- 
pia wystarczająco miano, jakie przycze- 
piło się do Prusaka — miano knechta 
wśród narodów... Kto tak wszczepiał 
pwą „kulturę“ w Poznańskie, niema pra- 
wa oczekiwać, by, jaki inny, naród miał 
h j JSRĄ R 


Wieikopolski. 
(Ciąg dalszy) 
Zaniechał wnet indagacji i, patrząc 
martwo na plikę aktów, ozwał się półgło- |. 


a 


wy. Tymczasem na naprawę tych kolei 
wyciągnięto kapitał z całego kraju, tak 
że go zabrakło dla przemysłu. Porwano 
się zbyt gwałtownie do urządzenia ko- 
lei. Postawiono je na wyżynie, ale nie 
mają co wozić. — Z innych pozycji, które 
Young radził skreślić, zasługuje na u- 
wagę Szkoła Morska w Tczewie. Mamy 
w Polsce kapitanów marynarki handlo- 
wej w sile wieku, ale niema dla nich stat- 
ków. Zamiast więc pomyśleć choćby o 
polskim parowcu, kursującym między 


i| Gdynią i Helem, otwarto Szkołę: Mor; 


ską, która wypuści jeszcze więcej bezro- 
botnych oficerów i inżynierów marynar- 
ki bandlowej. 

Nadmierna liczba emerytów również 
zwróciła uwagę Younga i zaleca ją okro- 
ić. Jest to pogląd bardzo słuszny, choć 
zwykle bywa przekrętnie przedstawia- 
ny. Z jakiego bowiem tytułu ma Polak 
opłacać emeryturę ludziom, którzy, © 
ślepieni potęgą zaborczych mocarstw, 
poszli na ich służbę, a później razem z 
upadkiem tychże mocarstw stracili na- 
byte prawa do kas tychże państw? Prze- 
dewszystkiem należałoby pomyśleć o 
przywróceniu oszczędności, poskłada- 
nych w kasach ludowych przez najbied- 
niejszych, a nieó emeryturach b. dygni- 
tarzy carskich czy wiedeńskich, 

(Oczywiście nie kwestjonuje się tu 
emerytur urzędników krajowych b. Ga- 
licji ani Polaków, delegowanych do 
władz centralnych w Wiedniu przez spo- 
łeczeństwo polskie. Namnożyło się jed- 
nak w Polsce emerytów, którzy za rząd- 
dów zaborczych unikali społeczeństwa 
polskiego, a dziś pobierają kosztem 
datnika polskiego emerytury. Równie 


wyciągać ramiona do ery niemieckiej, 
która kraj jego przeobraziłaby w nowe 
Księstwo Poznańskie... . 

P. prokurator słuchał go pokornie 
jakby srogiego nauczyciela, nie zdejmu- 
jac zeń spojrzenia. A potem, po chwili 
milczenia, ozwał się: 

— A czyż oświatowo i kulturalnie nie 
podnieśliśmy przez te 100 lat Poznań- 
skiego na bardzo wysoki poziom? 

Sobiesław przyjął tę uwagę uśmie- 
chem, dziwiąc się takim ordynarnym 
„trick'iem*, taką szalbierską metodą. 

— Zdaje mi się... -~ cedził z odcie- 
niem ironji — że przez sto lat zmieniło 
się bardzo wiele w całym świecie. Nie 
można chyba zestawiać na jednej pła- 
szczyźnie tego, co było przed wiekiem, 
z tem co jest dzisiaj... Gdyby tutejsi Po- 
lacy byli przez ubiegłe stulecie wycho” 
wywali się sami, oddychali swojem po- 
wietrzem, rozwijali się normalnie wśród 
niezbędnych dla prawidłowego rozwoju 
warunków, t. j. swobody i wolności, by- 
liby z całą matematyczną pewnością wię- 
cej warci od tych, co wyrośli w kle- 
szczach rdzennie sobie obcej a tak wat- 
pliwej kultury. 

— Wątpliwej?! — poruszył się p. rad- 
ca. — Na, wissen Sie... 

— O! bardzo wątpłiwej!.. Zawiele 
i zagłośno mówicie o swej kulturze. To 
bardzo podejrzane! Nie dam ja ogłuszyć 
się reklama, wyprowadzić w pole taką 
sztuczką.. Krzyżak, którego krzyż zakoń” 
czony był wyostrzonym mieczem, w roli 
misjonarza kultury wygląda jak raubrit- 
ter upozowany na pompatyeznego boha- 
tera melodramatu... Dla Prusaków mi- 
sja kulturalna była zawsze obłudną, 
szalbierską maską, pokrywającą przej- 
Tzyste zamiary, zaborcze... To „podno- 
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styczsa 1% r. | 


zbyt hojnie obdarzono emeryturami lu- 


dzi, którzy kilka lat służyli państwu pol- 
skiemu, a przedtem mieli prywatne za- 
jęcia.) 

Tych kika uwag z memorjału Youn- 
ga przekona czytelnika, że jest to cenny 
dokument przyjaźni angielskiej dla 
Polski. > 

W stosunkach polsko-angielskich do- 
konuje się wogóle zwrot ku lepszemu. 
Żyjąc w ramach dwuch państw zabor- 
czych, które rywalizowały z Anglją, tj. 
Niemczech i Rosji, ze szkół zaborczych 
i z lektury prasy berlińskiej względnie 
rosyjskiej, nabraliśmy wiele uprzedzeń 
do Anglji. Obecnie zaczynamy ich się 
pozbywać, przekonawszy się, że Angliey 
rzeczywiście przodują w świecie, nietyl- 
ko jako organizatorzy imperjum, ale tak- 
że pod względem gospodarczym i nie 
mniej naukowym. 

Do niedawna w publicystyce polskiej 
nie można było nic dobrego usłyszeć © 
angietskim publicyście Keynes'ie, który 
podał druzgocącej krytyce gospodarcze 
warunki Traktatu Wersalskiego. Obec- 
nie powołuje się na autorytet Keynes'a 
sam Roman Dmowski (Kurjer Pozn. 
nr. 367.) / 

Cechą Anglika jest, że śmiało zagląda 
niebezpieczeństwu w oczy. Jest objekty- 
wny wobec przyjaciela czy wroga. To 
też sąd takiego znawcy jak Hilton Young 
może dla nas być wskazówką w obecnem 
trudnem położeniu. ° 

Musimy zatem wyzbyć się przekona” 
nia, że Polska stanowi wyjątek co do 
swego położenia. Podobnie jak nietylko 


| Polska przeżywały rozbiory, lecz Niem- 


szenie Poląków na wyższy stopień kul- 
tury“ okazało się też większem złem od 
praw wyjątkowych; było negacją kul- 
tury, tyranizowaniem duszy ludzkiej... 
Cóż może być warta kultura co wyzźbyła 
się doskonale pierwiastków idealnych, 
co przykroiła wszystko do wymagań 
brutalnej racji stanu, zmechanizowała 
ludzi, sprostytuowała naukę, wpoiła kult 
siły w naród i usłała go przed symbo- 
lem Niemiec: armatą?.. Kultura nie- 
miecka jest synonimem niewoli. Berlin 
nietylko jej nie szerzył, lecz przeciwnie, 
jak mówi Nietzsche, ..mabijał ją gdzie 
mógł. Jakoż tego świat boi sią najwię- 
cej. Waszej kultury!.. Stała się ona po- 
wszechnym postrachem, czemś gorszem 
od trucizny, cholery i djabła — walił 
w niego Sobiesław pięściami bezlitośnej 
djalektyki. A tenże Prusak, który dnia 
poprzednego wpadał w szał wściekłości 
wobec znanych sobie już przedtem ż lek- 
tury zdań, teraz słuchał jak uczniak ży- 
wych słów Połaka, jakie ciskał mu on 
w twarz z odwetowem zacięciem. 

— Unerhórt!.. — wyrzekł zcicha 
i zauważył: A jednak tej kulturzę nie- 
mieckiej zawdzięcza pan wszystko... «2 


Na to Sobiesław uśmiechnął się sar- 
kastycznie. Na podstawie tego, że złożył 
kilka egzaminów, ten pan radca wyobra- 
żał sobie, że jest inteligencją i ma prawo 
rozprawiać o kulturze duchowej! I wy- 
obrażał sobie, że zaliczając Żabickiego 
do dzieci niemieckiej kultury, składa mu 
najwyższy komplement, Leez Sobiesław 
odrzucił z emfazą;: - 

m— Nie;zaprawdę nże! Fo, com wart, 
zawdzięczam główniej swej polskiej, sło- 
wiańskiej naturze i swej indywidualno- 
ści. A powtóre temu, że wyemancypową: 


VA 
cy i Włochy, tak też tinanse państw ew 
ropejskich różne przechodziły koleje. 

Włochy po zjednoczeniu w 1861 r. por 
trzebowały 40 łat, aby uporządkować fi 
nanse. Między 1860 a 1870 r. deficyty ro- 
czne wynosiły po kilkaset miljonów li 
rów (równych frankowi złotemu) i ta 
1862,: 456 milj. lir., 1868 r.: 740 milj. lir, 
1870 r. 248 mij. lir. W końcu nie wi. 
dząc innej rady, Włosi przystąpili da 
sprzedaży domen państwowych i koleł, 
do zabrania dóbr kościelnych i sprze” 
daży ich. "Rino 

Ponowny okres deficytów panował. 
we Włoszech w latach 1885—1891. Inte- 
resujące dla nas Polaków jest, że włoski 
monopol tytoniowy był wydzierżawiony 
przez kilkanaście lat (1869—1883 r.). 3 

W Austrji budżet wykazywał w las 
tach 1868-—1888, a więc przez 20 letni 
okres ,chroniczny deficyt, dopiero 1889 
zdołano uzyskać równowagę, którą już 
stale niemalutrzymano (mały deficyt wy- 
kazały budżety 1903 r.) Było to zasługa 
Polaków jako ministrów finansów Am 
strji Zaleskiego, Dunajewskiego i BilHń- 
skiego. Aż dziw bierze, że nikt nie przy | 
pomniał czytającej publiczności polskiej d 
dziejów chorej waluty b. Austro-Węgier. 

I dziś Polska nie jest odosobniona w | 
świecie. Chorą walutę ma Francja, przed 
wojną bankier państw europejskich ipo: 
zaeuropejskich, Włochy; nie wiadomo | 
jeszcze, co będzie z Niemcami. 

To jedno nie ulega wątpliwości, że 
europejskie przesilenie finansowe poza 
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swemi złemi stronami ma także swoje | 


dobre. Mianowicie położy ono kres prze” 
rostowi funkcyj państwowych. 
Państwo jak stonóg, inaczej polip, 
wypuszczało macki w r 
przytłaczając jednostkę. Poseł Jan Dąb 
ski powiedział w Sejmie, hołdując temu 
przewrotowi państwowemu, że Kościół 


jest także tylko jedna z gałęzi admini" © 


stracyjnych peństwa, jak koleje! 


Kiedyś to kapitalne zdanie będą przy” 
taczać podobnie jak się przytacza tema: 
ty upadających szkół scholastycznychi 
np: „Ile aniołów zmieści się na końcw 
szpilki?“ 


Zadaniem istotnem państwa jest o 
brona granic i wymiar sprawiedliwości 
oraz wykonywanie policji, czyli utray- 
manie porządku w kraju. Ażeby ten cel 
spełnić, państwo Ściąga podatki. Do ta: 
kiej czynności ogranicza się rząd fede- 
ralny Stanów Zjednoczonych, a właści 
wie nawet policję pozostawia samorzą; 
dowi miejskiemu i powiatowemu, dodat- 
kowo natomiast państwo jest listono* 
szem. Nie zajmuje się jednak rząd Wuja 
Sama dorożkarstwem parowem czyli ko 
lejnictwem. Wobec tego niema za ocea- 
nem radców kolejowych z ostrogami ? 
szpadami, jak to było w Niemczech, Ro- 


sji i Austrji 1 którym to dorożkarzom 


łem się, wyzwoliiem z pod ciężkiej wam 
stwy tej kultury, ujrzałem Niemcy z lotu 
ptaka i wykąpałem w kulturze Zachodu. 

— Ach 'so! Ze skryptów tych pań- 
skich wynika już, że pan jest zwołenni” 
kiem zgniłej kultury francuskiej... 

-—- Tak jest, tej kultury, która cię: 
żyła... -—— smagmął go okrutnie w bi: 
znę Sobiesław. k 

Maska pana radcy przybrała sząlań* 
sko-srogi wyraz, 

— jeszcze żyjemy! Jeszcze mamy, 
broń w ręku i krew w żyłach! — wybeł-. 
kotał w swej bezradności. 

"= Nawet taką kwestje rozstrzygacie 
mieczem... Poprzez morze krwi chcieli- 
ście, lubo nieproszeni, gwałtem „uzdra> 
wiać zgniły Zachód“ trującemi ziółkam$ 
swej niemieckości, miasto uzdrawiać sie- 
bie, zdobyć Się na zgoła nową duszę... — 
grzmocił w niego niby w bęben zucawały 
Polak, pastwił się nad nira. 

-— Nową duszę?!... Na, wissen Sie.a 
Daję dzisiaj panu zaiste najwyższy do- 
wód naszej objektywności, naszej tole- 
rancji, naszej... wspaniałej umysłowości 
i wspaniałomyślności, wysłuchując cier- 
pliwie tych elukubracyj, tych horendal- 


nych obelg na wszystko co niemieckie!.. 


— My, Polacy, wysłuchiwaliśmy tu“ 
taj od niepamiętnych czasow bęzmiaru 
obelg na wszystko co polskie... 

— Na, jako naród podbity... H ; 

= Byliśmy wyjęci z pod praw ludz* 
kich i boskich... — chłasnął go znów So- 
biesław. — Jak traktuje się w Prusiech, 
więżnia, to mi pan radca uzmysłowił 
wezoraj... Ñ 4 

== ©zyż pan zaprzeczy, że tolerancja 
moja niema granie? 
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parowym zdawało się, że reprezentują 
majestat władzy monarszej. ate 
Uświadomiwszy sobie, że nie większą 
jest racją w państwowe. ręce wziąć ko- 
leje niż np. śledzie, sól czy tabakę, la- 
two zgodzimy się z naszym przyjacielem 
Joungiem, że państwo polskie za wiele 
wzięło na swoje barki i że budżet, należy 
okroić nie do półiora.miljarda, lecz do 
800 milionów zip, równych frankowi zło- 
temu. W tem tkwi cały kiopot. 
A. P. B. 
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Gaana a ioii ai iieii 
Wiihelm Fi robi konkurencię 
Patowi i Patachonowi 


Kilkakrotnie zwracały się rozmaite 
wytwórnie filmowe do excesarza Wilhel- 
ma II. z propozycją wzięcia udziału w 
obrazie filmowym. Dotychczas cesarz 
stale odpowiadał odmownie. Obecnie jed- 
nak udało się wytwórni francuskiej Pa- 
the-Freres skłonił Wilhelma, Zwycię 
żył w excesarzu duch starego kabotyna 
i bistrjona. Był nim całe życie, to też 
sposobność błyszczenia ma ekranie wy- 
dała mu się zbyt potężną. Zdjęcie mia” 
ło sie vdbyć w Doorn w przeciągu jedne- 
go dnia. Wytwórnia Fathe zaprezento- 
wałą już ten film prasie zagranicznej, 
a wkrótce, zapewne cały świat będzie 
mógł „podziwiać* starego aktora w naj- 
bliższym numerze „gazety“ wytwórni 
Pathe. Ciekawe, czy Niemcy pozwolą na 
wyświetlenie tego obrazu u siebie. Pra- 
wdopodobnie nie, choć rzeczą jest możli- 
wą, że ciekawość zwycięży względy po- 
lityczne, 


P. Skrzyński daje przykład 
oszczędności, 


Do prezydjum rady ministrów nadesłano 
z korpusu ochrony pogranicza 20 eszempla- 
rzy wydanej na welinowym papierze książ- 
ki, py więcdnej działalności Korpusu Ochro- 
ny Pogranicza. Premjer p. Skrzyński polecił 
książki natychmiast odesłać do komendy 
Korpusu Ochrony Pogranicza wraz z listem 
z jakich funduszów 
Korpus mógł wydrukować takie wspaniałe 
wydawnictwo w obecnych ciężkich warun- 
kach finansowych przy redukcji budżetu i 
oszczędnościach na a A 


Mie będzie szubienicy na złodziei. 


Warszawa, 4. 1. Rząd kończy przy- 
gotowania projektu ustawy w sprawie 
przyspieszenia posiępowania sądowe- 
go w sprawach o nadużycia na nieko- 
rzyść skarbu. Ustawa wbrew  dotych- 
czasowym zapowiedziom nie będzie 
przewidywała kary śmierci za naduży- 
cia. 


bęczennik dostał 3.000 dolarów, 


Żydowskie pisma pobiły się 
e pamiętniki Steigera. 


„Doszła w Warszawie do skutku trans 
akcja przeprowadzona między Steige- 
rem a redakcją „Momentu“ o kupno jego 
pamiętników za cenę 8 tys. dolarów. Per- 
traktacje toczyły się dłuższy czas i bra- 
ły w nich udział inne pisma wzgłędnie 
koncerny pism. „Moment“ otrzymał wy- 
łączność. 

Na tle tej transakcji w prasie żydow- 
skiej wybuchły najrozmaitsze nieporo- 
zumienia. Związek literatów żydowskich 
otrzymał skargi kilku pism w sprawie 

zstrzygnięcia. sporu na temat sprze- 
deży pamiętników. 


, 


£. 


Ciekawe pzeczy wychodzą na jaw po 
uwolnieniu Steigera. Przed wyjazdem P. 
Prezydenta do Lwowa minister Hibner wy- 
słał tam 1400 policjantów i 300 tajnych 
agentów, a jednak nie ujęto... prawdziwego 
sprawcy. Projektowaro nawet policji Iwo- 
wskiej nadać ordery za aresztowanie Stei- 
gera, lecz minister do tego nie dopuścił. 


Do Palestyny. W niedzielę 3 bm, wyje- 
chał z Warszawy specjalny pociąś pospiesz- 
my z 420 żydami z Polski do Palestyny. Na 
dworcu wschodnim zebrało się mnóstwo ży- 
dów, żeśgnających odjeżdżających sjonistów. 


Jedni się bawią, drudzy umierają z gło- 


du... Wydział podatku widowiskoweśo za- 


rejestrował w noc Sylwestrową w Warsza- 
„wie 37 zabaw publicznych, to jest o 15 wię- 
"cej, niż w roku ubiegłym. Zatem Warszawą 


się bawiła, a 


Iku W sobotę w godzinach rannych zebrał 


„Bądźcie przeklęci Belszewicy”. 


Ostałnie słowa poety. 

W Piotrogrodzie popełnił samobój- 
stwo poeta Sergj. Jesienin, mąż znanej 
tancerki Izadory Dunkan. Przed zgonem 
napisał własną krwią trzy słowa: „Bądź- 
cie przeklęci bolszewicy”. Mieszkańcy. 
domu przypuszczają, że w śmierci Jesie- 
nina kryje się jakaś niezbadana dotąd 
tragedja. 


Plotki wiedeńskie o b. rumuńskim 
następcy ironu 


Wiedeń, 2. 1. PAT. „Neue Freie Presse” 
donosi z Bukaresztu, że powodem zrzecze- 
nia się praw do tronu przez ks. Karola był 
jego stosunek z pewną żydówką, która to- 
warzyszyła mu ostatnio w podróży do Lon- 
dynu, gdzie ks. Karol zastępował króla na 
pogrzebie królowej-matki Aleksandry. Z 
Longlynu książe miał się udać do Wenecji, 
skąd wysłał rezygnację pod adresem króla. 
Inne wersja gloszą, żę powodem zrzeczenia 
się nastęnstwa tronu iest konflikt z rządem. 
Ks. Karol jako szef lotnictwa miał nie zgo- 
dzić się na usunięcie z armji lotników, któ- 
rzy byli wysłani do Holandji, ie zakupili 
nieodpowiednie aparaty. Ks, l 
już Włochy i wyjechał do Szwajcarii. Dzien- 
nik przypomina, że w r. 1918 r. znana była 
afera ks, Karola, który ożenił się był z pa- 
nią Lambrino. Ślub odbył się wbrew woli 
rodziców w Odesie. Dopiero po 2-ch latach 
udało się skłonić do rozwodu ks. Karola, 
który poślubił w r. 1921 ks. Helenę. 


Manifestacja bezrobotnych w Włocław- 


się tłum bezrobotnych roboiników, żądają- 
po od władz miejskich wypłacenia zasił- 
ów. | 

Znowu inwalida targnął się na życie. 
Niejaki Klemens Kałuszyński, inwalida we 
Lwowie, z powodu braku środków do życia 
zażył esencji octowej. Pogotowie jednak, 
przepłukało żołądek  denatowi, którego 
umieszczono w szpitalu. 


Zakaz śpiewania podczas mrozów. Ko- 
mendant miasta Warszawy wydał zarządze- 
nie, by w mroźne dni, zwłaszcza podczas 
marszu pod wiatr — oddziały wojskowe nie 
śpiewały, gdyż najczgściej powoduje to an- 
gine, zaziębienie, bądź chorobę gardła. 


Zabójca poety gruzińskiego zwolniony 
z więzienia, Głośny zabójca posty gruziń- 
skiego Kuruliszwili'eśgo, Lebrun - Likiernik, 
został na skutek starań rodziny zwoinion 
z więzienia za kaucją w wysokości 1 000 zł. 
Na zwolnienie wpłynęło orzeczenie lekar- 
skie, które stwierdziło, że poczytalność jego 
jest zmniejszona. Śledztwo w sprawie Li- 
kiernika zostało już ukończone, zaś akia 
odesłano do Sądu Okręsowego. 


Zamiast jelenia zabił człowieka. Przed 
kilku dniami w okolicy Nowej Wsi na Spi- 
szu odbyło się polowanie na jelenia, W cza- 
sie połowania jeden z myśliwych spostrzegł- 
szy w krzakach jelenia, strzelił, ale przy- 
padkowo trafił nie zwierzę, lecz drugiego 
myśliwego oraz dwóch innych uczestników 
polowania. Trafiony kulą myśkwy zmarł 
w kilku minutach. 


Modelarnia lotnicza. Oddział wileński 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa założył 
przy państwowej szkole techniczno - rze- 
mieślniczej 2 modelarnie lotnicze. Przy pier- 
wszej są dwa komplety po 25 osób, a 'przy 
drugiej jeden komplet z 25 osób. Wykłada- 
ne są modele i badane istniejące już typy. 


Za to, że uciekła do damskiej kapeli... 
Bywalcy kawiarni przy ulicy Kościuszki we 
Lwowię byli świadkami krwawego dramatu: 

do jednej z członkiń orkiestry damskiej pod- 
szedł mężczyzna, który po krótkiej rozmo- 
wie przebił ją nożem, a następnie siebie. 
Okazało się, że romantyczną parą jest mal- 
żeństwo Józikowie. Franciszek, urzęd- 
nik celny czechosłowacki w Koszycach, 
LJ p Ą 
przybył do Lwowa, przekradając się przez 
RE -= w pogoni za zbieśłą odeń żoną, 

alwiną. Po długich poszukwaniach odna- 
lazł ją w ae kapeli w kawiarni j zażądał 
powrotu do domu. Na jej odmowę wydobył 
sztylet, usiłując zabić siebie i niewierną. 
Oboje w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala. 


Sprawa jarmarków, W ministerstwie 
rolnictwa odbyła się konferencja w sprawie 
organizacji jarmarków w całej Polsce. Cho- 


dzi o to, aby jarmarki ująć w pewne k 


ada 
organizacji i opracować dla nich odpowied-] 
nie przepisy, rE 


dnia ub. r. pług usuwający śnieg z toru 
lejowego, kk ze stacji Nowodruck pod 
Głębokiem, na linję dla oczyszczenia toru 
kolejowego z zasp śnieżnych, najechał na 
powracających torem kolejowym 7-miu ro- 


dniu 1925 roku samoloty Polskiej Linji 
niczej przebyły ogółem 35,57 klm., przewo- 
żąc w 131 podróżach 207 pasażerów, 2 358 
kg. towarów i 63 kg. poczty. 


O TOO O OOOO W) 


Powódź:na Podkarpaciu. Z Galego, Pod.) 


karpacia wschodniego nadchodzą wiadomo- 
ści o niesłychanych powodziach, wywoła- 
nych nasłą odwiiżą. 
wody Prutu, Dniestru, Czeremosza i wszyst- 
kich dopływów tych rzek, Wskutek zato- 
rów lodowych został zerwany most kolo 
Kołomyi, tak, że powiaty kossowski i pecze- 
niżyński zostały odcięte. Most między Wq- 
rochtą i Tatarowem w Perorowie został zer- 
wany. W kilku wypadkach interwenjowała 
pomoc wojskowa, przedewszystkiem artyle- 
rja przy rozbijaniu zatorów. 


Gwałtownie wezbrały 


Awantury więźniów. Dnia 1 b. m. w wig- 


zieniu warszawskiem na Dzielnej więźnio- 
wie urządzili awanturę, domagając się przy- 
bycia prokuratora. Powodem 7 
zarządzenia wladz więziennych, obostrzają- 
ce regulaminy życia więźniów 
ostatnich 
warszawskich. 
kwidowano. 


krzyku były 
z powodu 


adków ucieczek z więzień 
W pół godziny zajście zli- 


Pogrzeb ś. p. red. Nowickiego w Kato- 


wiecach. W Nowy Rok odbył się w Kato- 
wiecach pogrzeb Ś. 
długoletniego red. 
„Katolika, Udxiał publiczności był elbrzy- 
mi, zwłaszcza sokolstwo wzięło tHumny 
udział, Należy zaznaczyć, że zma. 
dnym z kad | 
czasów ńiewoe 


„ Telesfora Nowickiego, 
tora „(Wórnoślązaka” i 


był je- 
cieli sokolstwa polskiego za 


Zabici przez pług kolejowy. Dnia 24 gin 


Or 


tników, z których 3-ch zostało zabitych, 
Lch zaś odniosło cięższe lub lżejsze rany. 


Wstrząsający wypadek w Tarnowie. Na 


dworcu kolejowym w Tarnowie ślusarz sta- 
cyjny Jan Owsiański wskutek nieuwagi do- 
stał się pod koła nadjeżdżającej lokomoty- 
wy i zginął na. miejscu. 
b. posłem do Sejmu. 


Ś. p. Owsiarńiski był 


Polska linja lotnicza w grudnin. W z 
© - 


Popełnił samobójstwo z powodu. 
sylwestra. 
W przystępie rozpaczy z powodu nie- 
otrzymania urlopu w noc sylwestrową, 
łargnął się na swoje życie, zadając so- 
bie trzy pchnięcia nożem, urzędnik ra- 
djostacji lwowskiej Zarębski. W bezna- 
dzieinym stanie odwieziono go do 
szpitala. 


. Pierwsza emerytka kolejowa. 


We lwowskiej Dyrekcji kolei pań- 
stwowych odbyła się niezwykła uroczy- 
stość gremjalnego pożegnania pracowni- 
ezki kolejowej, przechodzącej z dniem 
1 stycznia na emeryturę. Jest nią star- 
sza asesorka p. Marja Przybylska, która 
ma już za sobą 35 lat pracy biurowej w 
lwowskiej Dyrekcji. Jest ona pierwszą 
emerytka na etacie kolejowym. 


BRACIE REZA 


Moje uszanowanie dia pana porucznika! 


„Głos Codzienny“. 


Nowa pięciogroszówka w Warszawie. 


Nasz korespondent warszawski donosi: 

„ Narodowa Partja Robota | postano- 
wia są Kae na bruku stolecznym 
iw celn 8 stycznia zaczyna da- 
wać gazetę „Głos Codzienny”. o ma 
kosztować w pojedyńczej sprzedaży 5 gr, 
za numer, a zatem cena jest tak niska, że 
nawet przy szczupłych rozmiarach nie po- 
kryłaby istotnych wydatków. Przypuszczal. 


mię zatem taniość jest tylko wabikiem na” 


początek, poczem po krótkim czasie, po 
miesiaca lub wcześniej, podskoczy w dwój. 
nasób. Podobno przede ie opiera się 
na zobowiązaniach związków zawodowych 

P. R. do prenumeraty, a raczej do narzu- 
cenia jej swoim członkom, W każdym ra- 
zie pomysł sprytny, nasuwający elegijne roz- 
ważania, dlaczego Chrześcijańska Demokra- 
cja, stronnictwo znacznie silniejsze i popu- 
larniejsze, nie usadawia się w stolicy, gdy? 
„Rzeczpospoliła” jest bądź co bądź tylko 


organem posła Korfantego.. 
Redaktorem „Głosu Eodatcdega" został 
p. T. Pudłowski z „Reklamy Polskiej”, No- 
ismo toruje sobie drogę w świat zapo- 


we 

widzią, zreda. jnkby literacka wy» 
cinanka a la Ee Łuskina, Oto bka, 
„Początek drugiego ćwierówiecza stule- 
cia”, „Ósmy rok niepodległości”, „Nowa 
karta życła lndzkoświ, narodu | z 
„Rol 1926", 

Trochę dalej: „Nie posiadł dotychczas: 
żaden człowiek tajemnicy sposobu bez 
średniego odgadywania p ości. Nikt 
nie może wiedzieć, co go czekal” „Ale mos 
żę człowiek przewidywać”, 

Coś zatem z tchnienia Szyller-Szkolnika, 
odgadywacza myśli lub indyjskich fakirów, 
zrodzonych w Europie, a uszczęśliwiających 
ludzkość darem jasnowidzenia, 

Szczęść Bożel.. Bo Pan Bóg często i dla 
słupstwa bywa pobłażliwy. 


w gdańskim senacie zanosi się na 
zmiany. 
Gdańsk, 2. i. PAT. „Echo gdańskie” 


donosi, że układ, zawarty między partjami 
obywatelskiemi a socjalistami, zdaje się 
być poważnie zachwiany. Socjaliści stara- 
ją się o uzdrowienie stosunków gospodar- 
czych w Gdańsku, dążąc oczywiście do zre- 
dukowania nadmiernej liczby urzędników, 
w glównej mierze odpowiedzialnych za do- 
tychczasowe niepowodzenia Gdańska w dą- 
żeniu do stworzenia lepszego współżycia z 
Polską. Nacjonaliści natomiast wcale nie 
myślą o tem, aby zrezygnować z dotych- 
czasowej swej polityki. Jak się dowiaduje 
pismo z kół zbliżonych do senatu, należy 
się spodziewać, iż nieporozumienie to spo- 
woduje w niedługim już czasie poważciejszę 
zmiany w senacie. 
Jubileusz „Reichsbanku'. 

Berlin, 2. 1. PAT. Bank Rzeszy obcho- 

dził dziś 50-lecic swego istnienia. 
Nowe złoża węgla w Anglii. 

Londyn, 2. 1. PAT. W pobliżu Dunca- 
ster komisja geologiczna odkryła nowe zło- 
ża węgla, którego wydajność obliczają na 
4 i pół miljarda ton. 


nò m raaa aarti p An ga DE i 


czyli romans Kajli Pliderbaum z Morycem Bochnerem. 


Przygodę jakby wyjętą z pomysłowego 
libretta operetkowego, notuje warszawska 
kronika policyjna. 

Oto panna Kajla Pliiderbaum, zamieszkała 
przy ulicy Mularskiej, do szaleństwa miłuje 
wojsko. Gdy z oddali usłyszy trąby, gra- 
jąse dziarskiego mazura, to serce w niej 
tak skacze, że musi je przytrzymywać ręką, 
by nie uciekło. ; 

W młodej niewieście zakochał się 20-letni 
junak. Moryc Bochner, zamieszkały w bli- 
skiem sąsiedztwie. Pewnego wieczoru, w ki- 
nie, szeptem wyznał jej mitość. 

— Dobrze — odpowiedziała panna Kalja 
— i ja cię pokocham, ale dopiero wtedy, 
gdy ujrzę na tobie mundur wojskowy. 

Młodzieniec podrapał się w głowę. Do 
poboru jego rocznika pozestawałe spero 
czasu, a gorąca miłość nie znosi zwłoki. 
Ale od czegoż spryt. 


Pomysłowy Moryc wybrał się wczoraj 
rano do przedsiębiorcy trudniącego się wy- 
najmem kostjumów dla teatrów amatorskich, 
dał zastaw, wystroił się na „ułana i pelen 


jak najlepszych nadziei, wsiadł do 18-ki, 
by zaprezentować się ukochanej, 

Prześladował go jednak pech. Po prze- 
jechaniu kilku przystanków, Moryc zauwa- 
żył, że do wagonu wchodzi autentyczny 
oficer tego właśnie pułku, którego mundur 
miał zaimponować pannie Kajli. 

W pierwszej chwili chciał dać susu 
a platformy, lecz nie zdążył,  Zdjął 
więc czapkę i grzecznie pozdrowił oficera 
słowami: Moje uszanowienie dla pana po- 
rueznika! ` A 
_ Efekt tego gestu był nieoczekiwany. 
Oficer zaatakował ułana i jął domagać się 
okazania legitymacji. 

Moryc Kamat jak mógł. Twierdził, że 
legitymację zostawił w domu, potem, że 
zgubił, że rau ukradli, co ostatecznie do 
reszty popsuło sprawę. 

„Oficer wezwał policjanta, ten zabrał 
Meryca do komisarjatu, gdzie go zamknięto 
w arószcie na trzy tygodnie. R 

Romantyczny Bochner będzie pociągnięty 
do odpowiedzialności za nieprawne noszenie 
munduru. 


Frøderyk PULS, Sp. Alsc. * 
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List z Krakowa. 
(Pe _ świętach, Przesiłenie w tea- 
trach. — Jaki będzie karnawał? — Ak- 
cja pomocy dila państwa i bezroboł- 


mych. — Pod adresem zwiazków za- 
wodewych.) 


„Święta tegoroczne spędziłi Krako- 
wianie na ogol bardzo skromnie. 
„Ciężkie czasy“, zapowiedziana reduk- 
cja poborów urzędniczych i czekające 
na zapłatę rozmaite zaległości skarbo- 
we zmuszały do zaniechania wydat- 
ków zbytecznych, względnie niekonie- 
cznych. Te wstrzemięźliwość odczuł 
również dotkliwie świat handlowy, bo 
tak żywy zazwyczaj ruch przedświąte- 
czny w sklepach — przed ostatniemi 
świętami nie dał się zupełnie za- 
uwążyć. 


W czasie Świąt jedynie teatry i kina 
robiły nie najgorsze interesy. Przy- 
dało się to zwłaszcza teatrom, które w 
zwyczajnym czasie świecą pustkami i 
coraz więcej upadają. Upadek dotyczy 
nie tylko strony finansowej, ale i reper- 
tuarowej. Jak ciężko jest z teatrami te- 
go dowodem choćby ten fakt, że pierw- 
szorzędna onegdaj scena teatru im. 
Słowackiego przez dłuższy czas wysta- 
wiała „Trójkę hultajską*, komedyjkę, 
którą grają conajwyżej amatorskie ze- 
społy na bardzo zapadłej prowincji. 
Mimo tak „popularnego“ repertuaru, 
publiczność stale omija teatr, do które- 
go chodzi conajwyżej z okazji uroczy- 
stych świąt. Niemniej przesilenie od- 
czuwa operetka przy ul. Rajskiej, która 
usiłuje ściągnąć publiczność „rewja- 


mi“ prawie nagich, a przeraźliwie 


„chudych ciał kobiecych ze swojego ze- 


społu. „Nagość sztuki“ jednakże w 
tych ciężkich czasach Widocznie nie po- 
płaca, bo sala „Operetki“ stale jest pu- 
sta- — Teatr „Bagatela“, czynny zresz- 
tą tylko przez kilka dni w tygodniu, 
wystawia „Krowoderskie zuchy“, znane 
każdemu dziecku w Krakowie. Publi- 
czność i tu nie dopisuje. 


Karnawal tegoroczny zapewne bę- 
dzie cichy, a ograniczy się do kilku ba- 
lów „reprezentacyjnych", oraz do za- 
baw w różnych organizacjach i w do- 
mach prywatnych. Nie będzie to oczy- 
wiście nieszczęściem, a nawet wskaza- 
nem jest ze względu na to, że skoro ty- 
siące ludzi pozostaje bez środków do 
życia, skoro państwo chwyta się tak 
drastycznego środka sanacji jak re- 
dukcja płac urzędniczych, to byłoby 
grzechem wyrzucać pieniądze na ZASPO- 
kojenie szału karnawałowego. 

Za przykładem Lwowa, gdzie po- 
wstał komitet pomocy dla skarbu pań- 
stwa, poszedł i Kraków, powołając do 
życia tego rodzaju instytucję. Zada- 
niem komitetu będzie zbiórka złota i 
walut zagranicznych na gospodarcze 
potrzeby państwa. W skład komitetu 
wchodzą wybitni przedstawiciele miej- 
scowego społeczeństwa. Doniosłą rów- 
nież akcję zainicjował arcybiskup kra- 
kowski metropolita Sapieha, W wy- 
danej w końcu roku odezwie nawołuje 
ks. arcybiskup do przychodzenia z po- 
mocą doraźną dla bezrobotnych. Po- 
moc ta jest udzielana w formie bez- 
płatnych obiadów dla bezrobotnych za 
pośrednictwem stowarzyszeń dobro- 
czynnych. Przypomnieć należy, ża ks. 
metropolita Sapicha już poraz trzeci w 
ciągu lat ostatnich inicjuje akcję po- 
mocy dla tych, którzy nie z własnej wi- 
ny popadli w nędzę. Poraz pierwszy 
wystąpił ks. Sapieha jako wieiki jał- 
mużnik, zakładając w czasie wojny 
światowej  „Księżęco-biskupi komitet 
pomocy dla dotkniętych klęską wojny“. 
Komitet ten znany w całej Polsce pod 
trzema literami: K. B- K. uratował ty- 
Siące ludności polskiej od śmierci gło- 
dowej, udzielając pomocy w naturze i 
w gotówce, Poraz drugi zaapelował 
ks. Sapieha do opinji publicznej przed 
2 laty, powołując do życia „Ratunkowy 
Komitet Biskupi. (R. K. B.), który przez 
szereg miesięcy żywił i utrzymywał set- 
ki najbiedniejszych w diecezji krakow- 
skiej Obecnie poraz trzeci rozlega się 
apel dostojnego arcypasterza. Zapew- 
ne i ten apel, podobnie jak poprzednie, 
maa e ga: e bo chyba pomoc 

oraźna nie była nigdy tak ni 
jak w obecnych. zen AOR 


Uchwalona przez Sejm i Senat re- 


Aukcja poborów pracowników państwo- 


"ap TZ 


wych wywołała w szeregach zaintereso- 
wanych zrezumiałe rozgoryczenie. Prze- 
jawem jego są uchwały różnych orga- 
nizacji urzędniczych, protestujące prze- 
ciwko redukcji. W tej zrozumiałej sa- 
moobronie dochodzi stan urzędniczy 
nieraz do przesady szkodliwej dla sa- 
mych urzędników. Organizacje urzę- 
dnicze nie powinne zapominać o tem, 
że nie małą winę obecnych stosunków 
w państwie, zwłaszcza w administracji 
ponoszą ludzie, którzy zaliczają się do 
stanu urzędniczego, a niejednokrotnie 
w związkach urzędniczych odgrywają 
kierowniczą rolę, Kto uważnie czyta 
prasę oraz przegląda protokóły sejmo- 
we, wreszcie protokóły sądów, ten wie, 
ile szkód poniosło państwo wskutek 
nieudolności, złej woli, a często i nie- 
uczciwości wielu wybitnych nawet u- 
rzędników. I dlatego w poszukiwaniu 
winowajców obecnego zła winne erga- 
nizacje urzędnicze rozglądnąć się wśród 
bardzo bliskiego otoczenia. Wtedy też 
nie będa one tak pochopne do rzucania 
kamieniem potępienia na Sejm, na 
rząd i na Społeczeństwo, wtedy nie bę- 
dą grozić wszystkira, bo uzmysłowią 
sobie, że tego rodzaju strzały zwracają 
się przeciw nim samym. Pp. urzędnicy 
muszą też pamiętać o tem, że na utrzy- 


` Środa, dnia 6 


ę 


| 


+ 


stycznia 1926 r. 


policji, 30060 na pocztach, 6000 w wię- 
ziennictwie, 30000 niższych pracowni- 
ków, 41177 emerytów, wdów i sierot po 
urzędnikach cywilnych 19237 po urzę- 
dnikach wojskowych, wreszcie 267 000 
inwalidów wojennych), w tem przeszłe 
400 000 pracowników państwowych róż- 
nych kategorji. Utrzymywanie tej ar- 
mji pochłania dużą część dochodów po- 
datkowych, składanych przez podatni- 
ków. Już te cyfry świadczą, że sprawa 
urzędnicza wymaga uregulowania, któ- 
re nie będzie dokonane z wymaganą 
bezstronnością, jeśli urzędnicy staną 
do wałki ze społeczeństwem. Powyższe 
uwagi nastręcza mi artykuł, zamie- 
Szczeny w noworocznym numerze dwu- 
tygodnika „Jedność*, który wychodzi 
w Krakowie jako organ małopolskich 
organizacji urzędniczych. Artykuł ten, 
zatytułowany „Oskarżamy* dobry byłby 
w organie jakiegoś ugrupowania ultra- 
socjalistycznego lub wrogiego państwu, 
a bardzo razi w piśmie urzędników, od 
których ma się prawo wymagać pew- 
nego umiaru oraz poczucia praworząd- 
ności w państwie. Jeśli ci, którzy mają 
bronić prawa, nawołują do czynów te- 
muj prawu przeciwnych, to złą wyrzą- 
dzają przysługę nie tylko społeczeń- 
stwu, ale przedewszystkiem sobie. Wol- 


maniu państwa pozostaja 730080 esób | no i należy bronić się przed krzywdą, 


(73500 nauczycieli, 


twie, 30000 w administracji, 42000 wÍ 


13000 w szkolnie- tale nie wolno krzywdy wyrządzać. 


Zabrzeski, 


KORONOWO. (Ossbliwa tęcza na miebia) O- 
sobliwe widowisko podziwiać mogli ci, którzy 
obserwowali niebo w porannej godzinie mię- 
dzy 46 a 6 godz. dnia 31. grudnia ub. r. Księ- 
żye świecił pełaym jeszcze blaskiem, i padał 
drobny deszcz, i otóż utworzyła się na horyzon- 
cie cudna wielka tęcza, lecz nie wielobarwna 
tylko czysto błała. Widowisko trwało 4 godzi- 
ny, poczem powoli bledło i nikło, a obserwo- 
wali je mieszkańcy Tuszyn i Pieczyska, i nie- 
którzy Koronowiacy. Czy znak to pokoju i do- 
bra przepowiednię na rok 1926? —- Daj to Boźeł 


JANIKOWO. Ku uczczentu rocznicy powyłania 
wielkopołskiego, urządza Towarzystwo Pow- 
stańców i Wojaków w Janikowie dnia 6. sty- 
cznia, uroczysty obchód. Program następujący: 
O godz. 830 zbiórka członków towarzystwa przed 
salą zebrań i pochód do kaplicy na nabożeństwo 
za poległych. Po nabożeństwie uroczysta posie- 
dzenie w salce zebrań. O godz. 18. przedstawienie 
amatorskie, dramat w 3. aktach Stefana Żerom- 
skiego „Ponad śnieg”. z 


WITKOWO. (Jarmarki w roku 21926.) W r. b. 
odbędzie się w Witkowie 8 jarmarków (ogólnie) 
i to w następującym porządku: 13. stycznia, 
3. marca, 7. kwietnia, 9. czerwca, 1. września. 
6. października, 8. listopada, 1. grudnia, to jest 
w środy. 

Wszelkie daty jarmarków, umieszczone w ka- 
lendarzach są fałszywie podane, według których 
nie należy się stosować. Pierwszy zatem jarmark 
odbędzie się w środę, dnia 13. stycznia 1926 r. 


POZNAŃ. (Echa rozruchów.) W starciach, 
jakie w noc noweroczną wynikły, ciężej raniona 
jednego komisarza policji i jednego posterunko- 
wego, oraz poturbowano szereg osób cywilnych 
Do aresztów policyjnych odstawiono 154 osób, 
w tem 5 kobiet. 60 osób po Stwierdzeniu toż- 
samości wypuszczono na wolność, Straty kup- 
ców, które wynoszą kilka set tysięcy ziotych, 
na podstawie ustawy tumultowej. będzie zmu- 
szony pokryć Magistrat, naturalnie z podatków 
ludności. 

Zaznaczyć należy, ża wśród aresztowanych 
przeważali osobnicy w wiekn od 15—82 lat. 


LESZNO, ($p. Jam Siuda.) Rozstał się z tym 
światem, znany w mieście naszem działacz i pa- 
trjota ś. p. Jan Siuda, kawaler Krzyża Walecz- 
nych, członek wielu towarzystw. 


— Pekłogłe Świą: 


łeczna. — Gwiazdka p. Zdziechowskiegu, — 


„Umarł król — niech żyje Król“, Tak ongi we 
Francji zawiadamiano lud, że panujący umart, 
i jednocześnie wznoszono okrzyk nowemu wład- 
cy. I my w Nakle w jednym tygodniu pożegna- 
liśmy starą Radę Miejską, i w kilka dni później 
witaliśmy nową Radę M. 

W dniu 29. 12. ub. r. zebrała się Rada, ażeby 
niedokończone niektóre Sprawy przekazać BRG- 
wej Radzie. W końcu posiedzenia, , ks. prob. 
Geppert, jako przewodniczący Rady, skreślił 
przebieg pracy, podziękował on Magistratowi i 
radnym za współpracę i zgodne współżycie i za- 
kończył przemówienie okrzykiem na cześć Oj- 
czyzny. Imieniem Rady przemówił p. M. Ba- 
warski, podkreślając zalety ks. przewodniczące- 


„go, który zawsze stał na straży praw Rady, a 


tem samem obywatelstwa, nie pozwalając na u- 
szczupianie kompetencji „parlamentu, miejskie- 
go. j 

W sobotę, 2. 1. 1926 r. o godz. 6. zebrała się 
nowa Rada w komplecie, tj. 18-tu na zebranie 
konstytucyjne. Posiedzenie zagaił i przez poda- 
pie ręki wprowadził w urząd pp. radnych bur- 


mistrz Bobowski Jednocześnie, w treściwem 
przemówieniu zaznajomił zebrunych o najbliż- 
szych pracach Rady. Jako najstarszy wiekiem 
objął przewodnictwo p. prof. I. Mindak, celem 
przeprowadzenia wyboru przewodniczącego Ra- 
dy. Czternastoma głosami został wybrany Pp. 
Józet Pawlak, przemysłowiec i właściciał maję- 
tności Somsieczynek, Na wiceprzewodniczące- 
go, przez dwukrotne głosowanie 10 gł. wybrano 
p. Ksawerego Kowalskiego, mistrza rzeźnickiego 
Na sekretarza wybrano p, Jakóba Bernata, dyre- 
ktora poczty. Na jego zastępcę wybrano 10 gł. 
p. Wecława Cichego kapitaliste. 

Następnie przeprowadzono wybory do Sejmi- 
ku Powiatowego. Złożono 2 listy; z listy pier- 
wszej wybrano pp. M. Bawarskiego, ii A. Boga- 
czyka, ż drugiej pp. W. Cichego, W. Szatkow- 
skiego i Bobowskiego. W głosowaniu okazało 
się, że w nowej radzie niema na razie staloj wię- 
kszości, ponieważ głosy się rozbijały i trzeba 
było 2 razy głosować, ażeby otrzymać absolutną 
większość 10 gł. Jednakże większość, czy to już 
będzie stała, czy przypadkowa, już się zarysowu- 
je, a mianowicie szli mniej więcej solidarnie 
razem pp. rzemieślnicy, (4), socjaliści (2), pia- 
stowcy (2 z listy p. Cichego) Niemiec (1). Po 
drugiej stronie klub obywatelski (4), i zjedno- 
czenie zawodowe (4). < 

Może w przyszłej korespondencji będę mógł 
już podać bliższe szczegóły o powem ugrupo- 
waniu się Rady. 

W ubiegłe święta było dość „szaro“ spokoj- 
nie, Tylko rozbudowana świątynia była prze- 
pełniona roezmodlonymm ludem, który wznosił 
modły do Nowonarodzonego o pokój na ziemi, 
o dobrą wolę Sejmu, o zórzę świetlaną nad 
umęczoną Ojczyzną, o pracę dla bezrobotnych i 
zredukowanych, o chleb powszedni dla wszy- 
stkich... $piewano uroczyście,Wyciąg rączkę Bo- 
że Dziecię, błogosław krainę naszą”... Hej! nieje- 
den słał gorące modły i załzawione eczy podno- 
sił do żłóbka z prośbą o moc wytrwanią i prze- 
trwania... 

Tymczasem otrzymaliśmy już zapowiedź no- 
wej drożyzny, czyli gwiazdkę od p. Zdziechow- 
skiego, pod postacią podrożenia zapałek, pa- 
pierosów, wyrobów wódczanych i podobno w 
najbliższej przyszłości cukru, który już zaczyna 
„ginąć”, Nie bardzo to dobra zapowiedź lepszych 
czasów. Jedno w tem wszystkiem jest niezrozu- 
miałe: robi się wielkie „mowy w Sejmie, u- 
chwala się „okrutne“ ustawy e walce z lichwą 
i drożyzna, a przykład idzie... z góry. Embe. 


CERNEI ASE 


Rie Leunpurj alzfisfien$ 
zagranicznych towarów, bo jutro 
cierpieć będziesz nędzę. 


TORUŃ. (Przyjęcia noworoczne u wojewody 
Wachowiaka I dekoracie.) W Nowy Rok przyj- 
mował p. wojewoda pomorski dr. Wachowiak 
życzenia dla prezyde  Rzplitej, i rządu, oraz 
przedstawicieli władz iriejscowych. generalicji 
zrzeszeń i towarzystw prywatnych, Do zgro- 
madzonych przemówił p. wojewoda, poczem u- 
dekorował krzyżem 'oficerskim orderu „Poło- 
nia Restituta“ pp.: naczelnika wydziału prze- 
mysłu i handlu przy woj. pomorskiem Celi- 
chowskiego, naczelnika wydziału samorządowe- 
go Peszkowskiego, naczelnika Urzędu Ruchu w 
Toruniu Szlachtowskiego. starostę Ossowskiega, 
wiceprezesa Pomorskiej Izby Rolniczej Jeskego 
naczelnika wydziału robót publicznych Na- 
wrowskiego. Złotym krzyżem zasługi udekoro- 
wał p. wojewoda p. Hoffmanna, dyrektora e- 
lektrowni w Gródku, .; i 


i 


Żydowski szwindel w Tczewie. 
(Od własnego korespondenta.) d 


Miasto nasze, a właściwie dworzec kolejowy, 
przedstawia niezmiernie interesujący teren dla 
sprytnego repertera. Sposobność ku temu, daje 
rewizja celna, i skarbowa przy przejeździe na 
terytorjum Wolnego Miasta. dy. 

Wśród wielu sprytnych urzędników kontroli 
skarbowej, jeden z nich p. S. R. obdarzony fest 
naprawdę „psim węchem”, i jako taki, oddał 
tutaj na miejscu wiele usług. węg 

Przed dwoma miesiącami „wywęszyłt* on 
5200 dolarów, ukrytych w lampie wagonu, u 
pewnego pana, jadącego z Pelplina, malazi u- 
kryte między skarpetką a kalesonami 550 zł, 
u innego zaszyte w palecie letniem 600 zł, w 
innego, jadącego z Grudziądza 3821 zł. i 41 dola. 
rów, u innego wreszcie 280 dolarów w obuwiu 
i tak dalej. s : 

I zawsze ludziska wiozą do Gdańska i đd s 
Sopot nieszczęśliwą walutę polską, na zgubę 
i zatratę własnego kraju. „AR 

W wigilję nowego roku, schwycił tenże u: 
tzędnik 500 dolarów, "kryte pod podszewką 
walizki, a w godzinę później wpadła mu w rę 
ce sprawa sensacyjna, godna bardziej drobia: 
zgowego opisania. à 

Z Warszawy jechał do Gdańska żyd nazwis. 
kiem Juda Zysk, — naturalnie w celach zysku, 
bo sezon spacerowy na obecne chwile jest bar- 
dzo nieodpowiedni. 

Podczas rewizji oświadczył om, że posiada 
sumę 31 dolarów, które też I okazał urzędnikowi, 
gwarantując najsolidniej, iż ani centa więcej nie 
posiada. 

Nieufny, urzędnik poddał żyda osobistej re- 
wizji, przyczem okazało się, że tenże ukrył 60 
dolarów w takie małajsca, e jakiem sam Salomon 
nie myślał, 

Jestem przekonany, że czytelnicy nasi myślą, 
w jaki sposób urzędnik takowe wydobył. OB 

Otóż przedewszystkiem, żyd pieniądze ukrył 
gdzłieindziej, a nie tam gdzie mimowołi czytel- 
nicy myślą, 

Salomonowa mądrość polegała na użyciu dos 
łarów do opatrunku z waty i bandaża, który 
żydek założył na pewną część organizmu zad) à 
kiego, o której pisać nie wypada. f 

Można sobie wyobrazić, jaką minę zrobił Ju- 3 
da Zysk, gdy urzędnik kazał mu zdjąć bandaż i| 
z niby to chorej części ciala, skąd posypały się 
skręcone w rulon banknoty dołarowe, Zet-Ka. 


a; 


ma 


Dia naszej młodzieży. j 
W, | 
| 


Stefan Łaganowski, geograf polski, 
dał obecnie II część „Ziemi w opisach i Dwa 
zach” pod szczegółowym tytułem „Przez La 
dy i Morza”. Dzieło powyższe posłużyć mo- 
że do pogłębenia wiadomości geograficzi 
nych, odnoszących się do czterech poza- 
europejskich części świeta: Ameryki, Aus 
stratji, Azji i Afryki. Europę opracuje La- | 
ganowski w oddzielnej III części. | 

Autor książki zrozumiał, że poza syste« | 
matyczną nauką geografji trzeba dać młos 
dzieży do ręki książkę, która w przystępnie 
opracowanych artykułach uzupełni i pogię= 
bi jej wiedzę o krajach, które zna tylko z 
barwnego opowiadania nauczyciela, cpisów 
wiarogodnych, obrazów kinowych i rycin. 
Z tej książki przemawiają do nas ludzie, po- 
dróżopisarze, którzy patrzyli na te dziwy f 
przyrody czy to podzwrotnikowej, czy pod- i 
biegunowej i jej mieszkańców. Z dr. E. Du- 4 
nikowskim wybieramy się w podróż przez 
Atlantyk do Ameryki. Z okrzykiem podzi. 
wu i ciekawości zwiedzamy majestatycznie , 
potężną Normanię, której powierzamy nasze 
losy w podróży przez te nieskończone wo- 
dne pustynie, Przeżywamy wszystkie złe 
i dobre koleje, które przechodzi ten olbrzym 
pomysłowości i techniki ludzkiej, 

Wogóle uwzględnił Łaganewski w swem 
dziele więcej działalność ludzi w tych ro- 
mantycznych krainach, mówiąc zaś o nich, 
mimowoli potrąca znów o krajobrazy į zia- 
wiska fizyczne. Henryk Sienkiewicz opo- 
wiada nam w „Listach z podróży” o ra-. 
wie z przeszkodami od Gór Skalistych do 
San Francisco; przy innej okazji kreśli nam 
życie społeczeństwa amerykańskiego i do- | 
piero zrozumiemy różnice wskutek ich życia 
i obyczajów. Uwijamy się w dziale wodnym 
oceanu Arktycznego i patrzymy ciekawie 
na sposób życia Eskimosów. Anglikom za- 
zdrościmy ich najpiękniejszej kolonji, Nowej 
Zelandji. 1 

Życie narodów Wschodu obija się o nae 
sze uszy, z nimi przechodzimy grozę trzęsie= 
nia ziemi w Japonji w roku 1923. Zapu-. 


s 


4” 
szczamy się w stepy Afryki środkowej i do- 
cieramy nawet do miejsca, gdzie w r. 1877 
Stanley w swej zadziwiającej podróży przez 
czarny ląd napadnięty został przez wojowni- 
cze plemię Bangala. l 
Wszystkie te ciekawe artykuły, naisane 
językiem przystępnym, pozwalają uczniom 
i czytelnikom kojarzyć pojęcia dawniej mo- 
że oderwane i niejasne, teraz w postaci wła” 
Ściwej, a w większości wypadków przedsta- 
wiają rzecz z innego punktu widzenia, jak 
dotychczas używany podręcznik ,cośralji. | 
GWa R 


wygłoszone na posiedzeniu 


Podstawy waluty. — Brak eksportu pod 

celna ziołego. — Zwalczsnła drożyzny 

mialo złe skutki. — Kapital zagranicz: 
1 RY. 


- Bzzesilenie gosroedarcze, które zach- 
wiało naszą walutę, było wywołane nie 
złą polityką Banku Polskiego, czy innej 
instytucji, lesz było wywołane przewyż- 
ką importu rad eksportem. Nie trzeba 
sobie pod tym względem robić żadnych 
złudzeń. Mie można absolutnie stwo- 
"rzyć sllnego pieniadza, ami też emisyj" 
nej instytucji, jeżeli gospodarcza podło- 
że bedzie chore I słaba, Bank Polski jest 
prywatna Instytucia, opartą na akcjach 
na własnych władzach, a stąd niezależ- 
ną od rządu. Mzęd nio może sięgać dor 
wolnie do kas Banka lub drukować plo- 
między według swego widzimisię. To 
daje nam bardzo poważny atut bezpie- 
czeństwa. Ale musimy zdać sobie spra-' 
wę z tego, że majlenłej ufundowany 
Bank Emisyjny niə zdolen Jest ntrzy- 
mać swejej waluty, jeżeli polityka fo- 
spodareza Państwa będzie złą. Słałość 
waluty jest najzupełniej zależną od sta- 
łego dopływu walut do kraju, nawet 
mie od zasobu walut, jakie Bank Emisyj 
nuy posiata, Bank Emisyjny założony 
u bardze wielkim kapitałem w walutach 
ohcych, nie ustali. waluty, jeżeli będzie 
stały odpływ walut. Będzie to tylko 
awestja czasu, aż się zapas wyczerpie 
i znowu waluta się zachwieje. Tu się 
łączą polityka państwa z polityką Bar- 
ku Emisyjnego. Polityka państwa mu- 
si być skierowana ma to, aby uzyskać 
przewyżkę eksportu nad importem. A 
polityka kredytowa Rankn Emisyjnego 
powinra przedewszystkiem popierać 
eksport | pracą produkcyjną kraju, 
ziamiejszajacę immport do kraju. 

Gełowej polityki eksportowol 1 tm- 
portowej niestety nie prowadzono. Nie 
składam winy zupełnie na rząd przesz- 
ły, bo chcę przypomnieć, że jeżeli tho- 
dziło © zniesienie csł na rozmaite towa- 
ry, było tó żydanie społoczaństwa, po. 
parto przez Sejm I Senat, jeżeli chodzi- 
ło o traktaty handlowe, to było to żątta. 
nie społeczeństwa 1 Izb Ustawodawa 
czych. h 

Gdy rząd otworzył bramy i obniżył 
cia, oczywiście towar zagraniczay rzu- 
cit się całą falą do kraju, Społeczeńst. 
wo było szczęśliwe, że w krafu jest tani 
towar zagraniczny, towar krajowy był 
droższy, nazywało się to zwalczaniem 
fdrożyzny. 

Otworzono zatem bramy krajowe na 
obuwie zagraniczne, mąkę amerykan- 
ską i t. d. Nikt nie zdawał sobie spra- 
wy z tego, że zagranica uprawia dum- 
plng-system, Ł Jn że zagranica za swój 
towar w swoim kraju płaci drogie ceny, 
a sprzedaje do Innych naństw po tanich 
cenach i na długi kredyt, żeby jaknaj- 
więcej eksportować. Skutkiem tego 
rząd stracił kontrolę nad dopływem to- 
warów, kupcy nie posiadając gotówki 
rzucili się na towar zagraniczny i wszy- 
„stko w kraju opływało w błogości, bo 
_ towar był tani, sprzedawało się za złote, 
wszystko było w porządku. Sytuacja 
zrmieniła się doniero później, gdy przy- 
szło płacić za towar walutami, Kiedy 
waluty z Banku Polskiego zaczęły od- 
pływać i nie wystarczały, biegali ludzie 
Za walutami i ofiarowali za nie coraz 
wyższe eeny, a gdy walut zabrakło w 
Banku Polskim, załamał się masz złoty 
„dlatego, że mieliśmy za wiele zobowią- 
zań zagranicznych, a depływ walut 
wskutek nadmiernego importu nie był 
destateczny. 

Jeszcze w czerwcu na komisji senac- 
kiej reprezentant ministerstwa skarbu 
= oświadczył, że szacuje zobowiązania 
= zagraniczne mniej więcej na 60 miljo- 

mów, We wrześniu powiedzinano nam, 
że jest tych zobowiązań za 800 miljo- 


mów, a dziś nikt nie wie, ile jeszcze ma- 


my zobowiązań zagranicznych, bo je 
'prolongowano i wskutek tego poprze- 
suwano na inne terminy. Za łani za- 


? f i graniczny towar i za nasze kłędne zwal- 


czanie drożyzny zapłachiśmy tysiąca 


AR krotnie spadkiem naszego złotego, ča- 
... waluacia i zmiszczeniem produkcji han 
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dłu własnego. I dlałego wina za ten 
spadek złotego inie spada wyłącznie na 
rząd i na Bank Folski, ale niy wszyscy 
ponosimy tę część odnowiedRzialnzści. 

Niewątpliwie zatem Bank Emisyjny 
ma prawo żądać, aby rząd podtrzymy- 


“wal przewyżkę eksportu nad importem 


i prowadził odpowiednia politykę go- 
spodarczą. Rząd musi dążyć do tego, 
żeby ta przewyżka była stała i wielka. 
Zdaje się, ze obecny nasz bilans handlo 
wy jest aktywny, okazuje przewyżkę; 
biłans płatniczy jest jeszcze bierny. Jak 
długo biernym pozostanie, niewiadomo. 
Wobec przewyżki eksportu spodziewać 
się można, że zasób zobowiązań zagra- 
nicznych będzie się zmniejszał i że z bie 
giem czasu dojdzie do tego, że przewyż- 
ka naszego bilansu handlowego będzie 
także przewyżką bilansu płatniczego. 
Jednakowoż proces ten prawdopodob- 
nie będzie dość powołny. Dlatego uwa- 
żamm, że gdy obecnie roztrząsa się coraz 
bardziej kwestję udziału kapitału zagra 
nicznego w Ranku Polskim, a Rada 
Banku Polskiego na tem samem stano- 


wisku stanoła, ndzioł ten kędzie korzy- | 


stnym dla krain, przyspieszy ustalenie 
waluty „umożliwi zagranicznemu kapi: 
tałowi wgląd w nasz sposób pracy, w 
naszą wytwórczość, stanie się jednym 
z czynników zaufania zagranicy. Nie 
ulega wątpliwości, że zagranica odnosi 
się do nas jeszcze z niedowierzaniem. 
Informacje, które mamy z różnych źró- 
deł, wskazują na to, że obecnie zagranie 
ca webec wszystkich proposzycyj pożycz 
ki zajmuje stanowisko wyczekujące. Za 
granicą czekają na to, źcby Sejm, Senat 
i rząd pokazali czynem „że chcę bućżet 
doprowadzić do realnych granie I mle 
prędziej się zaannażują Ww naszym kra. 
ju w poważniejszej mierze, póki nie bý- 
dą widzieli realnych rezuliałów prasy 
ószczędnościowej., Dlatego ta realna 
pracą nad skurczenhiem budżetów jest 
zarazem warunkiem przyjścia do kraju 
kapitałów, których nam koniecznie po- 
trzeba. 

8. Nile obrona lecz podniesienie f po- 
tanienie wytwórczości krajowej. Gospo- 
darczą odbudowę Polski oprzeć na/aży 
na kapitalistyczne] sospedarco, 

Ostatnia równie ważna, jest kwestja 
podnżestenia produkcji krajowej. Oczy- 
wiście jest to zarazem kwestja bezro- 
bocia, kwestja uwolnienia państwa od 
demoralizującego płacenia wsparć boz- 
robotnych i t.d. Ale kwesżji podniesie- 
nia produkcji nie należy pojmować ja» 
ko sprawy obrony produkcji naszej 
przed zagraniczną inwazją Przeciw” 
nie, nasza produkcja wtedy dopiero bę- 
dzie taka, jaka być powisma, jeżeli bę- 
dzie uzdolniona de oienzywy gospodar. 
ezel, to znaczy, że będzie mogła zdoby- 
wać rynki wewnętrzne i zagraniczna. 
Nie szłuka wysskiemi ełami ochronne- 
mi, nawet zacofany rrzemysł obronić 
przed kvunżureucja towarów zagranicz- 
mych, ale taka obrona bynajmniej nie 
poprawi naszego przemysłu, nie usbra- 
wni do lepszego działania. Dopiero wte- 
dy staniemy się państwem  samodziel- 
nem i zapewnimy sobie eksport należy- 
ty, jeżeli produkcja nasza będzie mogła 


zdobywać rynki zagraniczne, jeżali my. 


na rynkach zagranicznych będziudy 
mogli zwyciężyć debrecia i taniościa 
maszego towaru, Od tego zależy gospo- 
darcza egzysteneja Polski. To jest o- 
becnie najwięcej zasadnicza ij podstawo 
wa sprawa. Od tego zależy uruchomie- 
nie 
bezrehotnych. To jest wspólny interes 
przemysłowca i robotnika. Wobec ko- 
nięczności potanienia produkcji muszą 
ustarmdć wszystkie inne względy, a wszy 
stkie przeszkody uniemożliwiające ta» 
nia produteję należy nsunać. 

Należę do stronnietwa, które uważa 
za jeden z głównych swych celów usu- 
wanie i łagodzenie krzywd społecznych 
warstw uboższych, zdichywanie dla tych 
warstw snołeczenie słabszych warunków 
życia godsych cziowieka, walkę o ndział 
tej warstwy w dobrach zarówne kulin- 
ralnych jak 1 materialnych, Dopóki wa- 
runki gospodarcze naszego naństwa 
wskazywały na to „Że idziemy w górę, 


tak długo walczyliśmy o coraz to nowe 


$enatu w dniu 22 


Dokończenie. 


owoc AAC 


warsztatów pracy i zatrudnienie. 


zdobycze snołeczne I cieszyliśmy slo z 
mieh. Ale dziś, gdy widzimy, że jesteś- 
my zrujnowani, że jesteśmy poprostu 
bezsilnem liściem, który każdy powiew 
na rynku gospodarczym rzuca i spycha 
na dół, musimy dźwignąć się chociażby 
największymi ofiarami. A 

Gdybyśmy kazali robotnikowi cie- 
szyć się ze zdobyczy społecznych, a nie 
dali ma jeść, byłyby to drwiny z robot- 
nika. T dlatego, jeżeli zyaózałąc się na 
pzzejściowa zmianę warunków pracy £ 
płacy, możemy zanewnić robotnikowi i 
i joge rodzinie życie i prace, przyczynić 
się do zatrudnienia bezrobotnych, cho 
ciażhy w społcozuie trudniejszych jak 
dotad warunkach, uważamy, że to jest 
obowiązkiem naszym i sadzłmy, ża wszy 
stkie, Jakiekolwiek wznlady partyjne 
mszą ustanić wobeo konieczności pań 
|stwoweł i społecznej, 

A że nie jest to an! nowością, ani ja 
kaś rzeczą niezwykłą, najlepszym tego 
dowodem wszysry nasi sąsiedzi, którzy 

i pod tym względem poszli dawno przeć 
nami; nawet taki sąsiad, jak państwo 
niemieckie, w którem wpływy Sociali- 
| stów są tak wielkie, zrormmiał, ża kon- 
kurencyjność pracy i potanienie pro" 
duke jest jednym z warunków dźwi- 
qnięcia sie państwa. Jestem przekona- 
ny, że w tem rozumieniu także partja 
socjalistyczna przyłączyła się do koali- 
cji (wesołość), bo i ona zrozumiała sta- 
rą i dawną naukę Marksa, że socjali- 
styczne państwo poprzedzić musi ope- 
ka sünie rozwiniętego kapitalizmu. 

Żaden socjalista, nawet najzagorzal- 
szy nie zdoła mi dowieść, że w Polsce 
dzisiaj istnieje kapitalizm i kapitał My 
togo kapitalin nie mamy, my go musimy 
tworzyć, tworzyć go można tylko spo- 
sobami karitalistycznemi, a nie socjali- 
stycznemi. I dlatego jeżeli mamy kapi- 
łał tworzyć i ściągnąć do kraju, musi- 
my mu das bszpieczeństwo, zarobek I 
swobodę. 

Dotąd tego nie czyniliśmy. Łudząc 
się rzekomem wielkiem mocarstwowem 
stanowiskiem, zajmowaliśmy w stesun= 
ku do kapitain stanowisko przedwojen 
ne, to znaczy zwalczaliśmy rzekome na- 
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grudnia 1925 | 


roku. 


dużycia kapitału, mie zdając sobie seras 


'wy z tego, że fmź nie zwalczaliśmy ma: 


dażyć, lecz sam kapitał, I zwalczyliś- 
my kapitał i warsztaty pracy i w ten 
sposób równocześnie i dokładnie poło- 
żytiśmty relniotwo, handel, przemysł i 
nakoniec Państwo całe. Państwo Pol- 
skie musi wejść ma Inną drogę I przajść 
mo prostu do wyraźneą polityki protono» 
wania kapitalo. Trzeba: powiedzieć wy- 
raźnie i niedwuznacznie, że taką jest 
drogą którą my pójść musimy w obec- 
nej dobie. Do tego nie nadała sig oczy» 
wiście anl etłatystyczne, ani soecjalisip 
czne metody rządzenia, 


Z tego zdawać sobie należy sprawę 
przedewszystkiem w naszych minister- 
stwach, gdzie jesucze zawsze atatyzowa 
mle jest rzczytem myśli qpaństwowej, 
Dziś nadszedł poprostu czad, w którym. 
trzeba pójść na drogę swobody pracy, 
zdobywania rynków, poetaniemia towa 
rów przez wzajemną konkurencją, a je 
isu przez potanienio tywerów stworzy: 
my eksport, włiady nass robatnik pracy 
będzie miał pod dostatkiem i zafną rze. 
sze bezrobotnych. I dlatego obowiąz 
kiom wszystkich tych, którzy robotmi- 
kom Żżycza dobrze, jest pójść ma droga, 
która nam pozwoli się wyrwać z błędne” 
go koła gospodarczego upadku i pozwo- 
li nam rozwinąć znowu skrzydła do no- 
wego lotu. Taka przecież, a miłe kana 
droga z równie ciężkiego położenia 
dźwignęły się Stany Złeńnoczone Amo- 
ryki północnej, taką, a nie inog droga 
dźwiynęły się Wiemey I Polska tą sams 
drogą pójSć musi 


Kapitalizm jest poprostu tym koniem 
który ma zagrzęzły w błocie wóz pañ- 
stwowy wyciągnąć na równą, drogę. Aby 
tego dzieła mógł dokonać, potrzeba ko- 
niowi sił i swobody i dlatego nonsen- 
sem byłoby glodzić go I siabeno teszcze 
cugiami wstrzymywać | cofa., Niech 
on spokojnie urośnie, niech się wzmałe, 
a gdy Polskę ma równe wycłęgnia dropi 
wtedy my marówni x socjalistami nalo- 
Żymy mu wędzidła i cugle, żeby nie bry 
kaf i sio nadużywał swych sił na krywa 
dge społeczeństwa huczne oklaski) 


TO O YE 0 o w yz e 


dzie ze współpracownikiem „Echa Ko- 
wieńskiego* oświadczy! między innemi: 
Uwaga Ministerstwa spraw zagranicz- 
nych skierowana jest obecnie głównie 
na sprawę regulowania stosunków z 
Rosia, Niemcami i Łotwą, Przedew'szy- 
stkiem chodzi o zawarcie układów han 
dlowych i konsularnych oraz o wyjaśnie 
nia stosunków politycznych z temi pań- 
stwami. Rozmowa z Cziczerinem — mó- 
wił minister — wykazała, iż istnieje sze 
rokie pole dla porozumienia w. spra- 
wach politycznych i gospodarczych, W 
stosunkach z Niemcami najważniejszą 
jest kwestja układu handlowego, które- 
go dokymenuty ratyfikacyjne nie mogły 
być dotychczas wymienione z powodu 
nastręczajacych się trudności. Idzie tu 
mianowicie e to, że od czasu zawarcia 
tego układu stosunki uległy zmianie i 
koniecznem jest dopełnienie tego trak- 
tatu konwencją celną i weterynaryjną. 
Sprawy te wymageją zasadniczego roz 
patrzenia przed decydującem ich roz- 
strzygnięciem. Byłokhy wskazane pod- 
pisanie tymczasowego protokułu, dopeł 
niającego pewne paragrafy układu. 
Przewidziane sa w tej sprawie rokowa- 
nia. Co się tyczy układu z Łotwą, to mo- 
żliwem jest, że jeszcze przed ustalonym 
przez konferencję kowieńską terminem 
1 marca r. b. zostanie zawarty traktat 
handlowy. Stosunki z Niemcami i Łot- 
wą stały się bardziej aktualne pod wpły” 
wem konferencji w Locarno, która, acz- 
kolwiek nie dotyczyła bezpośrednio inte- 
resów państw wschodnio europejskich, 
to jednak podkreśliła konieczność zasto- 


sowania środków, któreby aaprowadzi- 


mityka zagraniczna. 


Kowno, 2. 1. (PAT) Litewski minister | zebrać konferencja państw wschodnio i 
spraw zagranicznych Reunis w wywia- | środkowo europejskich od państw bał 


tyckich aż po Rumunję, wiączając Ro- 
sję, Polskę, Niemcy i Czechosłowację. 
Z przygotowaniem.takiej konferencji nie 
należy zwlekać, Co się tyczy pożyczki 
angielskiej, to chodzi tu jeszcze o wyja- 
śnienie pewnych szczegółów. Będzie to 
pierwsza większą pożyczka zagraniczna 
dla Litwy. Niezależnie od rokowań z 
Anglia prowadzone są rokowania w A- 
meryce w sprawie pożyczki. Postępowa” 
nie Niemców w Kłajpedzie uważa Reu- 
nis za nieuzasadnione. Rząd litewski 
pragnie, aby na czele dyrektorjatu sta- 
nyi mąż zaufania rządu kowieńskiego, 
reszta zaś czionków dyrektorjatu może 
składać się choćby z samych członków 
większości niemieckiej, Konfliktu w tej 
sprawie minister Reunis nie uważa za 
tak zaostrzony, aby mógł wywołać ko- 
nieczność rozwiązania sejmu ķłajpedz 
kiego. 


posie 


Niemcy chcą sprzedać koleje. 


Londyn, 2. 1. PAT, Waszyngtońcki ko 
respondent „Morning Post“ dowiaduje się, 
żę wizyta gubernatora Banku Angielskiego 
Montague Normana w Waszyngtonie ma na 
celu naradzenia się nad sposobem. w jaki 
możnaby przyjść z pomocą Francji w jej kło- 
potach finansowych i umożliwić Niemcom 
spłacanie dalszych rat odszkodowawczych. 
Zdaniem Normana, najłatwiejszem rozwią- 
zaniem byłoby sprzedanie niemieckich obli- 
gacji kolejowyeh do wysokości 500 miljonów 
mk. w złocie syndykatowi angielsko-amery- 
kańskiemu, przyczem większą część uzys- 
kanej ze sprzedaży sumy przyznanoby 
Francji dla celów sanacji jej waluty. Fran- 
cja psozatem otrzymałaby od bankierów an- 


ły do stabilizacji stosunków między temi jgielskich i amerykańskich pożyczkę mniej- 


państwami oraz przygotowały „Locarno 
wschodu“, Trudno obecnie powiedzieć, 
kiedy i w jakich warunkach mogiaby się 


t 


więcej tej samej wysokości, którą użyłaby 
dla zapłacenia swoich długów, zaciągnię- 
tych w Ameryce, l | 
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5. stycznia 1985 r. 
KALENDARZYK, 


Dziś we wtorek Telesora. 

Jutro w środę Trzech Króli. 

Wschód słońca o godzinie 8. 13. 

Zachód słońca o godzinie 3. 58, 
Z Nakła. >» 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


Od poniedziałku dnia é bm., do czwartku, 
dnia 7 bm. dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska. 

2) Apteka pod Lwem, Okole. 

Od czwartku 7 bm. do poniedziałku 11 bm, 
dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich. 

2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek 


26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


Bibljoteka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 9.) 
Wypożyczalnia otwarta codziennie 2 wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12—13, i 17—19, nadto 
dla dzieci I młodziezy we wtorki i soboty od 
godz. 15—17. 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie g wyjątkiem niedziel 1 Świąt od 
godziny 0—14 | od 17--20. Pracownia naukowa 
i Czytelnia pism codzieunie od 10—13 i od 
17—20. Wypożyczalnia codziennie od 11—138.50 
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobe 
ty od 17-—18.45, 


BIBLJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET. 

jest otwartą i znajduje się przy ul, Krasiń- 

skiego 14. Książki wydaje się w ponie- 
działki | czwartki od godziny 4 do 6-ej. 


, Z powodu uroczystości Trzech Króli, 
następny numer „Dziennika* wyjdzie 
dopiere w czwartek z datą na piątek. 


Teatr Miejski. 


Bajki dla dzieci dziś we wtorek o godz 4. 
popoł, Ceny najniższe, Odbędzie się konkurs də- 
klamacji dziecięcej, podczas którego najpil- 
niejsze a«ieci otrzymają nagrody. 

Wieczorem o godz. 7.30 „Hrabina Marica“, 
znakomita operetka z królową polskiej operetki 
Wikżorją Kaweską w partji tytułowej. 

W środę 6. bm. © godz. 3% najlepsza i naj- 
weselsza współczesna farsa francuska „Godzien- 
mie o piątej", po raz pierwszy po cenach popo- 
łudniowych. Wieczorem o godz. 7.30 po cenach 
zwykłych powtórzenie programu Necy Sylwe- 
strowej z udziałem całego zespołu. 

W czwartek 7. bm „Kapłanka ognia“, Będzie 
ta przedostatni występ Wiktorji Kaweckiej, 
Która w piątek 8. bm. w „Manewrach fesien- 
mych* pożegna puliiczność bydgoską, udając się 
na występy do Warszawy. 

Po wesołym repertuarze świątecznym, dra- 
mat bydgoski przygotowuje arcydzieło światowej 
literatury „Zbójców”" Schillera w insconizacji i 
reżyserji W. Kosińskiego. 


Teatr Popuiarny 
- (w ogrodzie Patzeraj. 


"Dziś we wtorek Specjalne przedstawienie z 
cześcią dochodu na „tydzień akademika“, præ- 
puszczać należy, że tak piękny cel i znakomita 
treść sztuki, ściągnie do teatru: popularnego 
tłumy publiczności. 

Jutro w Środę dwa przedstawienia, o godz. 
3.30 popol. na ogólne żądanie publiczności „Mał. 
ka Szwarcenkopfi* G. Zapolskiej. Wieczorem 
znakomity wodewii ze śpiewami i tańcami pt.: 
„iirólowa Przedmieścia”, ze znakomitym pier- 
wszym „Majsherkiem* p. Polem, który swemi 
znakomitemi kupletami bawi całą publiczność. 
Tańce w wykonaniu i Układu T. Morozowicza i 
7. Faliszewskiej. Bilety do nabycia w Księgarni 
dBydzoskiai p. Gieryna, Plac Teatralny, 8, + 


Ł” 


Niespodzianka w bydgoskiej Radzie Miejskiej, 


Wczorajszy wynik wyborów do za- 
rządu nowej Rady Miejskiej w Bydgo- 
szczy stanowiły dla* wielu niespodzian- 
kę i przykre rozczarowanie. Osobliwię 
dla tych, którzy Chrześcijańską Demo- 
krację chcieli całkiem pogrążyć i od 
wszelkiego wpływu na tok spraw miiej- 
skich odsunąć. 

Do ostatnich dni sytuacja na tere- 
nie Rady Miejskiej była następująca: 
'Pp. A. B. Lewandowski (endecja), K. So- 
kołowski (N. P. R.) i Leopold Kronen- 
berg (socjalista) utworzyli sojusz ce- 
lem zwalczania prezydenta miasta. Po- 
nieważ ugrupowanie Chrześc. Demo- 
kracji nie chciało przyłożyć ręki do tej 
roboty, bo uważa, że Rada Miejska 
wszelkie kwestje (także zarzuty prze- 
ciw prezydentowi czy poszczególnym 
rądcom) traktować powinna poważnie, 
przeto odsunięto je od wszelkiej współ- 
pracy. W ostatniej jeszcze chwili przed 
konstytucyjnem zebraniu nowej Rady 
zapewniano publicznie, że istnieje wiel- 
ka koalicja wszystkich ugrupowań prze- 
ciw Chrześcijańskiej Demokracji i to 
od endecji aż do skrajnej lewicy. Istot- 
nie odbywały się wspólne zebrania 
przedstawicieli wszystkich klubów ra: 
dzieckich — z udziałem Niemców i so- 
cjalistów. Pp. A. B. Lewandowski, K. 


Sokołowski i L. Kronenberg zapewnia- 
li, że rozporządzają 45 głosami przeciw 


misyj, przyczem radnych z Ch. D. wcale 
nie wzięto pod uwagę, aby klub ten 
zupełnie odosobnić. 

Stało się jednak inaczej, jak to gło- 
sowanie wczorajsze wykazało. Po- 
wstała bowiem większość, oparta o Ch. 
D., do której przyłączył się klub nie- 
miecki i grupa ZW klasowych — 
razem 31 głosów. Z tej ostatniej grupy 
T. Matuszewskiego (lista 2) wyelimino- 
wani zostali radni Kronenberg, Wnuk, 
Zacharjasiewicz i Lubański. Trzej ra- 
dni z listy P. P. S. pozostali neutralni. 
Wskutek takiego układu sił prezesem 
Rady Miejskiej został członek ugrupo- 
wania Ch. D. p. rektor K. Beyer, a inne 
stanowiska w prezydjum obsadzone. 
zostały. podług umowy. kę 
' Mimo takiego obrotu rzeczy nowa 
większość nie chce nikogo usuwać od 
współpracy dla dobra miasta, co się 
okaże w najbliższej przyszłości, osobli- 
wie przy wyborze komisyj. Uważa bo- 
wiem, że w trudnych warunkach nie po- 
ra na porachunki. Z tych też względów 
ustać będzie musiała akcja, na której 
czele stali PP. Kronenberg, A. B. Le- 
wandowski i K. Sokołowski, bo szkodli- 


wa była dla miasta i obniżała autory- 


tet Rady Miejskiej. 


— $. p. mecenas Sobiecki. Jeszcze Bydgoszez 
nie otrząsnęła się z wrażenia, jakie wywołała 
śmierć śp. radcy Wierzbickiego, a dziś 
nam z bólem pisać o nagłym zgonie ś. p. Emila 
Sobieckiego, adwokata i notarjusza w Byd- 
goszczy. 

Zgasły przedwcześnie wybitny prawnik uro- 
dził się 27. listopada 1876 r. w Bobrowłe, pow. 
brodnickiego, (na Pomorzu), gimnazjum skoń- 
czył w Chełmnie, studja prawnicze odbywał 
na uniwersytetach: w Berlinie, Wrocławiu i 
Królewcu, gdzie też złożył egzamin referendarju- 
szowski. 


Ś. p. mecenas Sobiecki osiadł w 1908 roku 
w Kartuzach, jako adwokat i tu doczekał się 
zmartwychwstania Ojczyzny, dła której stale i 
z zaparciem się siebie zawsze pracował, W 
Kartuzach zmarły był pierwszym starostą, na- 
stępnie delegatem w Gdańsku. Pracą swą, przy- 
czynił się w wielkiej mierze do przejęcia są- 
downictwa; został też śp. Sobiecki prezesem 
Sądu Okręgowego w Starogardzie, Osiadłszy w 
Bydgoszczy jako adwokat, pracował zawsze dla 
dobra ogółu, i społeczeństwa i w pracy tej za- 
niemógł, Śmierć nieubłaganie zabrała nam znów 
jednego z wybitnych prawników i najlepszych 
synów Ojczyzny. U 

Niech mu ziemia lekką będzie! „x 


w 
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— Koncert monstre „Tygodnia Akade- 
mika“, Na zakończenie „Tygodnia Akade- 
mika” który nam w Bydgoszczy tyle przy- 
jemności przyniósł, zorganizował Komitet 
wspaniały koncert - monstre. Koncert ten 
odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. o godz. 
8-ej w auli gimnazjum Kopernika. Bilety 
w cenie 1—3 zł. już dziś nabywać można w 
księgarni Idzikowskiego. 


— Dia bezrohotnych 200 zł. zebrane przez 

p. It. z okazji zakończenia 1925 roku, na bezró- 
hina m. Bydgoszczy zostały złożone w ATZ 
redakcji, co niniejszem kwitujemy. 


= Adwokaci — bezrobotnym, W miejsce 
wieńca s truranę śp. adwokata 1 notarjusża È- 


mila Sobieckiego f Ja miejscowi adwokaci w 
naszej "EdW tych na fundusz bez- 
rebotnych. 


wm Towarzystwo Muzyczne odbędzie doroczne 
walne zgromadzenie 19, bm, p godz. Ś. wiecz. 
w sali Konserwatorjum, Aleje Mickiewicza 6. 
Qdnośny komunikat Towarzystwa, znajduje się 


w dzisiejszym numerze w dziale ogłoszeń., i. \ 1 


— Zabawa karnawałowa Bydgoskiego To- 
warzystwa Wioślarskiego, urządzana dorocznym 
zwyczajem w dniu 5. stycznia br., wzbudziła ży- 
we zainteresowanie wśród szerokich Sfer. Im- 
preza ta, mająca ustaloną tradycję i ciesząca się 
stale powodzeniem, otworzy tegoroczny, dia 
wał Wstęp za zaproszeniami. 


15 głosom Chadecji. Ułożona już była 
lista radnych, którzy mieli wejść do 
prezydjum i do najważniejszych ko- 


— Bal maskowy Bydgoskiego Klubu Kolarzy 
odbędzie się dziś, tj. we wtorek dnia 5. bm. w 
Rosursie Kupieckiej. Będzie to zabawa karna- 
wałowa, jakich w Bydgoszczy w bieżącym roku 
nie wiele ujrzymy. Na dzisiejszym balu masko. 
wym przygrywać będzie orkiestra 16, pułku uła. 
nów, pod dyr. kapelmistrza p. Masełkowskiego, į 
zaś niespodziankę sprawią gościom trzej starcy 
z Piotrogrodu, którzy popisywać się będą pro- 
dukcjami pięknej muzyki rosyjskiej. Najorygi- 
nalniejsze maski otrzymają nagrody. Ceny bi- 
letów w cenie 2 i 1 zioty, są dostępne dla ka- 
żdego. 


— Tow. Urzędników w Siernieczku urządza 
jutro w święto Trzech Króli wielką zabawę kar. 
nawałową, w lokalu p. Kujawskiego, na Szre- 
terach, (koniec tramwaju), na którą zaprasza 
Szanawną Publiczność, Początek zabawy o 5-ej 


-- Walne 1-.3canle Stowarzyszenia Drobnych 
Kupców odbyło się w sobotę, dnia 2. stycznia 
na sali p. Mellera, przy bardzo licznym udziale 
cztonków. Po praen porządku obrad, zdawa- 
li sprawę kolejno; prezes, sekretarz i skar- 
bnik. Wszystkie te sprawozdania przyjęto hu- 
cznemi oklaskami. Dłuższa dyskusja wywią- 
zała się przy rozpatrywaniu dwóch nagłych 
wniosków, a mianowicie skreślenia z listy 
członków oraz określenie działalności sekretar- 

jatu. Obydwie „interpelacje* załatwionmo je- 
dnak ku cgólnemu zadowoleniu. Pe załatwieniu 
tych spraw przystąpiono do wyboru nowego za- 
rządu, w skład którego weszli: prezes p. Mar- 
cin Wencel, wiceprezes p. Teodor Pieczka, se- 
kretarz p. "Teofil Gietka, zast. sekr, p. Wła- 
dysłew Jagła, "skarbnik p. Władysław Gaca, ta- 
wniey pp. Wojsiech Cech, Konstanty Boruc- 


kii Antoni Staniszewski. Rewizopami k a 
stati : Józef Borpal, Ignacy Bak i 
sław Tylkowski. Do mają 
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Karze as hlicza. Nowy żarząd składał na- 
stępnie przyrzeczenie prowadzenia spraw iowa- 


rzystwa na zdrowych pođstawach j możliwie 
posługiwania się wieloletniem doświadczeniem 
starego zarządu z p. Nowakowskim na „czele. 


mna ŻE A tna mia 2 A 0 NI ZE 


z i i pelai ai Pery jw sóla) 4 


12-ta), nowy prezes zebranie 
wyczerpaniem porządku obrad. 


zmmknął przed 


— Axesztowania. Dnia wczorajszego policja 


ujęła 3 pijaków, 3 kobiety, osobnika bedomnega 
i 2 złodzisi | 


— Baczność, konduktorzy tramwajowił W in. 


teresia publicznego bezpieczeństwa, a zwłaszcza, 
ażeby zapobiec „e zderzeniu się tramwajów, z Sa» 
mochodami, należy, koniecznie podawać sygnały 
na krzyżówkach, 


Z Siernieczka. 


W noc wigilijną, z uderzeniem godziny 24-ej 
odprawił pierwszą pasterkę w kościele w Sier- 
nieczku, ką Łapka, z kazaniam wielce pouczają. 
cem, Gdy na pustkowiu, wóród lasów i pół 
gdzie stoi kościółek zaśpiewał kapłan , „Goriat” 
— zagrzmiały orgamy, a z setek piersi nabożnychi 
wydobył się donośny głos „Bóg się rodzi, moa 
truchleje*, widziało się u obecnych w kościole 
— łzy nadziei, szczególniej u wiskiem podesz- 
łych, którzy szepcząc modlitwy z głębi serca,| 
dziękowali Boga, że doczekali pierwszej paster-| 
ki w tymże kościółku, na który. znosili cegłe da- 
chówkę, wapno, pracując bezpłatnie, czyniąc to, 
na cześć i chwałę Jezusowi, Marji i Św Józefowi. 
ku czci których, zbudowano ten kościółek. W] 
dalszym ciągu podaje się do wiadomości, i ź wi 
dniu 6. stycznia, w 'święto Trzech Króli — pod. 
czas nabożeństwa — odbędzie się poświęcenie; 
pierwszej chorągwi kościelnej, która jost wła-| 
snością nowopowstałego Towarzystwa Polsko+| 
Katolickich Urzędników przy kościele w Sier- 
nieczku Zaprasza się zatem wszystkie kościal-| 
ne towarzystwa z Bydgoszczy, oraz i inne to- 
warzystwa cywilne. Zbiórka sztandarów przy, 
Kościełe w kruchcie w Siernieczku, 


Program w kinach. 


-— Dziś po raz ostatni w kinie Kristal wystą- 
pią Pat i Pataehon w rolach policjantów, a na- 
wet drugi, jako komendant straży bezpieczeń: 
stwa. 

Jutro wejdzie na ekran „Cud wiłków*, ma- 
jestatyczny dramat w 8. aktach, osnuty na tle 
powieści Mazuel'a. Obraz o wysokiej wartości, 
traktowany poważnie przez reżysera i aktorów, 
Wilki prawdziwe, jak i treść głęboka. 


— „iwonka” wkinie „Nowości“, Jeśli chodzi 
o propagandę polskości zagranicą, — trudno wy- 
obrazić sobie lepszy materjał od „Iwonki”, ja- 
ke najnowszego filmu wytwórni „Sfinks”. Nie 
było też dotąd jeszcze filmu, który umiałby tak 
pogodnie i rzewnie zarazem przemówić do duszy, 
każdego Polaka. A gdy jeszcze ogląda się mo- 
rze polskie, naszą flotę i bohaterski gród or- 
lat — Lwów, — wówczas rozlegają się owacyjne 
oklaski. 


„Czwarie przykazanie, 
Tra mniej słów użyję dla pochwały, 
filmu o powyższym tytule, tem szozerszą 
napiszę prawdę. Wielkość rzeczywista da 


się ująć w krótkie, ale dosadne wyrażenia, 
„Jest to najpiękniejszy i najbardziej buduj jacy 
obraz, jaki kiedykolwiek w  kinoteżtrze' 
widziałem”, 
powtórzy te słowii. 


Jutro, pojutrze tysiące osób, 
Kr. Stasicki. 


Baczność, szoferzy; 


lowania warunków pracy i płacy w ruchu ko- 
munikacyjnym, edbędzie się w czwartek, 7. bm, 
wiecz. o godz. 6 O liczny udział uprasza 
Zarząd Źw. Szoferów. 
280a) Tow. Uczniów Handlowych. W piątek: 
dnia, 8. bm. odbędzie się płenarne zebranie w 
Hotelu Lengninga o godz, 8. wiecz. O liczne I 
punktualne przybycie prosi zarząd. 
Towarzystwo Kupców. van czienktów dą 
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Krótd Popor. o gadz. 3-ej, z toru żal by ul To. 
ruńska, 88, (Zimne Wody). O liczny u dział człow 
ków AŻ pogrzebie uprasza. 
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— Śróżniene sprawozdania z obchodów 
okiagakowyehi Weiąż jeszcze napływają do re- 
dakcji łokciowe opisy z obchodów gwiązdko- 
„wych w naszych towarzystwach. Panieważ to- 
warzystw mamy w Bydgoszczy całą setkę, a 
opisy te zabrałyby zbyt dużo miejsca w gaze- 
ele, ograniczamy się jedynie do podania najważ- 
mniejszej ich treści, co nasi korespondenci zechcą 
syrozumieć. 


-— Jeszcze jedna uroczystość gwiazdkowa w 
dachuicach. Staraniem dwóch towarzystw tut. 
Sokoła j Lutni urządzeno Uroczystość gwiazd- 
kowa, która odbyła się w skromnem, niemniej 
jednak mitem odpowiadającem uręczysteści na- 
stroju. Nastrój nanował od początku do końca 
serdeczny. Uwydatniło się też to przy za- 
gajeniu przez prezesa p. Matuszewskiego, lub też 
z budującego przemówienia p. Żmudzińskiego, 
że sama Inyś! solidarnej pracy osiituje w sza- 
Ghetne owoce. 
Po obdarewaniu dziatwy przez Gwiazgora, : Za 
siedli uczestnicy do suto zastawionych steków, 
ky na wspólnej pogawędce spędzić kilka miłych 
chwil, podczas, gdy młodzież zabierała się do 
plasania a daiatwa deklanzowała. 


mr dak się bawila dziatwa w Czyżkówku. 
“riia rozrywke duchową zgotowała nam ub. nie- 
dicli dziatwa z Czyżkówka, któwa. staraniem ci- 
chei, a niestrudzonej działaczki społecznej pani 
Król, odegrała śliczną bajkę p. t.: „Kopciuszek“ 
Sam tytuł zapowiedzianej bajki, ściągnął do 
Domu K atolickiego na Wiiczaku ogromne za» 
stepy pa ieci. które wypełniły salę po brzegi. 
Całość wypadła znakomicie, dzięki właśnie 
wytr awnej reżyserii pani Król. Wssyścy aktorzy- 
Tltpuci, począwszy od pary królewskiej, a skoń. 
czywszy na wróżkach, wywiązałi się ze swego 
zadania, a malowmicze idh streje podmiosty ogól- 
ny nastrój, czyniąc bajkę — bajką. Nielstóre sce- 
ny porywały wprost widza, a niemilknące okla- 
ski były tego dowodem. Przerwy wypeł $ 7 u- 
datne śpiewy trzygłosowe dzieci szkolnyta, pod 
kierunkiem naucz. p. Hinse, oraz zespół smycz- 
kowy malych „wirtuozów“, który zorganizował 
p. Henryk Urbanowski. 
Należy się zatem cześć inicjatorce przedsta- 
wienia, i pochwała „małym artystom“. ` 


= Pasterkę w kośelele na Szwederowie ob- 
chodzono uroczyście ze staropolskim zwyczajem. 
Nabożeństwo odprawił ks. proboszcz Konopczyń. 
ski, a podczas ursczystej mszy św., chór miesza- 
ny „Lira“ pod kierownictwem p. Stanis.awa 
Masłowskiego odśpiewał opracowane przez dyry- 
genta piękne kolendy, z tow. zepołu muzycznego 
pod batutą znanego kapelmistrza p. A. Pinca. 

w pierwsze świąto Beżege Narodzęnia i w 
uroczystość Nowego Roku, odprawił ks. dziekan 
Rydłowski z asysitą księży uroczystą mszę Św. 
a chór parafjalny wspólnie z muzyką wykonaj 
wsnaniałe kolendy, które pozostaną paraijanom 
długo w wy 
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Kiedy rząd nasz uzbroił się w ostrą 
Rd do wymiatania.. . zbytecznych 

urzędników i kasewania różnych :urzę- 
dów, aby uprośsić administrację, trzeba 
mu zwrócić uwagę na niejedno, co dało-, 
by się praktyczniej i taniej urządzić. 

Mamy na myśli wojewódzkie komi- 
sje do badania samochodów 1 egzamino 
wania kierowców tyebże. Aparat taki, 
n. p. w Psznaniu musi być bardze KoSz- 
tewny, bo zasiada tam w wydziale tym 
przy Urzędzie Wojewódzkiem razem bo. 
daj 10 dyrektorów, inżynierów, techni- 
ków i pisarków, a przecież każdy, na- 
weż laik zrezumie, że prace tych urzę- 


Środa, dnia 6 stycznia 1926 r. 


Gdzie można oszczędzać? 


ców, kotłów. 


innemu, a oszczędzonoby przez te dzie- 
siatki tysięcy złotych rocznie! 

Badanie . wozów, to rzecz nadzor- 
Tak było za czasów nie- 
mieckich i szło deskonale. 

Egzaminowaniem szoferów zająć się 
mogą nasze Izby Rzemieślnicze dobie- 
«ając sobie odpowiednich’ fachowców, 
którzy co pewien. czas za niewiełkiem 
wynagrodzeniem (djety) odpowiedzial- 
nej tej czynności gotowi są się podjąć, 
a byłaby jeszcze ta wygoda, że z Byd- 
goszczy, ni iepotrzeba-by jeździć na egza- 
miny do Poznania. 

(Panie Moskalewski, pluń Pan w gar- 
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OBYWATELE I OBYWATELKI! 

W ciężkiej zaiste chwili zwraca się 
do Was z odezwą niniejszą Zarząd 
Związku Bezrobolnych w Bydgoszczy. 
Warsztaty pracy przeważnie zamknię- 
te, głód pieniądza straszy, głód fizycz- 
ny jeszcze straszniejszy: zewsząd sły- 
chać narzekania i pogróżki bezrobot- 
nych, rozpacz redukowanych, płacz wy- 
nędzniałych żon, matek i dzieci. Jest 
Żłe, jest bardzo Źle. Może tylko kilka 
kropel łez brakuje, aky czara goryczy 
się przelała, załewając łzami, nieszczę- 
ściem, a niechybnie i krwia, całą Rzecz- 
pospalitą. 

W tej ciężkiej chwili udajemy się do 
Was „Obywatele. Przedewszystkiem do 
Was, Obywatele bezrobotni. Nie dajcie 
słę porwać wybuchom rozpaczy, nie słu 
chajsle szeptów Waszych wrogów, peha 
jacych Was do zbrodniczych czynów. 
Tłoczeniem szyb i rabowaniem sklesów 
mie pe naszej doli. Przy rabo- 
waniu sklepów obłowią się zawodowi 
złodzieje, ale wina spadnie na uczci- 
wych robotników fizycznygh i umysło- 
wych nic mających pracy. To też podże 
gaczy nie słuchajcie, a z każdą rzeczą 
udajcie się do Zarządu bezrobotnych, 
który we wszystkiem stara się dopo- 
móc. 


Wróżka Z Okola znowu prorokuje! 


czwa w sprawie pezro! 


il Were: 


ycia. 


Zwracamy się także i do Was, Oby- 
watełe mający pracę i warsztaty pracy. 
Pracownicy fizyczni i umysłowi, urzęd- 
nicy państwowi, komunalni i prywa atni, 
opodatkujcie się stałemi datkami mie- 
sięcznemi na rzecz bezrobotnych. Daj- 
cie jeść swemu bratu, którego spotkało 
nieszczęście w postaci redukcji. Podziel 
cie się z nim swym kęsem chleba. 

I do Was, Obywatele kupcy i fabry- 
kanci, z prośbą o poparcie akcji na rzecz 
bezrobocia śmiało się udajemy. Nie za- 
pominajcie, Obywatele kupey i fabry- 
kanci e nędzy bezrobotnych. Składaj- 
cie dle bezrobotmych dary z Waszych 
wyrobów; dajcie nam ubrania, obuwie, 
bieliznę, żywność — dajcie bezrobotnym 
pomoc, okaźcie się ich braćmi i obywa- 
tełarai Polski, rozumiejącymi grozę i 
nieszczęście obecnej chwili. 

Wszełkie dary należy kierować pod 
adresem: Leopold Kronenberg „ul. Osse- 
lińskich nr. 19, telefon 27. 


Bydgoszcz, dnia 5 stycznia 1926 r. 


Zarząd Związku Bezrobotnych 
w Bydgoszczy. 


Szymkowiak D. Kronenberg 
sekretarz. prezes. 
K. Piotrowski Koralewski 
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— 0 GET takie pan mnie nie 


pytaj. Tak wyraźnie żadne karty nie 


mówią. Zato inna bardzo pocieszająca 
wiadomość: w tym roku nie umrze ża- 
den z wybitnych obywateli miasta. 

— Bujda, droga pani. To chyba nikt 


Bydgoska $ybilia niechce kłaść kabaly. — Wie już i zna tegoroczną przyszłość 
Bydgoszczy. — Dlaczego prezydent Śliwiński przed dwoma laty nie został 
ministrem? — Przepowiednie, którą każdy utrafi. — Stan oblężenia w Byd- 
goszczy. — Miaprzwdopoćobne a nawet niemożliwe historie o naszej Radzie 
miejskiej. — Benda się utrzyma! — Nowy dziennik. — Marny los dyrektora 
pomu Konfekcyjnego. — W Bydgoszczy nigdy nie zabraknie głupich. — Dolar 

zakitowany między 7 a 10. 


Może niektórzy Czytelnicy przypomi-| się dia miasta bardzo smutno. Będzie- 


ci wybitny. Za życia kijem go, a nad 
grobem kadzą, że nieboszczyk kicha w 
trumnie, Co będzie z Benda? 


samym teatrze, którzy go , podkopują. 


nają sobie, że przed dwoma laty pewna 
pani, zamieszkała, przy ul Grunwaldz- 
kiej a trudniąca się wróżeniem z kart, 
przepowiedziała na łamach Dziennika 
Bydgoskiego wiele rzeczy na rok 1924, 
które faktycznie co do joty się spełniły. 
Zdumiewającem mianowicie było jej ja- 
snowidzenie o katastrofalnej powodzi w 
Bydgoszczy i o skandalicznym upadku 
dyrektora Teatru Karbowskiego, mimo 
że Karbowski w owym czasie stał u ze- 
nitu swego finansowego powodzenia, 

Majac w pamięci te jej niezwykle 
traine przepowiednie, postanowilem 
znów ją zapytać, co według jej przypu- 
szczomia los nam w tym roku zdarzy. 
| -— Już kilka razy — odrzekła mi — 
pytałam o to kart, i z dziwną uporczy- 
wością powtarzają zawsze to samo. 

— Może pani kabałę postawi? 

_— Nie. Niepodobna wystawiać kart 
na tego rodzaju próbę. Niedziwiłabym 
się, gdyby raz co innćgo powiedziały. 
Wolę uniknąć tego bałamuctwa. 

:— To proszę mi przynajmniej powie- 
dzieć, co dotychczas kabała wróżyła. 

— Przed dwoma laty pan z takimi 
kpinami odnesił się ma łamach Dzienni- 


` ka do mojej wróżby, a jednak spełniło 


się w przeciągu roku wszystko. A 

— Przepraszam, bo nie wszystko. 
Prezydent Śliwiński miął Natec mimi- 
strera i nie został. 

=- Sam sobie winien. 

— Bez wątpienia. Skoro nie posiada 
sztuki wepchania się na fotel minister- 
jalny, to sam temu winien. On musi 
nawet tego srogo żałować, bo przypusz- 
czam, że wolałby on dziś gółką siedzieć 
na grzbiecie jeża niż na prezydenckim 
stoku w Bydgoszczy. Mów pani jednak, 
co będzie w tym roku? 


` 


— Pierwsza jego połowa zapowiada | 


r ruchach nie robi na mnie wrażenia, pod: 


Tylko że miasto będzie musiało jeszcze 
grubo dopłacić do teatru. 

+ — Nie szkodzi. Taka placówka kul- 
turalna musi kosztować... 

«== Pan mi przerywa. Otóż miasto ta- 
kie bedzie miało z powodu tego wydatki, 
że wyrzeknie się prowadzenia teatru we 
własnym zarządzie, jak to jest w pewnej 
mierze dzisiaj, i uchwali teatr wydzier- 
żawić jako prywatne przedsiębiorstwo. 

— WVederemo! To jest wszystko? 

— "Nie. Będziemy mieli w tym roku 
wiełką katastrofę budowlaną. 

—» Katastrofa budowlana już jest, a 
polega na tem, że nikt nic nie buduje. 

— I jeszcze coś, co pana specjalnie 
będzie interesować. W Bydgoszczy po” 
wstanie trzeci dziennik. 

— Taaak? A kto powiedział? 

>— Moje karty. 

— To powiedz im pani, żeby się dały 
wypchać. Na razie mkt „się nie odważy | 
z Dziennikiem konkurować. A jakiż be 
dzie kierunek polityczny tego nowego pi- 
sma? 

— Pan znów mnie pyta, jak gdyby 
kabała pracowała. mikroskopem i pro- 
mieniami Rónigena. 

— Jak mnie coś naprawdę intere- 
suje, to pani kręju wetu! 

= Mówię to, co wiem. Nie będę bla- 
gować dla zaspokojenia Pańskiej cie- 
kawości. 

— To może pani znowu komu wypro- 
rokuje portfel ministerjalny ? 

£ — To nie, ale pewien znany dygni- 
tarz i działacz opuści Bydgoszcz i prze- 
niesie się na wyższe stanowisko do jed- 
nego z miast kresowych. 

— Już dziś mu zazdroszczę tego 
szczęścia. Pani przyzna chyba, że w Byd- 
goszczy: niema co robić. Nawet ze stro- 
ny pani spotkał mnie zawód. Z wyjąt- 


ray mieli wielkie rezruchy. 

— Wie pani co? Do takich proroctw 
to ja nie potrzebuję sztuki pani. Łatwo 
tam o rozruchy, gdzie jest tylu bezrobot- 
nych i taka między nimi bieda. Takim 
wróżbiarstwem pani mi nie zaimponuje. 
Proszę o coś niezwykłego „niespodziewa- 
nego. 

— Koniecznie z miasta? 

— Naturalnie. Bo inaczej gotowa pa- 
ni przepowiedzieć w tym reku zmianę 
gaminetu. Za taką niespodziankę to ja 
pani i bez kart ręczę.. 

— Pan się myli — odparła moja go- 
spodyni spokojnym ale dziwnie pewnym 
sisbie głosem. — W tym roku nie będzie 
we Warszawie żadnych zmian. Obeeny 
gabinet utrzyma się poza rok bieżący. 
Naturalnie będą zmiany na pojedyn- 
czych fotelach tylko. 

— Jeśli to się sprawdzi, to przyniosę 
w Dzienniku portret pani i ogłoszę panią 
najfenomenalniejszą jasnowidzącą. 

— Może pan to już dziś uczynić. 

—- Dziękuję, wolę poczekać. 
mówże pani co o Bydgoszczy. 

— Otóż powtarzam panu: będziemy 
mieli takie rezruchy, że Warszawa za- 
grozi nem stanem oblężenia albo go mo- 
że nawet u nas i zaprowadzi. 

— Widząc, że samo PRO u o TOZ- 


Ale 


lała je pani rzeczywiście bardzo pieprz 
nym sosem. No tak, teraz już ono lepiej 
smakuje. A co dalej? 

-— Nasza Rada Miejska przez cały rok 
będzie bardzo harmonijnie współpraco- 
wać. Dopiero przed Bożem Narodzeniem 
przyjdzie do skandali, ale te do takich, 
które rozlegną się echem i poza Byd- 
goszczą, 7 

— Oha! Może który z ofców miasta 
co zwędzi? 


„kiem tej sensacji o nieśmiertelności na |. 


i © 
— (Gwiazdka. w Siernieczku, W lokalu -. 

Góreckiej, odbyła się gwiazdka dla dzieci i sth 
szych. Gwiazdka ta choć bardzo skromna, jaki 
pierwsza tego rodzaju, — wypadła znakomicie 
Uroczystość połączona była z występem chłopców 
z szepka, Gwiazdor obdarzył podarkami wszy! 
stkich obecnych na sali. Około 70 torebek z po. 
darkami, — które rodzice „dzieciom, albo. pan: 
ny kawalerom i' odwrotnie sprawiali różne nie 
spodzianki połączone z żartami i miłemi dow 
cipami, na jakie kto zasługiwał. 


— Z „Rodziny Wojskowej“, Dnia 10. stycznia 
(niedziela) o godz. 3, popoł. odbędzie Się w sa 
lach kasyna ©oficęrskiego 62 pp. przy ul. Jæ 
gieltońskiej zabawa gwiazdkowa dla dzieci o» 
ficerów, krewnych i znajomych, przez nich 
wprowadzonnych. W programie wiele niespo 
azianek: żywy obraz, choinka, podwieczorek 
przybywie św. Mikołaja z darami, oraz gry i 
zabawy pod faehowem kierownictwem. 

Ze względu na konieczność przygotowania 
odpowiedniej ilości nakryć do podwieczorku, w 
prasza się zgłaszać dzieci, biorące udział w zaba. 
wie w wieku od 2 do 12 lat do dnia 8. hm. 
włąsenie, w godz. od 3—5 popol. osobiście, luk 

ie u majerowej Madiarewiczowej, przy 
ul. Błonie 1. 7, I. p. 


— Internat Kresowy dla Akademików. W Śro. 
de, dnia 6. stycznia w Internacie Kresowym 
będą wystawione „Jasełka”, żywy obraz, wystę: 
py chóru, i zespołu muzycznego, Na życzenie 
wychowanków, połowę czystego zysku przezna» 
cza się na Dom Akademicki. 

Bilety w cenie 2 i 1 zł. dla dzieci i uczącej 
się młodzieży po 50 groszy. Początek o godz 
4.30 po południu. 


— Raut sportowców urządza Klub Sportowy 
Polonja dnia 6. bm, w hotelu Pod Orłem. Czy- 
sty zysk przeznaczony na cele wychowania fi- 
zycznego. Początek o godz. Żl-ej. Obowiązuje 
strój wieczorowy, Komisja honorowa uprzejmie 
zaprasza jaknajszersze sfery tutejszego obywa» 
telstwa. 


— Dwa pzy i kogut. W Miejsktwe Wrzędzie 
Policyjnym zgłoszono przybłąkanego koguta, 
psa, olka rasowego i psa polowczyka. Pra- 
wo własności należy zgłosić w wyżej podanym 
urzędzie. 


odbiorniki, głośniki 

oraz wszelkie przybory 7 
Instalacja telefonów, dzwonków. 

Budowa anten. Radia i elektrotechnika 


> gu GH 


Mieofzug Ciapali ci 


iMBupałicżebszcz, (32386 
gadenaicnohcan LOW. Teołefapun VBI. 


szego racie ma pani w -oi w 
swej proroczej puszce same drobiazgi. 

— Małe miasto, małe rzeczy. Chce 
pan co z Warszawy? Jeden z posłów za” 
granicznych zostanie zamordowany. 

— Widzi pani, to jest już takie małe 


nie umrze, bo każdy u nas jest po śmier-| bum! A może jeszcze co? 


— Jeden z naszych ministrów umrze. 
— Oj, tylu ich mamy, że jednego łat- 
wo może wyrwać. Czy to już wszystko? 


— Utrzyma się, choć ma wrogów w| Przyamam się, że tym razem była pani 


mało interesującą. Przed dwoma laty 
sypała pani takiemi sensacjami, a dziś 
same hecie-pecie. 

— Panowie za moje proroctwa przed 
dwoma laty bardzo źle mi się wywdzię- 
czyli. Tyle osób pytało się potem w re- 
dakcji o mój adres, a panowie wszyst 
kim odmówili. 

—» Przecie pani i tak zawodowo kar 
bałą się nie trudni. Czy pani wie, co to 
znaczy ogłosić dzisiaj adres pani jako 
wróżki, tu, w Bydgoszczy? Drzwi pani 
wybiją, oknami włazić będą, dniem ani 
nocą nie będzie pani miała spokoju... 

— Kiedy mnie chodzi tylko o sławę, 
o głośne nazwisko. 

— Ja już pani przyrzekłem: jezeli to 
niezwykłe proroetwo o dwunastomiegię- 
cznej niezniszczalności naszego obecne- 
go gabinetu się sprawdzi, to zrobię pani 
taką reklamę, że Kiciński z Domu Kon 
fekcyjnego dostanie żółtacaki i będzie 
musiał pojechać do Karisbadu na kura- 
cję! Wystarczy to pani, jak go. tak 
urządzę? 

— Ja niechcę sukbody dla drugich, ją 
proszę o coś dla siebie. 

= Proszę, ma pani serdeczny uścisk 
dłoni i zapewnienie, że nie braknie w 
Bydgeszczy głupich, którzy te misztygał- 
ki pani wezmą zupełnie serjo... Oj, do 
djabła, byłbym zapomniał o najkardy* 
nalniejszej rzeczy: co będzie z dolarem? 

— Będzie się wachał, ale nie wyjdzie 
poza 10 zł. W kabale pamfil czerwiem 
ny, niby dolar, stał zawsze między 
dzwonkową siódemką a dyską. 

— Bajecznie to pani wykombinowa: 
ła. Ani sam Józef biblijny lepiej by nie 
potrafił. Zakomunikujże pani to swoje 
karciane objawienie Zdziebkowskiemu. 
On tam żyje w niepewności i ani się do” 
myśla, że pani sanację gospodarczą kra: 
ju ma już tak dobrze jak w aka 5? 
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Środa, dnia 6 stycznia 1926 r. 


Nasza waluta a premia 
wywozowa. 


Całkiem słusznie znalazł zareklamo- 
wany przez p. ministrą skarbu Zdzie- 
chowskiego parytet gospodarczy wielu 
oponentów, bo jak nie zwalczać takiego 
paryteiu, który zniewala nas do kupna 
za granicą drożej, a cudzoziemcom po- 
zwala kupować w kraju taniej!!! 

Przeciwko temu złu jest jedyna ra- 
da, pow rót do parytetu złota. 

Technicznej trudnosci niema w tym 
względzie żadnej. Gdy się tak. ebser. 
wuje, jak dolar skacze z pozycji na po- 
ZYCję, raz wyżej, drugi raz niżej, nasu- 
wa się mimowoli pytanie, dlaczego to 
dolar będąc już raz na 12 ZŁ, 


ar bedac, i a teraz 
wrócił do 8,50 zł, nie cofa się dalej, bli: 
r; X 4 cy ga c | A a 
zej swej par ytetowej wartości? Otóż 


wiqać są jakieś'po temu 
Jeżeli są, to czy 


eksze zyski z wysokiego kur- 
dągną wszyscy krajowi i za- 


% 
eksport miestęszny 


dziesiat mil ekspor. 


terzy na samej premji eksportowej 80 


do 100 miljonów zł is SE 
AWR zł. Dla blisko stumiłjo- 


kilka 


e trochę poszły 
pred- 
zonego poziomu 
ymały na dla nich 
gospodarezym, A 
rnajac z eksportu 
w swem ręku. 
szalenie wielkie pre- 
właściwie ; 


nie mają oni dosyć swego właści 
| g we 
zarobku? dy: gdyby to tak tych 100 aa 
Na KE miesięczni 
wej kasy, to uczyniłob 
wie tyle, ile wyniesie 
budżet państwowy, 
tym celu musiałby rzed 
VA u no, 

podzielnie w Swe ręce wszelako a 
sa zk obcemi, ; A 

Rząd bierze się do handlu j 
maitszemi rzeczami, solą, tabaka, ty. 


łoniem, wódką j zapałkami, a jakoś u- 


zmie pod wpły: 
h w tem 


jego bezsprze- 
koto 
sposób odjęto wszela- 


1 eksportowym Spe. 


śność zbierania t 
lonych zysków, nikt nie a Ae E 


go powróciłyby 


one jak DZE 
do parytetowej act. najspiesaniej 
Antoni Loster, 


Gniezno, w styczniu 1926 r. 
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Nowe ceny tytoniowe. 

Od dnia 31 grudnia z. r. począł obowią- 
zywać nowy cennik wyrobów tytoniowych. 
Podwyżka cen poszczególnych wyrobów 
wynosi od 20 do 25 proc, Najtańsze śatunki 
tytoniu i papierosów pozostały bez zmiany, 

Zarobki sprzedawców obniżono o Í proc. 
prowizji, ze względu na zwiększony zaro- 
bek wskutek wyższej ceny. 


f H 
: Nowe znaczki stemplowe, 
Z.dn. 2 stycznia 1926 r. puszczono w 


obieg nowy nakład znaczków stemplowych 
wartości 1 złoty, k 


-> Zniesienie podatku luksusowego., 

Z dniem i stycznia 1926 r, zniesiono o- 
platy tempini od sprzedaży przedmiotów 
zbytku. Wobec powyższego z dniem 2 sty- 
cznia 1926 r. sprzedawcy t. zw. artykułów 
buksusowych wstrzymać się winni od pobie- 
rania powyższych opłat. 

Przywóz obuwia, i 
Przed świętami zagajono w Pradze roko- 


wania o kontyngens ozowy obuwia 
zeskosłowackiego do Polski, też y X 


TEETE EESIN 


© Zmiana parytetu złotego? 


TEH 


, Niektóre pisma stołeczne szeroko omawiają zapowiedź ministra Ździe +- 
. owkiego, że w niedługim czasie przystąpi on do zmiany ustawowego pa- 
rytetu złotego. Ponieważ do dotychczasowego parytetu 1 dolars= 5,18'/, 
nie będzie można powrócić, rząd zaproponuje władzom ustawodawczym 
stosunek wyższy. Informacje jednak co do zamierzonej akcji są tak szczupłe, 


że nie pozwalają one na stawianie wyraźnych horoskopów. | ' 


p. minister 


Moraczewski wyobraża 
nacje skarbu. 


Jedyny ratunek — to podatek majątkowy. 


Min. Moraczewski z powodu choro- | datku w gotówce, ale można go mieć w 


by tylko krótko był ma obecnie edbywa- 
jącym się kongresie P. P. S. Gorąco 
powitany powiedział on m. i.: 

Brak środków obiegowych i zbyt 
wązka podstawa złotowa: Banku Pol- 


skiego są głównymi przyczynami kry- j zbycia się jedynych instytucji 


zysu pbrzemysiewogo. Jedna część sa- 
nacji — redukcja budżetu — dokonała 
Się kosztem ludzi pracy, pracowników 
państwowych i urzędników. Druga 
część sanacji powinna dokonać się 
kosztem klase posiadających. Podatek 
majątkowy nie został ściągnięty. 
zostało jeszcze 650 miijonów do ściąg- 
nięcia, -—— Nie 


TALES 


Spr 


Koncesji 


Wyjaśnienie ministarstwa skarbu. 


W odpowiedzi na futerpclację posła 
Dziducha i tow. w sprawie rewizji kon. 
cesji p. minister skarbu w piśmie do 
marszałka Sejmu wyjaśnia, co nastę- 
puje: 

Rewizja koncesji monopolowych, 
postanowiona rozporządzeniem Pirezy- 
denta Rzpliiej, nie jest wstrzymana i 
wszystkie [Izby skarbowe rozpoczęły 
czynności przygotowawcze do 


st 


ZAC WZ FAZ TWA 


Przemysł emigruje z Polski, Przemy- 
słowey łódzcy rozpoczęli rokowania z przed 
stawicielami przemysłu czeskiego w sprawie 
przeniesienia fabryk włókienniczych z Łodzi 


do Jugosławii. Całe to przedsięwzięcie ma | 


charakter łódzko - czesko - wiedeński, gdyż 
przemysłowcy łódzcy mają dostarczyć ma- 
szyn, Czesi kapitału inwestycyjne. a Wie- 
deń kapitału obrotowego. pol! 
Ważne dla rolników, ~ 
Zachodzą wypadki, że w niektórych o- 
kręgach wymiarowych właściciele ziemscy 
wnoszą do urzędów skarbowych podania na 
szematach, przygotowanych przez organiza- 
cje ziemiańskie, przyczem na szematach 
tych zostały wydrukowane terminy, w któ- 
rych płatnik proponuje uiścić należną od 
niego zaległość, Ministerstwo skarbu wy- 
jaśniło, że tego rodzaju forma podań jest nie- 
dopuszczalna. 


Podania o ulgi w płaceniu renty, 


Państwowy Bank -Rolny przypomina 
osadnikom rentowym, że według par. 6-$0 
Rozporządzenia Ministra Reform. Rolnych z 
dnia 6 listopada 1925 r. wniesienie podania 
o ulgi w płaceniu renty lub zniżenie jej mia- 
ry przerachowania nie wstrzymuje przymu- 
sowego ściągania czwartej raty rentowej, 
obliczonej. podług ustawy. 

Zgodnie z statutem Państwowego Banku 
Rolnego, egzekucje należności z tytułu 
rent odbywają się trybem, przewidzianym 
dla egzekucji bezspornych należności skar- 
bowych. Ostrzega się wobec tego osadni- 
ków rentowych przed, skutkami zaniechania 
wpłat rat rentowyc 


Wzrost wywozu bydła. 


W ciągu 11 miesięcy rb. wywieziono z 
Polski 102,6 tysięcy sztuk bydła rogatego, 
podczas gdy w tym samym okresie roku 
przeszłego 34,2 tys. sztuk; trzody chlewnej 
wywieziono w róku bieżącym 776,7 tys. szt. 
w roku zeszłym zaś 356,1 sztuk; ptactwa 
wywieziono w roku bieżącym 1,2 milj. sztuk 
w roku zeszłym zaś 443 tys. sztuk; mięsa 
wywieziono w roku bież, 32,5 tou, w roku 


| Polskiego. 
|ałicyjne, które zgodziły się na ten pro- 


rewizji. 


hipotekach, które mogą być złożone w 
Bąnku Polskim w połowę wartości. W 
ten sposób może być zwiększona pod- 
stawa emisyjna Banku Polskiego. Nie 
możemy dopuścić do sprzedania i wy- 
gospo- 
darczych, które zorganizowaliśmy w 
Polsce Niepodległej: maonopolów tyto- 
niowego i spirytusowego oraz Banku 
Jeżeli inne stronnictwa ko- 


jekt ściągnięcia podatku majątkowego, 


Po- | nie będą chciały go wykonać, będziemy 
| zmuszeni pnusój koalicję. 
po- | ` 


monopolowych. 


Ponieważ rozporządzenie Prezyden- 
ta Rzplitej przewiduje dla przenrowa- 
dzenia rewizji ckres 2-łetni, nie ma 
przełe podstaw prawnych de jej przye 
spieszenia, tembardziej, że czynności 
związane z rewizją kilkudziesięciu ty- 
sięcy koncesji wymagają znacznego wy 
siłku władz skarbowych i znaęznego 
czasu. 


BARCIN, (Zebranie informacyjne w 
sprawie 


sytuacji gospodarczej), W ubiegłą 
niedzielę odbyło się liczne zgromadzenie 
miejscowego obywatelstwa, zapowiedziane 
F i przez ks. Nowickiego, w sali p. 
Orchowskiego, w celu wysłuchania referatu 
red. Sokołowskiego na temat obecnej sy- 
tuacji gospodarczej w kraju. Referent w pół 
jorag zinnej mowie skreślił zebranym o- 
az Rzeczypospolitej w momencie jej two- 
rzenia, a następnie przebiegi pokrótce w 
porządku chronologicznym działalność po- 
szczególnych rządów.  Wykazując główne 
przyczyny dzisiejszego kryzysu, referent 
podkreślił, iż jedynie zmiana konstytucji i 
ordynacji wyborczej w pierwszym rzędzie, 
a odpowiednie uzdolnienie i uczciwość urzę- 
dnilsów, jak niemaiej oszczędneść rządu i 
społeczeństwa w drugim rzędzie, zdołają 
pas uratować przed katastrofą, W. czasie 
krótkiej dyskusji okazało się, iż zśromadze- 
ni mimo różnorodności poglądów politycz- 
nych byli z wywodów reierenta zadowoleni. 


FAIRE 


Dolar nadal spada. 


Bank Polski placi dzisiaj, 9 bm, za: 


dołar amerykański 5,05 
frank szwajcarski 155,50 
frank francuski . 230,80 
marki niemieckie 191,60 
korony czeskie 23,80 
funty szterlingi 39,05 
$uldeny gdańskie 154,96 
śuldeny holenderskie 323,75 
szylingi austrjackie 113,40 

Warszawa, 5.'1. (Tel. wł) Dolar 
spadł na giełdzie nieoficjalnej do 8, na- 
tomiast akcje były w ciągu dnia moc 
niejsze. sz 


Rząd polski spłaca długi w Anglii. 

Londyn, 4 1. -PAT. Rząd polski 
wpłacił w dn. 31 grudnia r. ub. do tu- 
tejszego skarbu 130500 funtów, jako 
półroczną ratę długu reljefowego zgo- 


dle z umowa z r. 1924. - 
4 > 
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ków konieczna 
278a) Baczność Powstańcy I Wołacy Jachcica, 
Zebranie plenarne odhędzie się w czwartek, dnia 


„PESZEK TORA, TO NOT WOTA EA REA WDR CO 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
; Poznań dnia 4. 1. 1926 r. 
loco Poznań za 100 kg. (2 centnary) w ładunkach 


wagorowych. 

ena za 160 kg. od zł —do zł 
gena . St ......v.. a. 21.50—22 5G 
Ję zmień browerny «e e e « eœ e e 27,00—29,00 
Jęczmień zwykły » * » 4 « e a » . 2200—24 00 
Mą a żytnia 65/,wł. worka » e e + 3600—37,00 
Mąka ży nia 70%% z workami » e s «e 34 50—35,50 
Mąka -pszenna Gże/ wł. worka » e 57,00—6000 
Ospa. żytnia + s» o» a o e « © »  15,25—16,25 
Ospa pszenna » « « 4 eae © e © 17,50—18,50 
Pszenica + » + © © s ę8 © a « e e 3650—38,51 
Owies ........... vw o A W 28,50—24.50 
Ziem. N A A E — 
Erbin niębieski 6 « « a. e e e e « == 

roch Vistoria « èe» » © a © s © © 42,00—4600 


emnlaki fabryczne * » » © e e © 


p 
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


249a) Tow. Powstańców I Wojakków Byd: 
do wiadomości, iż zebranie zarządu T. P, i w. 
odbędzie się dziś we wtorek, o godz. 18.30 wie- 


czór w lokalu druha Konieczki, ul. Lenarto- | 
wicza 8. Upraszam o kompletne stawienie 


się, Prezes, 
270a) Tow. Powstańców 1 Wojaków Szwede- 
rowo. Roczne walne zebranie odbędzie się w 
środę, dnia, 6. stycznia w święto Trzech Króli o 
godz. 16. popoł. w sali druha Konieczki, Lenar- 
towicza. 3, a posiedzenie zarządu dnia 5. bm. o 
godz. 18. tamże. Obowiązkiem każdego członka 
jet przybycie na takowe punktualnie. Zarząd. 
29ia) Baczność Tow. Powstańców 1 Woja- 
ków Jachcice. W czwartek, dnia 7. bra, o godz. 
6. wiecz. odbędzie się zebranie plenarne na 
sali p. Walenciaka, Z powodu ważnych Spraw 
komplet pożądany. Zarząd, 
391a) K, S. Astorja Bydgoszcz. Wieczorek 
gwiazdkowy odbędzie się w środę (święto Trzech 
Króli) dnia 6. bm. o godz. 7. wieez. w lokalu ze- 
brań przy ul. Zygmunta Augusta nr. 10. (Kanty- 


na Kolejowa.) Uprasza się członków i liczne sta- s 


wienie się oraz przyniesienie z sobą paczek, tj. 
podarków gwiazdkowych. Zarząd. 

285a) Zw. Zaw. Muzyków Rzplitej Polskiej 

oddział Bydgoszcz. W czwartek, dnia 7. 1. br. 

o godz. 9.30 na sali Wicherta ważne zebranie, 

Ważne obrady organizacyjne. — Ugoda z orkie. 

strami wojskowemi. Przybycie wszystkich sę 
zarząd, 


7. bm. o godz. 6. wieczorem w sali p. Walencia- 
ka. Uprasza się członków o punktualne i kom- 
pletne stawienie się. Wolność! Zarząd, 
261a) Klub bokserski „Heros“, Zebranie mie- 
sięczne odbędzie się w czwartek, dnia 7. bm. © 
godz. 8-ej wiecz. w lokalu p. Żółkiewicza, przy 
ul. Śniadeckich, ar 18. Z powodu ważnych spraw 
uprasza się o przybycie wszystkich członków. 
259a) KX, 8» Kerona przy Zw. Podol Rez w 
Bydgoszczy. Zebranie miesięczne odbędzie się 
w ezwartek, dnia 7. bm., o godz, 19-ej w Ogniku, 
Uprasz2 się o punktualne liczne przybycie WSzy- 
stkich członków, ponieważ na porządku obrad 
bardzo ważne sprawy, jak również sprawy zavo- 
dów niedzielnych. Zarząd. 
2744) K, S. Korma przy Zw. Podef. Zaw. 
Dzisiaj we wtorek, dnia 5. bm. o godz, 19-ej z- 
branie informacyjne IL drużyny, z powodu za- 
wodów w święto Trzech Króli. Obecność roz- 
strzyga wzięcie udziału w zawodach. Zarząd, 
273a) Kartel Z. Z. P. Walne zebranie edbędzia 
się w czwartek, dnia 7. bm, o godz, 6. wiecz. 
w lokalu p. Mellera, Plac Piastowski 2, Wzywa 
się zarządy filjne, jak i mężów zaufania, oraz 
członków wydziałów ochotniczych, do gremjal- 
neco przybycia na wałse zebranie, Zarzad. 
Bydgoskie Towarzystwo Cyklistów. Zebrania 
plenarne odbędzie się dnia 7. w czwariek bra, 
e goda 8, wiecz. na sali p. Baeckera. Legity- 
macje uprasza się zabrać. Przybycie wszystkich 
członków koniecziae, z powodu bardzo pilnych 
spraw. Zarazem odbędzie się zebranie zarządu 
o godz. 7. wiecz. Sekretarz, 
299a) Baczność Piskarze palscyl Lekcja śpie- 


wu odbędzie się jak zwykle w ezwariek, o godz, — 


7. u p. Jarnatha, Wały Jagiellońskie, róg Jana 
Kazimierza zarząd. 
238a) Klub Sporłowy Połenja. Zebrarie ina 
formacyjne, detyczące walnego zgromadzenia 
odbędzie się w ezwartek, dnia 7. styezaie na sali 
Harmonji przy ul. Marcinkowskiego. Komplet 
członków pożądany. Zarząd. 
209a) Stew. Czeladzi Kat. W Środę, w święte 
Trzech Króli, zamiast zebrania, odbędzie się 
wieczorek. familijny. Foczątek o gedz., 6 O WU- 
czny udział prosi 
293a) Związek Pracowników Kupieckich. 
Zebranie zarządu odbędzie sią w ezwartek, dnia. 
7. bm. o godz. 8. w sekretariacie. Na porządku 
obrad bardzo ważne sprawy, Obecność wszysi- 
kich członków konieczna. Prezes. 
Towarzystwo Śpiewa „Echo“, biorące udział 
w koncercie na rzecz akademika, wzywa wszyst- 
kich członków chóru, na nadzwyczajną próbę, 
która odbędzie się w Harmonji, ul. Mercinkow- 
skiego, w Środę dnia 6. bm. o godz. 11-tej. i 
294a) Soké! Bydgoszcz II. Szwederowa. Człon, 
kom gniazda, oraz hratnich gniazd, przypo- 
mina się dzisiejszą zabawę karnawsłowę w lo 
kalu p. Baeckera, ol Św, Trójcy, Początek a Ss 
Śzinie Z wiessoram, Barraki 
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Sroda, dnia 6 


Wojna w 


Londyńskie czasopismo uniwersyte" 
ckie „Vincuła* podaje zajmujący arty- 
kuł prof. A. M. Lowa o wojnie, która na- 
stąpi za lat 100. Studjum jest raczej 
przepowiednią fantastyczną, której istot- 
ność popierać może tylko naukowa po- 
waga autora. 

Wojna z roku 2025 nie ograniczy się 
tylko do jednej części świata jak było 
dotychczas. Najmniejszem problemem 
będzie opracowanie skutecznego planu, 
jak najszybszej dostawy różnorodnego 
rodzaju uzbrojenia wojennego do wszy- 
stkich zakątków imperjum brytyjskiego. 
Rozstrzygające bitwy rozegrają się w po- 
wietrzu. Olbrzymie aeroplany, na pokła- 
dzie których będą wojska i ciężkie dzia- 
ła dorównają pod względem siły niszczy- 
cielskiej dzisiejszym największym okrę- 
tom wojennym. 

W użyciu będą gazy trujace najroz- 
maitszego gatunku, znacznie skuteczniej 
sze i groźniejsze niż dzisiaj, a kwestja 
obrony przeciw nim będzie jedynie zada- 
hiem pracowni naukowych. Konnica zo- 
stanie definitywnie zniesiona jako for- 
macja przestarzała, ponieważ konie mo- 


_ Qałsze kredyty dla Niemiec I Francji, 


Londyn, 5. i. (Tel. wł). Według prasy 
tutejszej, toczą się w Nowym Jorku nowe 
układy przedstawicieli Banku Angielskiego 
z finansistami amerykańskimi w sprawie 
falszych kredytów dla Niemiec i Francji. 


Amerykańsko-niemiecki trust 
stałowy. 


Nowy Jerk, 5. 1. (TeL wł.). „Chicago 
Tribune“ donosi, że toczą się układy w 
sprawie utworzenia wielkiego trustu stalo- 
wego ammerykańsko-niemieckiego. Trust ten 
wypuszczałby rocznie 14 miljonów ton stali. 


: Nfopowodzenie niemłeckiej pożyczki 
kolejowej w. Ameryce. 


Londyn, 4. 1. PAT. „Morning-Post* 
donosi z Waszyngtonu, że propozycja 
sprzedania w Londynie i w Nowym 
Jorku części obligacji kolei niemiec- 
kich zdaje się być skazana na niepo- 
wodzenie, albowiem bankierzy amery- 
kańscy odmawiają utworzenia odpo- 
wiedniego syndykatu. 


Turcja podniosła cła 5-clokrotnie. 
Angora, 4. 1. PAT. Opłaty celne 


od towarów, przywożonych z krajów, 
które nie zawarty z Turcją traktatu 
handlowego, zostały z dniem wczoraj- 
szym podwyższone 5-krotniee  (Zarzą- 
dzenie to nie odnosi się do towarów z 
Polski, która, jak wiadomo, jako pierw- 
sza zawarła traktat handlowy i przy- 
jaźni wieczystej z Turcją. — Red.) 
Rosja odbiorcą przemysłu polskiego. 

„ , Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.) Pod przewo- 
dnictwem b. premjera Ponikowskiego od- 
było się posiedzenie sfer Gospodarczych, 
zwołane przez komitet organizacyjny przy- 
szłej izby handlowej polsko - rosyjskiej. 
Przedstawiciel rosyjskiej izby handlowej w 
(Warszawie oświadczył, żę Rosja zamierza 
w roku bieżącym zamówić w Polsce ma- 
szyny | narzędzia rolnicze, tudzież paczynia 
kuchenne w znacznej ilości. 


Obrady naszych szoferów. 


W ubiegłą sobotę, odbyło się w Ognisku ro- 
icme wale zebranie bydgoskiego Związku Szo- 


ferów, stanowiącego jeden z poważniejszych od- 
łamów Chr% Zjednoczenia Zawodowego. Przewo- 
dniczył walnemu zebraniu na życzenie wszyst- 


kich zgromadzonych p. Smoliński. Pan Dzbań- 
ski dal pogląd na działalność pożytecznej orga- 
nizacji, której jest prezesem. Zarząd mógł się 
pochwalić sukcesem, bo zdołał w krótkim cza- 


się zorganizować niemal wszystkich szoferów, 


pracujących w Bydgoszczy i okolicy. 

` Ze sprawozdań kierownika sekretarjatu Ch. 
Z. Z. p. Gołąbka, dowiedzieliśmy się, jak nie- 
ziniernie żywotnym był Związek Szoferów. Se- 
kretarjat bowiem załatwił dla członków Związ- 
ku w ciągu roku ś4ł1 spraw, załatwił w 85 wy- 
padkach pęrnyślnie prolongatę dyplomów, u- 
dzielił 16 członkom filji bezpłatnej porady pra- 
wiej, zgłosił aż 72 sprzeciwy przeciwko manda- 
tom karnym na szoferów i zawar! różne umowy 
taryfowe 

Sekretarz p. Myszka, wyjaśnił, iż Związek 

Szoferów liczy obecnie 72 członków. Zebrań od- 
byto w zeszłym roku 20. 


_ Kase powierzoną pieczy p. Wojtynowekiego 


znaleziono w porządku. Przychód w roku 1925 
wykazuje powatną kwotę 3486,59 zł, rozchód 
~— 3425,20 zł. k 

W dowód uznania za dotychczasową owoc- 
ną pracę wybrany został stary zarząd w głó- 
waym swym składzie, ponownie, Prócz pp. 


Dzbańskiego — prezesa, Szynalskiego — zastę- | 


pey prezesa, Myszki —- sekretarza, i Wojtynow- 
skiego — skarbnika, należą do zarządu pp. Dep- 
ta, jako zastępca sekretarza, Goetke i Chudziń- 
ski jako mężowie zaufania i Szroeder i Skórcz 
-— rówizorzy kasy. Chorążymi zostali p. Krau- 
ze, Rogulski i Chorosiński. Sąd honorowy two- 
rzą pp.: Malicki, Luba i Myszka, 

Po załatwieniu tej części, potoczyły się obra- 


dy nad bolączkami chwili bieżącej Coraz wig- | 


sej szożerów jost bez pracy. Wszyscy winni być 
zarejestrowani w Państw. Urzędzie Pośrednie- 
twa Pracy. Wobec tego, że dotychczasowa u- 
mewa bedzie wymówiona przez Związek, któ- 
ry nie może zezwolić na to, aby niektórzy 
członkowie, pracujący w firmach jak Piechocki, 
i Ska. „Znicz“, Niewitecki i t. p, pracowali pe 
14% i 20 godzin dziennie, biorąc za swą ciężką 
pracę stosunkowo niske, zapłatę. Zaspani szo- 
ferzy mogą spowodować nieszczęście. Inspektorat 
Pracy winien koniecznie to pogwałcenie 8-ga- 
dzinnego dnia pracy ukrócić, u wielu bezrobo- 
inych szoferów dorożek taksometrowych będzie 
można znowu umieścić, 

Winien ustać bea protęksyjny, przy u- 
dzielantu koncesji. Jedno z przedsiębiorstw, któ. 
rego właściciele bawią się w lokalach nocnych, 
ma aż 8 wozów unieruchomtonych, ale weale stg 
nie spieszy z ich remontem. żasłaniając się złą 
wire 
_ Nafabrykowano „szoferów* 1 zebrane fupe 
pieniędzy od nich ża nankę (100 razy pe 3060 zł.) 
ale nie się nie czyni, aby zaradzić biedzie ogôl- 
mej wykwalifikowanych zawodowców w o. 


żna łatwiej uśmiercić elektrycznością 


niż ludzi. 


Nie ulega wątpliwości, że czynnikiem 
rozstrzygającym w walce będzie syste- 
matyczne „napędzanie strachu“. Ponie- 
waż radjowe stacje odbiorcze będą się 
znajdować w każdej chacie, nie można 
będzie ochronić obywateli przed nadmia- 
rem chytrej propagandy, której już w 
czasie wojny przyznano wielkie znacze- 
nie. Więc n. p. rozpuszczeniem pogłoski, 
że dostarczana woda została zatruta ba- 


miał brzmienie następujące: 


Szwajcarska Rada Związkowa zaw- 
sze miała to przeświadczenie — całko- 
wicie ogólne i zasadnicze — że stosunki 


pomiędzy rządem państwa, na tferytor 
jum którego Liga Narodów ma swą sie 


dzibę albo organizuje daną konierencję, 


a rządem każdego innego państwa, bę- 


dącego lub nie będącego członkiem Ligi 


Narodów, nie powinny wywierać żadne 


go wpływu na możliwość dla organów 
Ligi Narodów swobodnego pertraktowa- 


nia z przedstawicielami tego innego pań- 
stwa, — podobnie jak, z drugiej strony, 
współdziałanie Ligi Narodów z jakiem- 


Restauratorzy warszawscy zarzucają 
komisji statystycznej szwiadel, 


Warszawa, 5. 1. (Tel. wł) Przeciw u- 
stalonemu przez komisję statystyczną 
wskaźnikowi wzrostu kosztów utrzyma- 
nia na 11,21%, zaprotestowali przedsta- 


wiciele związków zawodowych, biorący | 


udział w komisji, utrzymując, że czna- 
czenie to nie zgadza się z faktycznym sta- 
nem rzeczy. 


" Minister Raczkiewicz do 

wojewodów, 

Warszawa, 5. 1. (Tel. wł.) Minister 
spraw wewn. wystosował do wszystkich 
wojewodów pismo z życzeniami nowo- 
rocznemi, w którem zaznacza, że w okre- 
sie ciężkiego przesilenia ekonomicznego 
rząd dokłada wytężonych starań, celem 
usunięcia bolączek. Rząd jest przeświad- 
czony, że trudny okres minie niebawem. 
Do przezwyciężenia jednak piętrzących 
się trudności niezbędną jest pomoc spe- 
łeczeństwa. Na wojewodów i podległych 
im kierowników władz I. instancji spadą 
obowiązek użycia swego osobistego wpły- 
wu na ludność celem budzenia w niej 
siły do przetrwania obecnej ciężkiej pró- 


by oraz wiary w nieędaleką pomyślniej- 
SIS przyszłość, v j wani | 


Zabiegi o udział Sowietów 
w konferencii rozbrojeniowej. 


Genewa, 3. 1. (PAT). Tak już doniosły 
poprzednie depesze, Rada Związkowa Fe- 
deracji szwajcarskiej, pragnąc usunąć, 
o ile to jej dotyczy, wszelkie przeszkody 
dla odbycia narad międzynarodowych, 
projektowanych w Genewie w celu prze- 
studjowania kwestji redukcji i ograni- 
czenia zbrojeń, wystosowała dnia 30-go 
grudnia do sekretarjatu generalnego Li- 
gi Narodów pismo z odpowiedniemi wy- 
jaśnieniami. Główny ustęp tego pisma 


kolwiek państwem nie może również bez 


Fałszywy wskaźnik drożyźniany. | Wesoły Kącik. 
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stycznia 1925 r. 


roku 2025. | 

kcylami tyfusu może poważnie zachwiać 
etykę któregokolwiek narodu, a także 
wielu innymi sposobami można będzie 
teroryzować obce kraje. Przemysł wo- 
jenny będzie wyrabiać łodzie pancerne, 
poruszające się na ziemi, pod wodą i w 
powietrzu. Więc rodzaj jakichś tanków- 
łodzi-podwodnych-aeroplanów. M f 

Zostaną wynalezione silne maszyny |- 
do szybkiego wiercenia tuneli, ponieważ 
pod ziemią rozwinie się wzmożona dzia- 
łalność. Częściowo dla ochrony a czę- 
ściowo także dla tego, ponieważ noc nie 
uchroni walczących przed widzeniem ich 
bez drutu, który już dzisiaj choć jest w 
zaczątkach, przedstawia się dość dobrze. 

Wojna z roku 2025 będzie naturalnie 
wojną „bez drutu“, ponieważ jest nie- 
skończenie wiele możności zużytkowa- 
nia tych cudownych sił. Telefon bez 
drutu, obserwacja bez drutu, palenie, pi- 
sanie, popęd bez drutu będa miały ważne 
zadania. Bardzo ważnym czynnikiem 
będzie łódź podwodna, kierowana bez 
drutu. Wojna w roku 2025 lub latach 
późniejszych, nie będzie trwała długo, 
ponieważ napięcie nie będzie mniej gro- 
Źne niż metody walki, jakoże każda no- 
wa metoda żniszczenia pociągnie za so- 
ba nowy 'wynalazek obronny. Kto by 
chciał wątpić o tych wszystkich techni- 
cznych możźnościach, niech sobie tylko 
przypomni, że my jesteśmy tylko jaski- 
niowcami dnia dzisiejszego i że nasi pra 
ojcowie nazwaliby nas kłamcami, gdyby 
wobec nich był ktoś twierdził, że w roku 
1926 człowiek przeleci Ocean Atlantycki 
i będzie w czasie drogi połączony telefo 
nicznie z miejscem, z którego wyruszył. 


NA 
NA 


JU 
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! Śmierć wybitnego polityka. 


W Paryżu zmarł Juljusz Móline, jeden z naj- 

starszych polityków, licząc 87 lat. Karjerę swo- 

ją, rozpoczął jeszcze pod Napoleonem III, jako 

dziennikarz opozycyjny. Podczas wielkiej woj- 

ny w gabinecie Brianda piastował tekę rolnic- 

twa Jako pisarz, zajmował się wyłącznie kwe 
stjami ekonomicznemi. 


Z ruchu wydawniczego. 


— „Przegląd Oświatowy”, miesięcznik, po- 
święcony sprawom kulturalnym i Oświatowym. 
Ukazał się nr. 7. „Przeglądu Oświatowego", pi- 
sma, które podjęło na siebie ciężkie zadanie 
wprowadzenia do prasy polskiej perjodycznej, 
typu popularnego miesięcznika literackiego. Nu- 
mer ostatni jęst na tej drodze postępem znacz- 
nym. Zawiera bowiem między innemi nast. mr 
tykuły zgrupowane w pięciu dziełach: „Odrodze- 
nie książki", „Bibljoteka i szkoła”, „Zimowy 
wieczór“, „Najodpowiedniejsza chwila“, „Jak 
powstaje książkał?", „Z warsztatów literackich 
— co piszą nasi powieściopisarze”, „Literatura“ 
„Teatr“, „Polska za granicą“, „Szkolnictwo, „Ca 
kupić dzieciom na gwiazdkę“, podrzczniki dla 
rodziców, „Miasto mojej matki“, Oprócz tega 
„Materjały do odczytów i dyskusyj", bogaty 
dział kroniki i sprawozdawczy. Na wstepie nu- 
meru wspomnienie pośmiertne o Ks. B. Kościel. 
skim. 

Redakcjaia i administracja: (Poznań, Plae 
Wolności 18. T. ŒC. L. — Czasopismo to powin- 
no znaleść się w rękach wszystkich, którzy nie 
chcą znaleść się poza obrębem życia umysłowe, 
go w Polsce. 


pośrednio wpływać na stosunki, istnie- 
jace pomiędzy tem państwem a pań- 
stwem, na terytorjum którego znajduje 
się siedziba Ligi Narodów albo odbywa 
się jakaś konferencja pod opieką Ligi 
Narodów. Caikowicie świadoma tego, co 
uważa za swe zobowiązanie międzyna- 
rodowe, wypływające z samego faktu 
wybrania Genewy na miejsce siedziby 
Ligi Narodów, Rada Związkowa, w zwią- 
zku z powyższem, jest więc gotowa po- 
nowić, w tym tym poszczególnym wy- 
padku, zapewnienie, że delegaci, których 
ewentualnie wysłałby rząd Sowietów do 
komisji przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniowej, korzystaliby w Genewie 
z takiego samego rodzaju traktówania, 
jak i delegaci któregokolwiek innego 


Schadzki koleżeńskie w sękretarjacie odbywają 
się regularnie w niedziele i święta o godz. 4 
popol, na które wszystkie koleżanki i kolegów 
zaprasza Zarząd. 


' 


GIELDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, dnia 5 stycznia 1926 roku. 


> 
rządu, a w szczególności, że korzystali- 
by z tych samych ułatwień przy wijeź- | 15 proc. Pożyczka kolej. ser. I 110, 105, 110 
dzie na terytorjum Szwajcarji, z tych sa: | 5 proc. Pożyczka konwersyjna 43.50 
mych przywilejów i praw nietykalności | Bank Handiowy Warszawski 4.00 
przy wykonaniu swej oraz ze wszystkich | Bank Zachodni 1.00 
środków ochrony, jakie władze szwaj-| Bank Związku Spółek Zarobkowych 4609 
| carskie uważałyby za stosowne przedsię: | Spiess 2.00 
wziąć dla zapomnienia ich bezpieczeń- | Elektryczność 1.40 
stwa. Borkowski 0.74, 0.70 
RSE. Ursus * 0.55, 0.50 
Syndykat Rolniczy 1.40 
Chodorów 5.15 
opatki 12 
; Gosławice , 
Człowiek, który myśli o przyszłości. | Warsz, Tow. Fabr. Cukru 17 
Firlej 0.3 
Warsz. Tow. Kopalń Węsla 
i Zakł, Hutn. 1.50 
Polski Przemysł Naltowy 0.40 
Bracia Nobel 1.50 
Lilpop Rau 0.56 


Modrzejowskie Zakł, Górn. Hutn. 2.30, 2.35 


Norblin 2.90, 2.91 
Ostrowiec f 4.80 
Budowy parowozów 0.21 

| Rudzki 0.93, 0.90 
Starachowice 


1.02, 0.99 


STAN POGODY. 
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U GDA Kierunek 
Dzień Cisnienie | renr | „|. bkość 
i godzina oowietrze | now | (_,, |USZV 
MAN HR EU 


— Przychodzę z ramienia „Ligi pomocy 
dla uwolnionych z kryminału”, aby zapytać. 
czy macie już co upatrzonego na przyszłość, 
po odbyciu kary? 

-— Owszem, mam już upatrzone kasy w 
dwóch bankach i w jednym domu prywat- 
nym. . 


Temperatura doby ubięgłej: średnia 4- 5,53 
najwyższa .-|- 8,2 najnśśsza +- 2,8 Wysokość 
opadu 0,8 

Rozmieszczenie ciśnienia i prognoza na 4. tx 


za 


272a) Związek Pracowników Kupieckich. A 


| 


=EĘ TĘ _SZ=" EG "ZE p Ba a s 


Z RP R cy Zi GOO COO a 


| cnote e 


MSZE rę A PEAREN 
> v 


not zi tor n a, 


Londyn, w styczniu, 


Tydzień pisania Hstów dziękczynnych. -— 
We Franci zamiast wilji jest le reveillon, — 
Jak się on obchodzi, — Boxing day czyli 
dzień szkatułek w Anglji -— Trzy wielkio 
obiady į ceny tych obiadów, — Umiejętność 
pisania listów, jako ważniejsza i pożytecz- 
mniejsza rzecz, niż lacina j greka. 


Ostatni tydzień grudnia był tym tygo- 
dniem, w którym miljony ludzi w Anglii po- 
cito się do siódmego potu, W tym tygodniu 
bowiem muszą wszyscy pisać listy dzięk- 
czynne za otrzymane prezenty, Anglicy 
ogromnie się obdarowują na święta Bożego 
Narodzenia. Zwyczaj nakazuje, że każdy 
obdarza wszystkich swoich znajomych. 
Francuzi robią to na Nowy Rok i w każdym 
domu francuskim w dniu tym wszystkie slo- 
ły, stoliki, fortepiany, gueridony, półki etc. 
zastawione są prezeniami (les etrennes). 
Anglicy zaś obdarowują się w ten dzień te- 
go świątecznego tygodnia, który fest pierw- 
szym dniem powszednim po 25 grudnia, 
Dzień ten nazywa się Boxing day, dzień 
szkatułek, lub pudełek, bo zawsze prezenta 
posyła się w jakiemś pudełeczku, 


Gdyby nie to obdarowywanie się pre- 
żentami, to święta Bożego Narodzenia nie- 
wiele różniłyby się w Anglii od innych dni 
świątecznych. Nie mają oni bowiem ani wi- 
lji, tak jak my, ani też tego reveillon, który 
urządzają Francuzi w dzień wigilijny. Ów 
reveillon jest to kolacja, którą się je o pół- 
mocy w dzień wilji Byłem kilka razy w Pa- 
ryżu podczas świąt Bożego Narodzenia í 
przyznać muszę, że luko reveillon nie ma 
tego lirycznego piękna, jakie ma nasza wi. 
lja, to przecież jęst bardzo wesołym obycza- 
jem. Cały Paryż gromadzi się wtedy po ka- 
wiarniach, restauracjach, ceukierniach i pi- 
wiarniach (brasseries, których jest teraz nie- 
zliczona moc w Paryżu), i każe podawać 
le reveillon, to jest zwykła wieprzową kiel- 
basę, świeżo ugotowaną; do tego szampan. 
I rozpoczynają się toasty wesołe, dowcipne, 
pełne animuszu, Czy nastrój jest taki, czy 
od obiadu, a więc od 6-ej godziny wieczo- 
rem do 12-ej w nocy jest dosyć czasu, ab' 
zrodził się apetyt, ale mnie nigdy kiełbasa 
wieprzowa tak nie smakowała, jak właśnie 
podczas le reveilloa, W ten sposób Paryż 
hula prawie całą noc. Znajomi odwiedzają 
się po kawiarniach i piwiarniach, spotkaw- 
szy się, wszczynają nowe toasty, śmieją się 
z niczego, dowcipkują i tworzą nastrój sza- 
lonej wesołości. Dawniej nie tańczono, ale 
dzisiaj, byle była próżnia dwa metry w káva- 
dracie, urządza się zaraz dancing i tak się 
bawią do rana, 


Anglicy inaczej. Oni poważnie urządzają 
wielki cbiad na pierwszy dzień Świąt o go- 
dzinie 8 wieczorem, potem drugi taki obiad 
w dzień szkatułek (Boxing Day) i wreszcie 
trzeci taki obiad w ostatni dzień grudnia ja- 
ko w wilje Nowego Roku (New Year's Eve). 
Ponieważ dzisiejsze mieszkania nie pozwala- 
ją na wielkie zebrania, więc obiady te ob- 
stalowuje się w restauracjach, Zamawia się 
stolik na tyle osób, ile się zaprosiło na 
obiad i od każdej osoby płaci się w skrom- 
nych restauracjach po 30 szylingów (według 
dzisiejszego kursu 75 złotych) a w pierwszo- 
rzędnych po 3 gwineje (po 160 złotych). 
Obiady te zaczynają się około godziny 9 
wieczorem i z daneing'iem, który po nich 
następuje trwają do rana, Właściwie obiad 
kańczy się gdzieś około pół do jedenastej, 
ale stolik można zajmować do rana. Układ 
obiadu jest nowoczesny francuski, więc 8 


lub 9 potraw, po środku, a przed indykiem 
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w Rapallo 
gdzie omawiali ważne sprawy 
polityczne, między ianemi utwo- 
rzenie bloku przeciwko T. .,. 
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poncz rzymski, który jak się przekonano, 
niesłychanie powiększa apetyt może dle 
tego, że jest lodowato zimny, — a kończy 
się lodami į deserem, 


Powiedziałem na początku, że Anglicy 
pocili się, pisząc listy dzieliczynne. Bo 
słyszałem mnóstwo skarś na ten temat. Na- 
pisanie listu, zwłaszcza ładnego, stylowego, 
nie jest rzeczą łatwą. Trzeba znać reguly 
i mieć wprawę, Po co uczą nas w szkołac 
greki i łaciny, z których nie mamy w życiu 
żadnego pożytku, a nie uczą pisania listów”, 
— słyszałem takie skargi, „Ładnie napisa- 
ny list nietylko rekomenduje człowieka, ale 
nadto ułatwia zawiązanie stosunków. Pod- 
nosi go w oczach znajomych, przedstawia 
go jako czlowieka dobrych form towarzys- 
kich, daje pojęcie o jego zrównoważeniu i o 
jego znajomości świata. Źle napisany list, 
nie stylowo, nie wykwitnie, obniża i poka- 
zuje, że jest to gbur i nieokrzesany brutal, 
I nie mu to nie pomoże, że czyta Eurypidesa 
i Wirgiljusza, będzie uważany tak samo źle 
jak człowiek który zaproszony na zabawę 
przyszedł w niewłaściwem ubraniu", 


Takie skargi słyszałem cd bardzo powa- 
żnych i rozumnych Anglików, a ponieważ 
wiem z własnego doświadczenia, że w Pol- 
sce także ludzie nie uczą się pisania listów, 
a natomiast uczą się greki i łaciny, przeto 
cytuję te skargi, bo może trafią do przeka- 
nania polskich władz szkolnych. 


Mis Annie Kiney, znana tańeffka nowo- 
jorska, śpiewa przy akompaniamencie bom- 


bardonu wesołe kupiety „Jak on mnie 
puścił w trąbę”, a finałem tych kupletów 
jest, me panna Annie wskakuje swemu 
partnerowi w trąbg, co u niewybrednych 
pod tym względem Jankesów wywołuje 


szaloną wesołość, 7 i, 


Środa, dnia 6 stycznia 1928 r. 
WPA BOB SNUE, 
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Czterołetnła przyjaciółka wężów. 
Czteroletnia córeczka Mr. Palmera, właści. 
ciela handlu rzadkich zwierząt i płazów, 
chętnie przestaje z wężami, wierna rajskiej 
tradycji pramatki rodu ludzkiego. 
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Ze szmaragdowel wyspy. 


, Sytuacja wewnętrzna Irlandji wiele, 
jeszcze bardzo wiele pozostawia do życze- 
nia, W rezultacie dlugich i krwawych kom- 
plikacji Irlandja została podzielona na dwie 
części; południowa zdobyła sobie właściwą 
niepodległość i pod nazwą „Saorstat Éi- 
reann” (państwo wolne irlandzkie) stała się 
jednem z Dominjów Imperjum Brytyjskiego; 
druga część — północna — pod nazwą i 
steru pozostała politycznie w obrebie kró. 
lestwa angielskiego, acz z lokalnym rzadem, 
ną czele którego stoi obeenie sir James 
Craig. Ten podział nie zadawalnia Irland- 
czyków, którzyby chcieli, ażeby wolne 
państwo obejmowało całą wyspę. Ulster- 
czycy zaś nie chcą oderwać się od swej ma- 
cierzy į pragną nadal pozostać w parlamen- 
cie londyńskim, Oprócz tego między obiema 
częściami zachodzą ostre nieporozumienia 
graniczne. W celu zażegnania tego kon- 
liktu propjektowane były w Londynie kon- 
ferencje między przedstawicielami obu stron 
ie będziemy się kusili o ściślejsze zo- 


PERSA 


~ 


brazowanie przyczyn konfliktu i stosunków ; 


p A : | f M 
: | miejscowych. Wszystko tu jest wysoce za- | ca „Deutschtumsbunś' u' we Włoszech, kie- 


gmatowane i skomplikowane, Najgorzej pod 
tym względem dzieje się na północy, gdzie 
przemieszanie rozmaitych elementów do- 
sięga szczytu į gdzie w największej jeszcze 


między sobą zgodzie żyje... katolicy 1 prez. | 


biterjaniel Poza bowiem polityczno-naro- 
dowościowemi różnicami, 
w Ulsterze odgrywają najważniejszą rolę: 
po dziś dzień szanujący się protestant oran- 
Żysta za nic na świecie nie przyjmie do do- 
mu służącej katoliczki Na milion i ćwierć 
ludności Ulster posiada 450.000 katolików, 
400.090 prezbiterjamów, 350.000 anglika- 
nów ij około 50.000 metodystów, stale na- 
srożonrych jedni na GA a 


poglądy polityczno-socjalne. 
Największa bieda jest w tem, że w obu 


częściach wyspy brak zupełny odpowie- | 


dnich do rządzenia ludzi. 


> À 
Siły te zresztą pomału się wyrabiają i w | 
co | 
jedynie przyszłość Irlandji uratować może, | 
a tem jest: wytworzenie wzajemnej koope- | 
między powaśniowemi | 


nich główna nadzieja osiagnięcia tego, 


racji ekonomicznej 


częściami wyspy. Współzależność bowiem 


gospodarcza jest tak wielka dla obu stron, | 


Że Ulster bez wolnego państwa, a to ostatnie 


bez Ulsteru poprostu żyć nie mogą. Na-| 


miętności nacjonalistyczne i wzajemna po- 
dejrziiwość 


nie pogorszyły sytnacji, jeśli doprowadzą do 
upadku obecne rządy Ulsteru i. Wolnego 


Państwa, rządy które bądź co bądź szukają | 
drogi do jakiegoś wzajemnego porozumienia | 


SIĘ. 


sprawia, ; 
między sobą.. nawet wtedy, gdy nikt inny 
ich zrozumieć nie może. 


coś takiego uczynią, czego nikt spodziewać 
się po nich ne może. | ; j 
Dzieląca ich dzisiaj barjera —= jutro być 


może padnie przy wesołym śmiechu Połu- | 


dnia i pogodnym krzątaniu się kupieckiej 
Północy... albo też znowu przy grzmocie ka- 
rabinów i ręcznych granatów. 

| 


k 


różnice religijne | 


w dodatku w | 
swym własnym lonie podzielonych na różne | 


gubią tymczasem wszystko. | 
Trzeba się też obawiać, by przyszłe wybory | 


Jednak nadziei tracić nie należy. Irland- | 
czyk — i ten z północy i ten z południa —są | 
synami jednego ducha, Zew krwi i wspólny | 
a niesłychanie potężny podkład mistyczny, | 
żę zrozumieć się mogą zawsze j 


jedni j drudzy | 
są dumni, uparci, jednakowo bitni i na swój | 
sposób ideowi. Są mało obliczalni, zawsze | 


| 


|ich pewłoki cielesne pozostały 
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Z ostatniej chwili. 


Kongres komunistyczny w Moskwie 
zakończył swe obrady, 


Moskwa, 3. 1. (PAT) Wozoraj sakoń- 
czył się tutaj kongres rosyjskiej partji ko- 
munistycznej, Dokonano wyboru komitetu 
centralnego, składającego się z 63 członków. 
Do komitetu tego weszli m. i: Stallin, 
Rykow, Tomski, Kalinin, Bucharin, Czieze- 
rin, Trocki, Kamieniew, Krassin, Sokolników, 
Zinowiew i Rakowski. 


8 kouiet zabitych przez pociąg. 


Kalka, (Indja ang.) 4 I PAT. Pojazd, 
którym wracali z polowania goście maks- 
radży Batiary wpadł pod pociąg. Osiem ko- 
biet zostało zabitych a 2 zostały ciężko 
rane, 


Jugosiawja musi płacić swe diug, 


Paryż, 4.1. PAT, „Matin“ pisze: Min 
Doumer odbył wczoraj konferencję z jugo- 
słowiańskim ministrem finansów Stojadino- 
wiczem, co da warunków ewentualnej kon- 
solidacji długu iugosłowiańskiewo, zaciąznię- 
tego we Irancji. Praypomniawszy oświad. 
czenie Clementela, że Francja gotowa jest 
zanulować swe wierzytelności, o ile jej wła» 
snis długi będą anulowane, „Matin* stwier- 
dza, że Francja, będąc zmuszona płacić swe 
własne długi, musi z konieczności domagać 
się tego, co się jej należy od innych. 


Rymisia rządu Czankowa. 


Sstja, 8. 11 PAT. Prezes ministrów 
Czankaw odbył przed południem konferen- 
œi z przywódoami większości, Po konfe- 


renoji tej oświadczył on przedstawicielowi , 


bułgarskiej agencji telegralicznej, że ma 
zamiar podać się de dymisji, 


Mowy gabinet w Butsarli. 


Sofia, 8. 1. PAT. Król przyjął dziś 
kolejno prezesa rady ministrów Czankowa, 
prezydenta sebranja Rulewa .i przywódcę 
grupy większości parlamentarnej Andrzeja 
Ljakcewa. W rezultacie konferencji król 
powierzył Lijakeewowi misję utworzenia 
nowego gabinetu, 


Aresztowanie przywódcy 


niemieckiego we Włoszech. 
Wiedeń, 5. 1. (Tel, wi). W noc wigilij- 


ną aresztowany został w. miejscowości Trav 
min przez karabinierów włoskich przywód- 


rownik szkoły, Józef Riedl, którego natych- 
miast odstawieno do więzienia, 
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Niedawno w Nowym Jorku pobrało się 
dwóch artystów kabaretowych, których 
dusze może i harmonizowały ze sobą, ale 
w strasznej 


dysproporcji Ona, kobieta kołosalnej tuszy 


i jak słoń zbudowana, występuje po kaba- 


retach jako „pani światu”, en zaś produkuje 
się jako „żywy szkielet“. Naturalnie że na 
podjum małżeństwo to budui seusacją, 


Š 


Chmury nad sowietami. | 


W Moskwie obraduje od kilkunastu 
dni XTV-ty zjazd Rosyjskiej Partji Ko- 
maunistycznej (bolszewików); obrady czę 
Śściowo są jawne, częściowe zaś tajne, 
ze względu na interna, ostro nieraz kry 
tykowane przez samych biorących u- 
dział w zjeździe. Dlatego też poza obręb 
Rosji wydostało się dotąd zupełnie nie- 
wiele szczegółów, dotyczących obrad 
zjazdu, gdyż cenzura komunistyczna 
czuwa nad pocztą, telegrafem i nad 
"prasą, w której zatrudnieni są tylko 
zdekłarowani komuniści. Te zaś wia-| 
demości, jakie podają „Izwiestja”, cen- 
tralny reprezentacyjny organ sowietów 
dla zagranicy, są jednostronne i przed- 
stawiają wewnętrzne położenie w sowie 
tach ze strony jaknajbardziej dodatniej. 
„Nie przedostaje się zaś zagranicę cen- 
tralny organ bolszewików dla kraju — 
moskiewska „Prawda“, w której pisze 
się już więcej, niekrępując się zbytnio 
wobec sterroryzowanych mieszkańców 
Rosji dzisiejszej. 

Od czasu do czasu przedostają się 
jednak szczegóły z gospodarki sowiec- 
kiej z granie Rosji do zagranicy, przez 
zmylenie czujności cenzorów komuni- 
stycznych, można więc czasem dostać i 
„Prawdę“ moskiewską, można też otrzy 
mać, choć rzadko, jakąś koresponden- 
cję, przedstawiającą we właściwym o- 
świetleniu faktyczny stan rzeczy w pań | 
stwie sowieckiem. 


Wiadomości, jakie ostatnio dotarły 
z tego kotła intrygi międzynarodowej, 
pozwalają twierdzić, że nad sowietami 
zbierają się ciężkie chmury, zapowiada 
jące burzę, jaka może rozszaleć nad 
tym kolosem, na którego zwrócone są 
oczy całego świata. Reklamowana od- 
dawna przez prasę sowiecką jedność 
partyjna, według wskazań Lenina, zo- 
stala właściwie już dawno bardzo nad- 
szarpnięta, czemu niezbity dowód dał 
zjazd wszechrosyjskiego komitetu wy- 
/konawczego (Wcika), odbyty w listopa- 
„dzie i w pierwszych dniach grudnia w 
Moskwie, oraz wszechukraińskiego ko- 
mitetu wykonawczego, w tymże czasie 
w Charkowie. Na zjazdach tych wyraż- 
mie podkreślano błędy gospodarki so- 
wieckiej, których nawet „Izwiestja“ nie 
mogły przemilczeć w swych sprawozda- 
niach, błędy, jakie nie zachodzą w żad- 
nem państwie, nawet najbiedniejszem, 
które podźwignęło się do bytu samo- 
dzielnego po wielkiej wojnie. 

Z powodu więc krytyki gospodarki 
sowieckiej przez poszczególnych uczest- 
ników zjazdów „wcika* lub „wucika*, 
polemizowali z sobą na łamach najwięk 
szych pism sowieckich ci, którzy prag- 
ną utrzymać dotychczasowy stan rze- 
czy w Rosji i tych, którzy, należąc do 

wcika”, wypowiedzieli się tam ujem- 
kie o "głów wnych filarach sowietów i na- 
stępnie rozpisali się o stronie ujemnej 

gospodarki sowieckiej na lamach pism. 
Wa ilka toczyła się zaciekła, aż powzięto 
rezolucję, domagająca się zmiany do- 
tychrzas panującego stanu rzeczy, zmia 
ny nieznośnych stosunków na lepsze. 


Teraz dowiadujemy się, nawet z i 
wiestij“, że ma zjeździe rosyjskiej parti 
komunistycznej (bolszewików) Ao 
do jęszcze większego rozdwojenia wśród. 
tych, którzy nadają ton polityce i ster 
gospodarce sowieckiej. Po pięciodnio- 
wych burzłiwych obradach, wysunięto 
kwestje wyrażenia zaufania sowietom 
w specjalnej rezolucji, jaka przedłożo- 
no zebranym. Po odczytaniu tekstu re- 
zolucji zerwała się burza protestów prze 
ciw sowietom, podnosiły się głosy, za- 
rzucające rzadowi centralnemu, że de- 
tad jedynie obiecywał szerokim masom 
ludności, iż postara się zmienić wszyst- 
ko, co dotąd zaszło niekorzystnego na 
lepsze, że nie postarał się uchronić ro- 
botnika od głodu i że przez 8 lat rządów 
sytuacji w kraju nietylxkc nie poprawił, 
lecz bardziej ją jeszcze zagmatwał, cia- 
gle tylko zbywajac obietnicami społe- 
czeństwo sterroryzowane i niemogące 
się śmiało upominać o swe prawa. Naj- 
iaskrawszym dowodem rozłamu wśród 
bolszewików jest ostry protest wszyst- 
kich biorących udział w zjeździe delega 
tów piotrogrodzkiego oddziału partji ko 
miunistycznej, którzy ostro potępili rząd 
sowiecki i odmówili przyjęcia wspom- 
nianej rezolucji. Delegatów tych było 
65 i jeżeli się zważy. iż ry gloso- 
wali przeciwko rezolucji. łatwo zrozu- 
mieć, że wyrażali oni zdanie calej lud- 
ności gubernii piotrogrodzkiej, 
wreszcie przez ich usta 
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co. myśli o sowietach i na co 
bardzo długo czekała. 

A komunistyczna „Leningradskaja 
Prawda“, jak donoszą  „Izwiestja', już 
po postanowieniu zjazdu R. K. P. w tym 
wzgłędzie „prowadzi systematyczną 
walkę przeciwko. postanowieniom zja- 
zdu, jawnie naruszajac ogólnopartyjną 
dyscyplinę i ukrywa postanowienia par 
ti. 

Wobec takiego rozłamu w łonie ko- 
munistów, postanowiono przedsięwziąć 
przeciwko współpracownikom „Lenin- 
gradskiej Prawdy“ surowe represje i 
zmienić skład redakcyjny tego pisma. 

Dalsze wiadomości opiewają, że w 
związku z tem zajściem na zjeździe 
P. K. P. szerokie masy głodujące w Pio 
trogrodzie i Moskwie, urządziły demon- 
stracje przeciwsowieckie, tłumy 
splądrowały rządowe skławy żywności 
i zniszczyły cih urządzenie. Zawezwa- 
no wojsko, znów polała się krew ludno- 
ści, dręczanej przez 8 lat chaotycznej 
gospodarki sowieckiej. 

Cokolwiek zaszło dotad w Rosji, 
przeciwnego sowietom, przypisywano to 
działalności z zewnątrz monarchistów 
rosyjskich, zapewniając równocześnie 
na łamach prasy, że w łonie komuni- 
stów panuje wzorowa jednomyślność. 
Teraz zaś komuniści nie kryją się już, 
że prądy, wrogie sowietom, panują w 
samej partji, stworzonej przez Lenina, 
którego program rzekomo przez wszyst 
kich miał być jaknajściślej wykonywa- 
ny i przestrzegany. 

Pamiętna jest opozycja "Trockiego, 
który nie godził się na politykę sowie- 
tów i otwarcie wystąpił na posiedzeniu 
„wcika*, oraz w prasie sowieckiej. Po- 
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ca rządów, a gdy go niedawno znów po- 
wołano, bynajmniej nie zaniechał kry- 
tyki swej i często zabiera głos w prasie, 
estrożnie wypewiądając się przeciwko 
systemowi sowieckiemu. Obecna zaś o- 
pozycja partji piotrogrodzkiej dowodzi, 
że prądy, przeciwne sowietom, wzrasta- 
ją w siłę, mimo represyj, stosowanych 
przeciwko śmiałkom ze strony władz 
centralnych, agentów „polit-biura", czy 
innych organów szpiegowskich. 


„Izwiestja”*, omówiwszy na swój spo | 
sób wystąpienie piotrogrodzkiej delega- 
noszą, Ż 


cji partji komunistycznej, kończą pełen 
rozpaczy artykuł w ten sposób: 

Partja przezwycięży i teraźniejszą ©- 
pozycję, tak, jąk przezwyciężyła poprze 
dnie. Zatriuwiiuje leninowska jedność 
żelazna i zwartość. Opozycja albo po- 
winna przestać być opozycją, albo jej 
przyjdzie szukać takiego socjalnego o- 
parcia, które skompromituje ją w o- 
czach partji i klasy roboczej". 

Z całego artykułu „Tzwiestij* wyni- 
ka, że władze centralne nie cofną się 
przed żadnemi środkami, aby stłumić 
każdy odruch zmierzający do zmiany 
ustroju obecnego. Obiecują „Izwiestja“, 
że nastąpią zmiany w gospodarce, że 
bezrobotni oirzymają pracę, że glodu- 
jących robotników i chłopów oticzy się 
specjalną opieka, ale sa to tylko obie- 
canki, jakie uciemiężony naród rosyj- 
ski słyszy już od lat 8 bezwzględnych 
i nieudolnych ich rzadów, których zada 
niem było dotąd nie podniesienie mas 
z upadku materjalnego i moralnego, 
lecz agitacja komunistyczna w, całym 
świecie, pochłaniajaca olbrzymie sumy, 
za które możnaby stworzyć w Rosji nie 
jedną rzecz dobra as społeczeństwa. 

K. P-n. 
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Bezwzględne stosowanie represyj przeciwko opozycionistom. — Skreś- 
lenia dwóch wybitnych komunistów z listy wyborczej. — Aresztowania. 


W sobotę dokonano nowych wybórów 
członków centralnego komitetu rosyiskiej 
partji komunistycznej, obradującej w Mo- 
skwie. Po przeczytaniu nazwisk kandyda- 
tów, doszło do skandalu: opozycja ostro 
wystąpiła przeciwko większości umieszczo- 
nych na liście nazwisk i poddała bezwzglę- 
dnej krytyce dutychczasową politykę parti. 
w odpowiedzi na to posypały się ze strony 
przeciwnej i z prezydjum pogróżki zapo- 
wiadające jahnajostrzejsze represje do opo- 
aka aa W rezultacie skandalu, skre- 

eni zostali z listy wyborczej dwaj wybitni 


członkowie opozycji, Załuski; i Łaszewiez, 


którzy w dłuższych mowach  zobrazowali 
działalność partji i jej przywódców, przy- 
taczając konkretne dowody przeciwko nim, 

Jak donoszą z Rygi, do obu skreślonych 
opozycjonistów zastosowano areszt domo- 
wy, na ulicach Moskwy dokonano zaś licz- 
nych aresztowan wśród zwolenników opo- 


| zyc, zbierających się przed gmachem, w 


którym obradowała partja komunistyczna. 


Część aresztowanyć b umieszczono w „Bu-| 


tyrkach”, 


resztę wiręcono do innych wię- 
zień, ; 


Z bardziej umiarkowanych opozycjoni- 
stów wybrani zostali ponownie: Ka:nienjew, 
Zinowjew i Sokolnikow. Nad „sprawozda- 
niem Zinowjewa o międzynarodówce komu- 
nistycznej wywiązała, się ostra dyskusja, w 
której poddano miażdżącej krytyce doty ch. 
czasową działalność partji Posze czególni 
mówcy udowadaiali, że na agitację komuni- 
styczną zagranicą wydano bardzo dużo pie- 
niędzy, a pożytku dia sowietów niema stąd 
żadnego. 


Zinowjew, zabierając głos 
posiedzenia, 
łalność komunistyczna w Chinach wydała 
należyte rezultaty. 


iiirygi prasy niemieckiej i angielskiej, 
zwariy front macjonalistycznej prasy niemieckiej przeciwko nowemu 


Wysekiemu Komisarzowi Ligi Karodów w Gdańsku, van amelowi 
„Berliner Tageblatt“ ostro krytykuje zarządzenie Ligi. Krytyka angielska. 


Nacjonalistyczna prasa niemiecka, nie 
przestaje intrygować przeciwko Lidze Na- 
rodów, z powodu zamianowania p. van Ha- 
mela Wysokim Komisarzem w Gdańsku. Do 
prasy niemieckiej przyłączyły się też pod 
tym względem niektóre nacjonalistyczne pi- 
sma angielskie, starając się wykazać Lidze 
Narodów, że p. van Hamel nie jest odpowie- 
dnim dla Gdańska, 

Londyńska sobotnia „Nation”, omawia- 
jąc sprawę mianowania p. van Hamela, pi- 
sze m. in.: „Niestety, Liga Narodów sama 
zaopatrzyła wrogów swoich w Niemczech 
w broń, ponieważ w grudniu r. ub. popełni- 
ła ciężki bład, który może mieć bardzo złe 
następstwa. Dr. van Hamel, który jest no- 
torycznym przyjacielem Polski, a wrogiem 
Niemiec, został mianowany „Wysokim Ko- 
maisarzem w Gdańsku, na taki posterunek, 
gdzie powinien być człowiek bezpartyjny 
itd. „Tego człowieka wybrano aż na 3 lata” 

„Berliner Tageblatt”, nawiązując do in- 
trygi angielskiej wytacza kałumnje prze- 
ciwko p. van Hamelowi i „ostrzega Lige 
Narodów przed następstwami, jakie może 


ktora | pociągnąć za sobą urzędowanie tego poli- 
mogła powie- i tyka. l 


Ogólnie wiadomo, że w redakcji londyń- 
skiej „Nation wybitną rolę odgrywają 
wpływy niemieckie, to też łatwo zrozumieć 
że artykuł? powyżej przytoczony w nie- 
których zdaniach, — 
Berlina, a nastepnie cała prasa niemiecka 
na zarządzenia biura prasowego rządu rze» 
Lzy, uderzyła na alarm, ażeby „ostrzec” Li- 
ge Narodów przed niebezpieczeństwem. a —- 
które — prżedewszystkiem przeraża Niem- 
ców, wyciadających swe zaborcze szpony 
po Gdańsk. 


O nowym Wysokim Komisarzu prasa 
niemiecka dopiero wtenczas będzie mogła 
coś powiedzieć, gdy się osiedli w Gdańsku, 
zresztą kwestja mianowania osób ua to sta- 
nowisko przedewszystkiem interesuje Pol- 
ske, gdy zaś Niemcy, nie mając nic 
Gdańska, nie przestają intrygować, co na- 
cjonalistom niemieckim w Gdańsłsu nape- 
wno nie pamoże, 


Po nowym Wysokim Komisarzu oczyki- 
wać należy, że naprawi te wszystkie błędy, 
jakie popełnili jego poprzednicy i, kierując 
się sprawiedliwością, GNOME Polsce jej 


słuszne prawa do Gdańska. 


ministrów gen. Pangalos, 


pod konięc. 
pocieszył zebranych, że dzia- | 


4 dzie się we wtorek, dnia 5 
PARE 


inspirowany był z 
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Dyktatura w Grecji. 


Ateny, 5. 1. (Tel. wł). Wczoraj wydany 
został bankiet na cześć newego preżydenta 
Podczas bankietu 
wygłosił on dłuższą mowę, ogłaszającą w 
Grecji dyktaturę. Obecni na bankiecie ofi- 
cerowie przyjęli to oświadczenie , „okrzykiem 
„Niech żyje dyktatura!” 


Podobno nienolityczne Śniadanie. 


Berlin, 4.1. PAT. Półoficjalnie do- 
że żamieszczona w dziennikach 
wiadomość w związku ze śniadaniem u 
gen. von Seckta, w którem wzięli u- 
dział Cziczerin oraz wyciągnięte stąd 
wnioski nie odpowiadają prawdzie. Za- 
przeczają również półofiejalnie wiado- 
mości, podanej przez jedno z pism po- 
niedziałkowych, jakoby między  nie- 
mieckim ambasadorem hr. Brockdorff- 
Rantzauem a urzędem spraw zagr. pa- 
nowały naprężone stosunki z powodu 
ciążącego na ambasadorze podejrzenia, 
że wiadomości te pochodzą z kół > 
niego stojących. * 


Paszporty między Niemcami a Szwaj» 

carią będą nadal obowiązywały. 

Berlin, 4. 11. PAT. „Berliner Tage 
blatt“ donosi ze Stuttgartu, że rokowa« 
nia między Niemcami a Szwajcarją w 
sprawie zniesienia przymusu paszpor- 
towego między obu państwami, rozw 
biły się. 


Trust amerykańsko-niemieck 


Berlin, 4. 1. PAT. Pisma donoszą, , 
że w najbliższych dniach ma dojść do 
skutku niemiecko-amerykański trust 
stalowy. Półoficjalna agencja telegra- 
ficzna „Associated Press“ potwierdza 
tę wiadomość, koła oficjalne niemiec- 
kie oświadczają natomiast, że wiado- 
mość ta pozbawiona jest wszelkiej 
podstawy. 


anna 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


(Zobacz także na str. 9.) 


Walne zebranie Chrz. Z. Z. {ji stolarzy, j 
Króli) po poł o godz, 3-ciej w „Ognisku“ uk 
odbędzie się w środę, dnia 6 bm. (święto Trzech 
Jagiellońska 71. 

Na porządku dziennym wybór nowego zarzą: 
du i inne ważne sprawy. O liczny i punktualny 
udział członków prosi zarząd. 

212a) Sokół Bydgoszcz I. Roczne walne zebra, 
nie odbędzie się dnia 14. stycznia, o godz. 7.3 
wiecz. w lokalu p. Baeckera, przy ul. Św. Trój: 
cy 8—9. Zebranie zarządu dnia 7. stycznia, © 
godz. 7. wiecz. w lokalu druha Ziółkiewicza, 
przy ul. Śniadeckich nr. 18. Zarząd 

127a) Stowarzyszenie Aknszerek na m. Byd 
goszcz i okolice. Z powodu święta Trzech Króli 


' odbędzie się walne zebranie we wtorek, dnia Y 
"stycznia br. o godz. 4-tej po poł. w biurze lekar, 


skim Jagiellońska 29. Zarząd. 
90a) Baczność kurelści Tow. Pom. Fryzjer 
skich. Lekcje, zapowiedziane na wtorek, dnia 
5-go bm. nie odbędą się z powodu nasiępują: 
geszcz Szwederowo podaje członkom zarządu 
cego święta, Przyszła lekcja w piątek, dnia 7 
stycznia br. Kierownik. 
128a) Tow. śpiewu „Dzwon”. Lekcja odbę- 
bm. w szkole na Oko. 
Gremjałlne stawienie się wszystkich człow 
ków konieczne. Zarząd, 
108a) Bacznaśś bezrobotni umysłowi! Z po 
wodu połączenia się komitetów zebranie, mająca 
się odbyć w dniu 7 bm. w Ognisku — odwołane 
1962) Grono Przyjaciół Scany. Roczne walne 
zebranie odbędzie się w Środę, dnia 6 bm. (Świę 
to Trzech Króli) po poł o godz. 5-tej w Strzel- 
nicy przy ul. Toruńskiej. Po zebraniu ochocza 
fidułka dla członków. Uprasza się o bezwzględ- 
ne kompletne przybycie wszystkich „członków. 
Tow. gime. Sok? Bydgoszcz V Okele- tril 
ezak- Zbiórka wszystkich druhów éwiczących 
we wtorek, dnia 5 bm. o godz, 7-mej wieczoreh 
u p. Kaubego. Komplet konieczny. 
135a) O. P. N. „Sokót* Y. Schadzka koleżeń- 
ska odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. o godz 
8 wieczorem w lokalu p. Kaubego (4 śluza) 
Komplet konieczny. Kierownik. 
Tow. śgiewu „Echo, biorące współudział w 
koncercie na. rzecz akademika, urządza nadzwy. 
czajną próbę w sali Harmonji ul Marcinkow 
skiego w rócdę, dnia 6 bm. o godz. 11-tej. 
159a) K. S. „Brda“, Roczne walne zebranie 
odbędzie się we wtorek „dnia 5 bm. o godz. 7 
wieczorem w lokalu Domu Czeladzi. Zebranie 
zarządu i komisji odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 4 bm. o godz. 7 wiecz. w Domu Czeladzi. 
Z powodu bardzo ważnych spraw uprasza się o 
punktualne przybycie wszystkich czynnych 4 
nieczynnych członków, Zarząd, 
146a) Tow. Powstańców i Wejaków Wilczaka 
Okole. Zebranie miesięczne odbędzie się-w dn. 
5 stycznia br. w lokalu p. Koziowskiego ul. Chet. 
miński lokal „Złoty Róg*. Z powodu ważnych 
spraw komplet czionków pożądany. Początek 
zebrania o goda. G wieczorem, ód EN 
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Passe-Partout i bilety ulgowe aż do odwolania nieważne. — Początek przed: 
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Obraz ilustrowany będzie przez zespół orkiestry sym- 
fonicznej 15 osób pod batutą kapelmistrza W. Teutscha. 
rzymich kosztów, ceny 
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sprzeda w drodze licytacji: 


Na sprzedać j Hlaszynę 
5 mórg ogrodowe] xiomi] do szycia w dobrym stante 
a budynkami | lnwenia- | gnreędam. Artura Grot- J 


rząm, ©) minat od kram- gowa owal 
waja cagna ŁÓ% d, dom wi E e» 


u ogrodom P> mh od 
tramwaju 5 zł. ata i 
3.000 zł, dom s interesem | SADSPY plazaowa, leżanki, 
przy głównej ul. w malem i 
raigáciae, eens KÓW gł. 
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; MS SRA | sews | poduezkows polecą i 
|  ciumia 2 sńyczuniaa KOR R, wyk. szybko i starannie sau grams] 8.2009 mł, | wiele | * | 
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| rewiru Dąbrowica. Warunki zosianą odczytane | |mximazum Bydgoska  sassmacuaj (3% J 
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— nnn | | BEE BALE Wydawn. Dzien. Bydg. GR ROSTB aana 5 pokoi, ogróś na Ble- Poszukuje 
; ZI Poznańska 30 nh r ławkach za 12500 zł, na | karmelkarza i konfek- 
- 3 sprzedaż Dom pariero- |ciarza zaraz Bona“ 3 


wy 6000 zł. Szarek, wł | Piac Poznański 3% (33% 


„ Baksiwowe Madlegy. akta 


j Dworcowa 80. (258 Pokój 
sprzeda w drodze licytacji w dniu 16-go stycznia || z niekrępujęcon wej- 
Raelwóz ściem dla 1 lub 2 usób 


airewymaop opałowe 
æ rewiru Smolniki I Zielonowo, Warunki odczytane 


pat. osie, 80 ctr. nośn. na | do wynajęcia Hermana 
sprzedaż. ję aa ilL | Frankego 9 I psr. AA 


A ; a] 
| o godz. 10-tej w Doma Katolickim w SZUBINIE | |FZNGYSZA 
j 
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zostaną przed licytacją. Nadleśniczy. Wz j 
Uwaga? 
Piekarnia $ 
z parowa, dobrze prospe- | Dla przejezdnych najwy- 


P; . i Di odniejsza | najtańsza Ro- 
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Stupal, Nakielska (kiosk), 
Starzyński, Nakiejcin 199, 


Kieliszek, Poznańska 23. - 


f Stachowski, Bielicka 19. n 
Kasza, Wiatrakowa 9. 


Stechowiak, Konopna S4, 4 
Seehaler, Piękna 17. i 
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Dziennik Bydgoski zerze 


"gulosowski, Gdańska 58. 
zamawiać można 


Szymianiak, Nowodworska 29. 
Steinborn, Chwytowo 15. 

w iiastępujących agenturach: 

Bydgoszcz-lflasto. 


Adamczewski, Wein. Rynek. 
Apoibaum, Sieroca 2. 
Bachnmicki, Błonia 22a 
Barańskich, Śniadeckich 11. 
Berg, Kaazubska 33. 

Białecki, Plac Teatralny. 
Bilecki, Chodkiewicza 36. 
Brząkała, Zygmunta Auzusta 19. 
Błaczek, Sienkiewicza 23. 

Boch, Jackowskiego 13. l 
Bogąsławskł, Kujawska 17. 
Brzozowski, Świecka 14. 
Brodzikowski, Zamojskiego 37. 
Cesarz Św. Trójcy 22a. > 
Chojnacki, Pomorska 18. * 
Uhylmaśski, Gdańska 65. 
Cieślewicz, Mazowiecka 8. 
Chudy, Pomorska 42. 

Caft. Wileńska 9. 

Cywiński, Gdańska 84. 

Deae, Błonia 10. 

Reja, Rycerska 17. 

Domeracki, Jagiellońska 35 b. 
Drcygowskd, Chocimska 4. 

Kac, Wileńska 8. 

Florczak, Krótówej Jadwigi 7a, 
Fiszer, Pomorska 30 a, | 4 
Fiete, Plac Poznański, ** 
Kuca, Gdańska 84. 
Rąwscka, Stary Rynek 5/6. , > 
fac, Bocianowo 21. k 
“onre Inwalida Jagiellońska 56. 
Fnnipsr, Dworcowa 52. 

Górski, Ugory 48. » M 
(róreeki„ Bocianowo 10. 4 
Gordon, Podeórna 12. 
Grahowski, Błonia 1 

Graławsłu, Gdańska 75. 
Grnuńeśńchi, Luboteka 33. 
Gryska. Kuiewska 71. \ 
Grzemski, lubelska 1. 8 
Grzybowski, Bocianowo 3. 
Gnedłach, Świętojańska 5. 

Haff Gdańska 114. 

Hiatm, Jagiellońska 35. 
Faimaun, Szubińska M. 
Herzhera Szubińska $, 
Falagera. Kwiawska 12. © \ 
Janiszewski, H. Frankego £. 
Jdsikowski. Gdańska 17. 
Tatrmeztrowiak, Jagieltęńska 6. 
Janicki, Bernardyńska 10. 
Jamkowswri., Nowodworska 36. 
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Kazubowski, Toruńska 146. 

Knebe, Jackowskiego 14. 

Kocióski, Łokietka 5. 

Kalitowski, Długosza 5. 

Bnuśmińskł Łokietka 8 c. 

Kuiawaki, Kordeckiego 27. 
Kruszczyński, Św. Trółcy 12. 
Roszczak, Szubińska 14. 

Krawczak, Dworcowa. 69. 

Kręcki, Szczecińska 1. 
Kruczkowski, Chocimska 12. 
Kochański Gdańska 117. 
Romoszyński, Gdańska 71. 
Kozłowski, Aleje Mickiewicza 13. 
Krzyżyń$ka, Podgórze 40. 
Kosiedowski, Śniadeckich 15/16, 
Kowalski, Sowińskiego 20. 
Księnarnia „Świt, Śniadeckich 50. 
Krzyżauórska, Krasińskiego 10/13. 
Kostrzewski, Aleje Mickiewicza 10. 
Klusak, Toruńska 3. R 
Kiliński, Toruńska 155. Fe 
Krasłński, Dworcowa 59. 
Krawczak, Dworcowa 69. 
Kieliszek, Poznańska 23. 
Knuczkowski, Sieroca 7. 
Leński, Kujawska 78. 
Lewanógwski, Warmińska 1 a. 
Lewicki | Dworcowa 17. 
Lewandowski, Chrobrego 18. 
kŁannner, Pomorska 41. 
Lelzner. Becianowo 44. 


* Tewandowski, Plac Poznański 14, 


Pis, Toruńska 29. „0 
Malcan, Łokietka 20. ` 
Manikowska, Gdańska 133. ~ 
Walewski, Kviawska 14. ; 
Matnszewski, Warszawska 4. 
Matak, Śniadeckich 27. | 
Michalak, Racławicka 1. 
Watenda, Sienkiewicza 63. o.. 
Mikotąiczak, Mazowiecka 41. 
Nadolny,; Św. Trójcy 16. 
Nawrocki. Rycerska 5. 
Bnałra. Kriawska 91. 
Baciorkiewicz, Gdańska 49. 
Pakowski, Kwiatowa 7. a. 
Pranze. Pomorska Ś. | 
Prabnchi, Podgórna 14. 
Piołerezaewski, Rerłanowo 28. 
Polesłk, Mezowiecka 6. 


EPROM 


Polenta. Bocianowo 21. . 
Pimoaslzi, Św Trójcy 27. 
Ferlik, Gdańska 38. ; 
Preuss, Śniadeckich 15/16. 
Purchla, Glinki 53 4 
Rozmiarek, Łokietka 8 a. .: 
Relig. Gdańska 85. 
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Stodołka, Chwytowo 14. 
Sumiński, Łokietka 16. 

Salian Siemiradzkiego 7. 
Strunk, Poznańska 19. 
Stryszyk, Plac' Poznański 11, 
Susek, Św Trójcy 16. 

Stelnke, Św Trójcy- 19. 
Szczepaniak, Podgórna 11. 
Szałkowska, Mazowiecka 5. 
Mreuchel, Sienkiewicza 3i. 
Mykwiński, Gdańska. 

Trafas, Plac Pd-znański 12, 
Trzebiatowski, Nowodworska 51, 
Warchoł, Chocimska 14. 
W/arsiński, Sowińskiego 1% 
Wenlarski, Kujawska 27, i 
Wrzeszczyński, Sienkiewicza 33. 
Weyna, Bocianowo 26. 
Wełmitski, Gdańska 94, 
Wegner, Grodztwo 27a. 
Wolfram, Ugory 3. 

Zalewski, Gdańska 102. 
Zaręba, Sieroca 3. 

'Zenrórski, Dwereowa 13. 
Zamurowski, Kujawska 72. 
Zumkowski, Nowodworska 15. 
Żakowiez, Gdańska 82. 


Pytgoszez-Szretery. 
Ekert, Premenada 5. 
Kwiałkowski. Promenada, _$ 


G 


Kewichi, Promenada 33. x 


Sicracki, Promenada 1. 
Bydgoszcz.Bielawki. 


Lange, Leśna 23. 

Kapa, Senatorska 12 

Mączyńsłi, Senatorska 42. 

May, Senatorska 70. 
Marcinkowski, Poniatowskiego 2. 
Nernszewicz, Senatorska 15. 


RZE 


Orawczyk. Stepowa Ta. P 


Waszkiewicz, Senatorska 9. 
Zżóżzowski, Poniatowskiego 9. 


Bydgoszcz. Wilczak. 
Baleer, Malborska 8. 
Dąbkowski, Nakielska 83. 
Bochański, Stawowa 15. 
Borowski, Czarneckiego 16. 
Berywann, Nakielska 14, 
Bednarski, Nakielska 12. 
Dobersłein, Nakielska 54. 
Mażyński. Malborska 9.. 
Gielda, Malborska I o 
Grenda, Malborska 2. — 
Jarozef, Wysoka 21. 


Sołtysiak, Malborska 2 
Tylkowsai, kusadia sa. 
Zagórski, Czarneckiego á 
Ziółkowski, Czarneckiego 9. 


Bydgoszsz-O0xsl8. 


Andrzejewski, Jasna i. 
Arentowicz, Grunwaldzka 86. 
Bieszke, Jasna 4. 

Błaszczyk, Jasna i2 
Borowiak, Ślaska 4. 

Bukolt, Grunwaldzka 41. 
Bardelski, Grunwaldzka 9%. 
Cumara, Grunwaldzka 7. 
Ghreściński, Grunwaldzka. 71, 
Geślewicz, Grunwaldzka. 
Dopsłauł, St. Szkolna 10. 
Rąbrowski, Chełmińska 21. 
Gierszewski, Grunwaldzka 12. 
Jóźwiak, Graniczna 11 
ignowski. Jasna 13. 


„Jarecki, Grunwaldzka. 


Jeremba, Grunwaldzka 86. 
Krawczyński, Grunwaldzka 73, 
Kozłowa, Grunwaldzka. 
Kurchałe, Jasna 11. 
Łassa, Stara Szkolna 12. 
Niezaczewsłej, Grunwaldzka 102. 


W) 


Qgórkowsiu, Jasna 16. uzo 
Beek, Grunwałczka 85. MOZ 


Mkerk, Crunwaldzka 87. 
Springer, Grunwaldzka. 
fzłbczciiski, Grunwaldzka 23. 
Siuda, Chełmińska 21. 
Szczeciński, Grunwaldzka 94. 
Woi, Grunwaldzka 62. 

Wich, Jasna 23. 

Urbanowski, Grunwaldzka 69. 
Zirka, Chełmińska 23. 


Bydgoszcz.Szwederowo. 


Balke, Orła 2109. „Ada 
Biam Leszczyńskiego 2. 
Bogdański, Stroma %. | 
Czarnecki, Ks Skorupki 34. 
Maroń, Ugory 40. | 
Dabrowsti, Ks Skorupki 24 
Dubiel Stroma 48. 
czyński, Oria 18. 
Gzylewócz, Bielicka 48. 
Hybiał, Orła 56. 
Karpiński, Orła 12. ę 
Konieczka, rogertewipra 3. 
Kuczkowski, Sleroca 7. 
Kunbiel, Leszczyńskiego 11. 
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Styler, Sirzelecka 88. 7 
Trzebiatowska, Nowodworska 51. 


MTutlewski, Na Wzgórzu 24L 3 
Rydgoszcz-Rupienica. 
Dabrowski, Giinid. 
Bydgoszcz-Male Bartodzieje. 
Fietzner, Belzba 13 
Bydgoszcz-Wielk Bartodzieje. 


Lerexkowsii, Fordońska 75. 
Koście!ski Fordońska 7%. 
Wabich, Nakielska 11. 


EBydgoszcz-Miedzyn 
Prawecki, Nakielska 12. 
Kaerolewicz, Nakielska 7. 


Bydgoszcz-Czyżkówiko 
Janke, Grunwaldzka 2% Ę 
Kukuk, Grunwaldzka. 

Poloma. Grunwaldzka. 
Słaboszowski, Grunwaldzka 9a. 
Tomaszewski, Grunwaldzka 20. 
Wogner, Grunwaldzka 15. 
Wyszowieccki, Koronowska 20. 
FORDON. 
Fr. Płotka, restauracja i skład 
kelonjalny 
SOLEC., 


Masłowski, drukarnia í skład 


papieru 
NAKLO. 
Browimy, księgarnia. 
CHĘŁMZŻA. 
Sikorski, drukarnia | księgarnia 
Józei Bałichi, Dworcewa 6 
CHEŁMNO. 
Fr. Kociniewski, kiosk, ul. 
Dworcowa 
Kobierzyńswi, księgarma ul 
Toruńska 2 
INOWROCŁAW. 
Knast Stefan, księgarnia, Król, 
Jadwigi 
Eermes, księgarnia, ulica Król 


Jadwigi ; ; 
B-cia Matuszkiewicz, Kasztelańska 
GNIEZNO, Tw. 


Łabedziński, księgarnia i skład , 
papieru a 


JE 30 mp n jaa A 


Renrsbowicz. Chrobrego 3. : Łapińska, Czarneckiego 9. Kowalski, Bielicka 13. WYR: i 

Janowski. Pomorska 14, c BA Rasman, Stenkiewicza 43, Karaś, Nakielska ,78. k Keowalkowski, Orła 62% i Ksiegarnia Polsk -erenn 
Kaja, Szubińska”10. aj Rozmiarek, Jagielleńską 6. Hralński Ułańsba 34 Maj, . Senatorska 70. 1 i ięgarnia Polska, Wen: 
Kalka, Lubelska 23. Rvcfński, Racławicka 16. _ Marchlewski, Nakielska 117. Majerowicz, Orła 7 = i ; ŻNIN. - 
Kamiński, Nowodworska 12, Rachufłą, 'Rvcerska 2 Matias, Róvana 12. Mazarkiewicz, Ugory 26. | Leon Ksychi, drukarnia I skład 
,„Knrier”: Słen. Sienkiewicza 2f. S Pochopieñ, Wysolła 30. Pawiirowski. Gołębia 85. papieru 

Centrala, Parkowa 2/8 Świwłareki, Pomorska 13. ’ G Rogowski, Wiec. Pola 11. Poczekaj, Kossaka 90. SEPŐLNO 2" 

fuja Gdańska 163. Śpółdz. 16 palku ułanów, Szubińska. Rzeźnik, Ułańska 20. Reichert Strzelecka 83. % | Ua 

GERS, e. Ruprycht. Orła 18. | Drukarnia Polska. M 

s ARE SE asas Sikorski, Dąbrowskiego Mi © Suchomski, skiad,, 5 


s 
O ŁARZA Śzott, Bocianowo 18. f Szmnuge, Ułańska |8. p, za” 
Solier Pues an ; +. „Bmoczyk, Hetmańska, 26., ` |- Stankiewicz, Nakielska 11 
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„mioty t. |. meble, Moer ikolonjalny z urządzeniem 


Sz 


kansetarig adwokacką 


przy uł. Gdańskiej nr. 8. 


2». WF. Ż. SZWAYKOWSKI. 


A 


AURAA eet 


H. Plagsierek, " es" 


Dia początkujących kurs rozpocznie 
się 8 stycznia 1926 r. 
Kółka prywatne każdego czasu. 283 


N tAE SEAE E A 


Państw. Nadleśnictwo Bartodzieje 
pow Bydgoszcz 

sprzeda w drodze przetargu ustnego (licy- 

tacji) w poniedziałek, dnia 11 stycznia 

br. © godz. 97/3 w lokalu p. Redłaka prz 

ul. Toruńskiej 184 dla potrzeb lokalnyc 

z dopuszczeniem handlarzy : 


PERO M 


100 m° budułcu sosnowego lil [ [V kl.j najwięcej dającemu i za gotówkę 


Sprzedaż przymusowa. 


$ naznaczona na dzień 5-go stycznia 


w Bydgoszczy, przy uł. Gdańskiej 89. I p. 


= u p. Radomskiego się nie odbyła, ponieważ 


sprawa została załatwiona. 


Preuschofff, kom, sądowy w Bydgoszczy. 


Sprzedaż przymusowa. 


W piątek, dnia 8. stycznia o godz. 
3 popoi. będę sprzedawał w Bydgoszczy, 


j||przy ul. Grodztwo nr. 24 I. ptr. w miesz- 
Hi kaniu p. B. Głazika najwięcej dającemu 


i za gotówkę (328 
i kompi męski pokój, 1 garnitur klubowy 
pociągnięty gobeliną 1 dywan, 1 leżankę, 
1 umywałkę z lustrem i marmurem, 3 duże 


$| obrazy, 1 damską toaletę i kompl. jadalkę 


Przedmioty są prawie nowe. 
Preuschoff, kom. sąd. w Bydgoszczy, 


Sprzedaó przymusowa. 


W piatek, dnia 8 stycznia o godz. 
10 przed poł. będę sprzedawał w Bydgosz- 
czy, przy ul. Gdńskiej 165 w firmie Głazik 
(322 


400 mp. szczap. sosnowych opałowych |wszelkie towary krótkie jak bleliznę 


280 mp. wałków KŚ ae 
400 mp. gałęzi H I IV KL (dragi w całych 
grubościach) z nastędujących leśnictw : 


Brzoza, Kmiljanowo, Kobylebłota, Żółwin, | składowe. 


Zimnawodą i M. Bartodzieje. 


męską, damską, dziecięcą, trykotaże, 
rękawiczki, pończochy, koronki, hafty 
i różne Inne rzeczy oraz urządzenie 
Wymieniony towar oraz urzą- 


Warunki | dzenie składowe sprzedam tylko hurtownie 


sprzedaży będą ogłoszone przed licytacją, | lub w całości, 


802) 


Sprzedaź praymusowa 


W czwartek, dnia 7 stycznia 1925 r. o go- 


Państwowy Nadieśniczy. ` 


Preuschoff, kom, sąd. w Bydgoszczy. 


Śprzeddź przymusowa. 


W czwartek dnia 7 styczała o godz. 10 przed 


dzinie 2,30 popol będę sprzedawał w Bydgoszczy, | południem będę sprzedawał w Bydgoszczy, przy ul. 
przy uł. Poznańskiej 25 w firmie Bruno Knelding Gdańskiej nr. 149. III piętro u pana Rychlewskiego 
3 najwięcej dającemu i za gotówkę: 
1 kanapę z wybadowaniem, 1 dębowy kredens, 
1 dębowy bufet, 1 stół rozciągany i 12 krzeseł 
pociągnięte s órą 


najwięcej dającemu i za gotówkę : 
6 nowych kanap, 3 nowe fotele, 
8 nowe szafy do rzeczy, 2 łóżka 
f 2 mocne stoliki. 


E A 


śt ost jun 
maskowy damski ele- 
ganchi wypożyczą. Osto- 
iińskich II ptr. pra- 
wo. (46 


Na Dł x hanapo A 
wy yeza ostjamy dla 
pań Diugosza 7 ptr. pra, 

(271 


przy Waełałanym Rynku 


Wtorek, Woda, d. 6 £ 6 
wielka zabawa 
kamowałowa 


ma którą tuprzejie sa- 

prasza szanowna spolo- 

czeństwo. _ Geapadarz. 

Zysk na col orkiestry]  Fotografje 

inwalidów, Początek ojod I zł, 

godz. 6 = Kontec ? | „Wioł*, 
) 


łysiawa 
poteh I Królików 


odbędzie się sd do 21 
stycznia w  miejskfeś 
óćwiczni ul. Konarskiego. 


Wstep 50 DLT) dia dziec: 
połowa, 812 


zamienic $ 


artykuly kargawalowe ziemskich. Waclaw Po 


poleca (82877]z19, ul. Zdune 6. (306 


Fr. Byfomski, ; 


ut. Duwercowa 5a is osowny 
ul. 


edańska 81-32. |bława 


WG. 


a 


Zuprowudzm księgi 
handlowa, repuluję zaleg- 
ości, am bilanse, 
przyjmuję stały nadzór 
nad prowadzeniem księ- 
prd; reklamacio po- 
atkowe, przepisywanie na 
«naszynie, lekcje prywatne 
buchaltesji. L, Porzyński, 
Król. rid $ I piętro. 


dr sy WR 


Bi Wiełki wybó 


męgzztków, ogrodnictw, 


Darn 


Dostarczam o | 
różnego rodzaju kafli, ple- 


ipotecs, Of. pod 
o Dz. Bydg. (276 


Sidad 


Bpieniężysw | 
prędko zbyteczne d- 
oraz różne sprzęty noweji towarem w  centram 
4 używana, przywiesionejmiąsta zaraz na sprzedaż, 
do sprzedaży na pobiicng Nalazek, Chrobrego 13. 
dobrowolne licytacje, od: _ (259 
hywające się każdą środę 


i sobotę. Taksator, Mars Jadatki 
cinkowski, Jezutoka 6. (377 loraz alki solidnego 
i ai bardzo tanio | 


Pracownia 
Tapicerska, Bydgoszcz, jar. 40. 
Mazowieęką 6, poleca — 
kanapy, leżaki, otoma- 
ny, materace, garnitury | 
klubowe i inne. Robo- 
ta pod gwarancją dobra, 
«any przystępaa i do- 


te po ua Pea. A AĘ 


Skład 
z urządzeniem i tałem 
umeblowaniem 2 pokojo- 
wom zaraz ną gprzedaź, 


Napisowy wiersz tłusty 26 groszy, kazde datsze 
mowe 18 groszy. Seyir zz 1 gewo, 
w, c a m. kazde stanowi | stowę, 


majątków į- 


| Grunwaldzka 104. 


jnią Gy: 


ipod „Obróbka“ do Dz 


98 | Cieszkowskiego „19, 


Eia 


v 


Ogłoszenia większe 


(RZ 


Sprzedam 
«wrzędzenie składowo, 
wagę, kachenkę żslazną. 
Jezuicka 4 I ptr. 285 


14-to dnie praso- 
wania. Sniądechich 15/16 


kurs 


Dobbermarsń 


part. lewo. (266 


Poszukuję 
nauczyciela (kę) niemiec- 
kiego języka. Ofarty ulica 
Chodkiewicza 37, E. Ru- 
siå sku. (333 


Haake artystycznej 

zd my forieplanowej 
również teorii, harmon- 
ji, historji i kontrapunk- 
tu udziela najnowszą 
metoda rutynowana pe- 


I piętro, lewo. (272 | dagogini, rządowo dy- 
| płomowana w akadem- 

Kanurii ji Wiedeńskiej. Pół go- 
(eamace) dobrze śpiewu | dziny 10 zł. Jeroszkie. 


jące, jak i samice w 
wielkim wyborze tanio 
sprzedaż Mako- 


wieczowa, Kościuszki 49 
II ptr. (32944 


: Kto 
pożyczy tab da udział 1500 
Pianino do 2000 zł otrzyma pracę 
m tnie Woj biurową lub fizyczną. Ka- 


pitał I ŻŚżeG W aty of. 
pod S. K. Dz. Bydg, (267 


Przyjmę 
dzieci komplet freblowski 
oraz przygotowawczy od 
ð do 7 lat, cena przy” 
stępna. Sienkiewicza 1a, 

(282 


IL ptr. prawo. 
rutynowana zaraz po- 


kd kad ji 
trzebna Zgłoszenia do 
biura adwokatów (300 


rów Potockiego Í Baumana, 


Bydgoszcz, 
ulica Bworcowa nr. 2. 


Uezeń 
może się zgłosić I. Przy- 
bylski, skład tew, ko- 
lonjalnych, brótkien i 
sprzętów domewych, re- 
Stauracja, Orchowo, 
(Poznańskie). (250 


, W ilezki 
itamo na sprzedać, Ol 
tzawski, s cego i5 


lekki, na awóch kołach i 
resorach kupifirma„Tęcza* 
(265 


wyrówniaszę i 
de szpuantowar 

larke (Kreie- 
sige) tąaśmówkąę z trans. 
misjami i pasami, mo- 
tor eiestryczny 5~20 
konny kupię. Mogą być 
używane lecz w dobrym 
stanie. Dokładna oferty 


ebtarh 


Bydg. (227 


Uezżeń >? 
z lepszem wykształceniem 
może się zgłosić. Drogrerja 
pod „Orłem* Edm 


Krowy 
po ocieleniu lub wyso- 
kocielne, mleczne kupię 
I 


Ez] 


Środa, dnia 6 stycznia 1926 r. 


bryką a 


ar IN, P away 7 „ $ Po 


Sprzedaż przymusowa. 


AI, A 


Dobrowolna sprzedaż 


W czwartek, dnia 7 stycznia o godzinie 12. | z powodu zwinięcia interesu przy ulicy; 


w południe będę sprzedawał w Bydgoszczy, przy | 
ul. Mostowej 6 w mieszkaniu p. Berty Balcer naj- 
więcej dającemu į za gotówkę (321 
2 nocne stoliki z marmurem, 1 leżankę, 
2 lampy elektryczne, umywalkę z marmu- 
rem, | wielki obraz, 1 postument z figurą, 
1 biały stół, 1 figurę portret Sienkiewicza, 
i dębowa szafę do rzeczy. 
Preuschoff, kom. sąd. w Bydgoszczy 


Przefarg przymusowy. 


W czwartek, dnia 7 stycznia 1926 r. 
o g. 11 przedp. będę sprzedawał w Byd- 
goszczy przy ul. Gdańskiej nr. 165 w firmie 
A. O. JENDE, najwięcej dającemu i zą 
gotówkę: 


a wały chodników pizam. 


Prewscino ff, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


| Sprzedaż przymusowa. 


W czwartek dnia 7 stycznia o go- 
dzinie 1 popoł. będę sprzedawał w Byd- 
goszczy Stary Rynek 27 w firmie: Dom 
Handlowy najwięcej dającemu za gotówkę: 


iregał ce tewaru 


BPwoecnschHaapSf, kom. sądowy w Bydgoszczy 


Sprzedaż publiczna. 

W piątek, dnia 8 stycznia o godzinie 16 
będę sprzedawał w Bydgoszczy w moim 
biurze przy ul. Sniadeckich 41 najwięcej da- 
jącemu i za gotówkę; (345 

Kal. 


1 parę bufonów brytentowych wagi 9.96 


Kozłowski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


blicza si 
Ogrodnik 

żonaty, lat 32, dzielny 
w swym zawodzie z 
chiubnemmi świadectwa- 
mi i zdługoletnią prak- 
tyka poszukuje stałej 
posady od 1. 4. 26. lub 
wcześniej, Qt. do Dz. 
Bydg. pod „Samodziel- 
ny ogrodmik*. (242 


g na mm. 9 2059, drożej. 


Skład 
kolonjalny wraz mieszka- 
niem kupię lub wydzier- 
żawię, Of. do Dziennika 
Bydg. pod „Skład 250%, 
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z 


Sktańd 
spożywczy z przytegłem 


mieszkaniem, w dobrem 
położenia poszukuje, Of 


Służącą Gi klade i 
czystą, moralną i samien- Bydg. POZ Pei 
ną numiejącą dobrze goto- 
wać, prać i prasować naj- 
chętniej z wioski poszu- Ritymn 
kujo od 15 stycznia br.| wodny lub motorowy, 
Świątecka, Gdańska 159.|przemiał 50-60 ctr. po: 

(316 szukuję w dzierżawę. 
OŁ pod „Miye D" do 
K siążkowa Dz. Bydg. (249 


bilansistka, starsza, 0-; 
beznana z  kasowo- jĘ 
ścią. władająca językiem {į % 
polskim i niemieckim] * 
umiejąca zastąpić szefa 
Zajmuje posadę zaufa- 
nia. jej własnym ży- 
czeniem jest posadę 
ztutemó- Of. də Dzien. 


Jamdenię 
mieszkanie 3 pokojowe 
w Bydgoszczy na podob- 
ne w Grudziądzu. Łask. 
of. do Par", Byd- 
goszcz, Dworcowa 72, 
pod Zamiana‘. (138 


Mieszkania 
4-—5 pok, w centrem 
poszukuje, zapłacę 
vnsz przedwojenny, 
waloryzowany za rok z 
góry. Zgł. pod „Walo 
iryzowany' do Dz. Bydg. 
(333 


Praczka 

uczciwa, poszukuje prania 
pozą domem. Wiadomości 
ul. Kujawska 14a oficyna 
Bagniewska. (245 


Petrzebna 
panienka, znająea dobrze; 
pisownię polską do załat- 
wiania korespondencji naj W43 
kilka godzin  dziennie.| “ 
Petersona nr. 9#- I. piętro 
Alfredo. r (311 


Za 2 złołe 
dziennie chodzę po do-f 
mach szyć i wyporządzać. 
Of. do Dzien. Bydg. pod 
„Krawcowa domowa“. 

(261 


Pielęgniarka 
przyjmnte posadę pry- 
wetn, naichętniej przy 
chorobach kobieeych, 
miejsce obojętne. Ofer- 
ty do Dz. Bydg. d 
„Pielęgniarka 60. (243 


. zaraz do wyna- 
Rauch, Chrobre- 
(221 


Zadnie 
umeblowany pokój z 
centralnem ogrzewa- 
niem zaraz do wynaję- 
cia. P. Maiwald, Gdań- 
ska 137, III. (307 


Peszukuję 
pokoju umebl. z piami- 
nem w pobliżu Św. Trój- 
ey lub Kordeckiego. Zgł. 
ipod „Nauczycielka'* do 
Dz. Bydg. (298 


Pokój 
umeblowany do wyna- 
icia. 
kego 2, II b. 


wolnego z przyległera 
mieszkaniem, w ruchli 
wym, punkcie miasta, 
możliwie wprost od go- 
spodarza poszukuje ewtl 
przejmę urządzenie Of. 
do Dz. Bydg. pod 


(310 


umeblowany dla lepsze- 


do wynajęcia. Kordec- 


GRODZKI, Bydęoszcz, Pl. Wolności 2". 


Hermana Fran- 


Pokój 
go pana lub pań zaraz 


ego. 2.111 p.lego. (901. 


Wepmuniasicief mr. IDA 


czwvenrieia, dmia 7. I. ZG. 

R od godz. 11 przed poł. do 3 po poł. 

M. i. sprzedaje się: stół składowy z pulpitem, szafy 
ze szkłem, szklanki do piwa, flliżanzi do kawy, 
obrusy duże i małe aparał do piwa, mano- 
metr, kurki, łyżki do potraw i kawy, pusz%i 
do kawy, kłeliszki i różne inne, (324 


Sprzedaż przymusowa, 


W czwartek, dnia 7, stycznia o godzinie 1-ej 
po poł. będę sprzedawał w Czersku Kralnskim 
szosa Nakielska najwięcej dającemu i za gotówkę; 

„3 krowy w dobrym stanie, 

1 kartofiarkę. 
Obejrzeć można godzinę przed licytacją, 
Bydgoszcz, dnia 3 stycznia 1926 r. 
» Krajewski, 
egzekutor Kom. Obw. Bydgoszcz x 
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Hbuyciiggaositcńi KElunib Ffapianwzzy. 
i urządza” 
Dnia 5 stycznia 25 r, pnia 5 stycznia %26 r, 


BAL PIASKOWY 


w ktesunrsie Kupiec mKieg. 


Niespodzianka trzech rosyjskich starców Piotrogrodzkich, 
grających na rosyjskich instrumentach, 
Orkiestra Masełkowskiego — Jazz-Biand. 


Wstęp tyfko — 1,90 2,00. 


cTesśielmica geenna uvea 


najlepszej 
porca C E Gi EE c 
Poszukuje : 
dzielmega mmafsirea 
obznajmionego w gospodarką rolną oraz 
nm csSZtymiste 
do parowej maszyny. — Wyda w dzierżawę 
5 morgowy ogród warzywny 
ogrodzony m zamkiem mieszkalnem. Zgło~ 
szenia przyjmuje 


Dla poszukujących posady 50% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmaje sią do gods. S-taj 


przed południem. 

Przyjmę Panna f 
ucznia na stancję, pomociist 20 przystojna, muzy- 
w Datito, Kooien pa lajkalna która edziedzicza 
I piętro. (268 | azłąd bławatów w własnej 

kamienicy (wartość 120000 
Pokój zł.) życzy zapoznać pana 
ummebi. z osgobnem wej- 


inteligentnego z gotówką 
ściemm poszukuje Of do 30 000 sł. w cełu matry« 
bz. Bydg. TA „Ge Wo“, 
4 


monjainym, Zgł. osobiste 
przyjmuje codziennie 1 w 
niedzielę Józefa Klopocka, 
Bydgoazsz. Gdańsła 41, 
Katowice, Szopena 8. (315 


Dwie 


Pokój 
dia 1—2 nanów do wy- 
najęcia Warzawska 14 


1 prawo. (294 | inteligentno panie pas 
wiążą znajomość z m- 
Pokój teligentuy mi panami ne 


poważnych, stałych sta- 
nowiskach. Of. upr. się 
nadesłać pod „Przystoj- 
na 20“ ij „Blondynka 26“ 
do Dzien. Bydg. (3C4 


© braci 
e A i kawal, woj. Poznańskie, 
dia inteligentnej osoby|w stósownym wieku po- 
do wynajęcia. Grodztwutsiądających gosp 165 morg. 
ar. 26 II pte. lewo, (817|nragnie dla znajomości pań 
zapoznać się z dwiema 
pan. siostrami, które po- 
siadają również gospodar: 
stwo, celem późniejszego 
ozenku, tak zw. mijankę. 
Łask, oferty z dołączeniem 
fotogr., które się zwraca, 
rzecz honorową, proszę 
nadesłać do Dzien. Bydg. 
pod nr. „228“. „288 


umeb. do wynajęcia. 
Zapytać w składzie ul 
Podgórna 1 (212 


Pokój 
wygodnie urmebl. z nie- 
krępującem wejściem 


Pokój 
do wynajęcia zaraz, ulica 
Sw. Trójcy nr. 30, p. Hof- 
mann, (332 


Krawiec 
kawałer poszukuje 1-—2 
pokoje z kuchnią bez 
mebli, H. Nowicki, Sien- 
kiewicza 19 L ptr. (252 


Pokój , 
umebl. zaraz do wyna 
jęcia. ai PA 56 LIT 

( 


Żaluzje 
wszelkich konstrukcji re- 
parujs Schulz, Chełmiń- 
ską 20. Pocztówką uwia- 
domić, (314 


Ameryka! 
Samotny, 
e |akład i trzy pokoje, z ini- 
cjatywą niezwykłego w 
zyskach przedsiębiorstwa, 
poszukuje samotnego spól- 
nika (czkę) z gotówką pod 
„Jeszcze dziś“. eksp. Dz. 
Bydgoskiego. 205 


20—30 zł. 
dziennie zarobić mogą in- 
teligemtni, wymowni pa- 
nowie przy lekkiem wy- 
kwintnem wojażerowaniu, 


"TAU 

Dla 
mej szwagierki, posła- 
dającej mieszkanie 2 
pokojowe z urządzeniem 
i wyprawą poszukuję 
męża. Panowie na pe- 
wnem stanowisku, któ- 
rym zależy na szczęśli- 
wera peżyciu małżeń- 
skiem, do lat 36, raczą 
złożyć swe oferty pod 
„Nr. 2926'* do Dzien 


N. 
Bydg. (305 


dokumentami od godziny 
10—12 i 4—6, Dworcowa 
nr. 59 (336 


Pierścione e 
który zabrała znana osoba 


x dnia 3. I 26 w cukierni 

zamąż. Panowie ze słałą| puczyk* wieczorem w 

pracą we wieku 30—40 lati toalecie damskiej, proszę 

ką z dwoma dziećmi|o zwrot, w przeciwnym 

‘nie wykluczony raczą swe |razję będę ścigać policyj- 

oferty złożyć do Dz. Byd.|nje. Zgł. Dz. Byd. „W. K.* 
pod M. Gz. 100, gail 0-8. Gł” E 


wew wrócic 


Wdowa 
po ungzd. P. P. lat 30, 
pragni$ powtórnie wyjść 


es 


posiadający . 


Zgłoszenia codziennie z . 


-— - 


- ZEE PJ 


załatwia wszelkie, choć- 
by naitrudniejsze spra 
wy sądowe, karne 
procesowe, spadko- 
we, hlooteczme, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe, najmu, adrni- 


pistracy me, 
ściąganie należności itd 


St. Banaszak, 


tr. Lleszkowskiego 2. Tel. 1304 ; 


Długoletnia praktyka 
'27310 


Najlshsze źródło zak 
pu kompietnych jadał. 
ni, pokoi męskich. gy- 


plalni, kuchm, oraz por |; 


jedyńczych mebli soll- 
dnego wykonama na do- 
godnych warunkach 
poleca 
ignacy Gratnert, 
Bydgoszcz, 


Dworcowa 8. Tel. 1921 |% 


Dentysta 
Buszyńska, ul. Śniade- 
ckich 20, przyjmuje od 
9—12 i 15—18 godz, 

121621 


(rata prywaty 


galzkiwia wszelkie spra 
wy skarbowa ì admiał- 
nistracyjat, karns, akcy- 
zvwe, stemplowe, patens 
towe, koncesyjne, celne, 
weksiows, gądowe, pro- 
cegowa, umowy najmu, 
rekłamacje, podatki, 
ściąganie mależności, u- 
udzielanie porady praw- 
mej itd. (36173 
nd Wojciechowski, 
były referent spruw kar- 
nych Urzędu Akcyzowe- 
wego Dworcowa 33. 


Najtaniej 
w Bydgoszczy kupisz 
garderobę, obuwie, me- 
ble wszelkiego rodzaju 
rzeczy przechudzone w 
dobrym stanie, w Domu 
Komisowem., Pomorska 
nr. 6. (30442 


W wszelkie 
rachunki dotyczące skła- 
du mebii, Pod Bianka- 
mi 23, reguluje się u 
Jana Nowaka, ui. Ułań- 
ska 13. Za żadne długi 
poczynione tamże Įna 
moje nazwisko mie od- 
powiadam, Jan Nowak, 
Wiiczńk, nA Ułańska 12 
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HMsiążkowośći 
Stenograf ji 
> Korespondencji 
it. p. nauczają Konce- 
sjonowane Praktyczne 
Kursy tlandiowew gyd 
goszczy, ulica Gdańska 
mr. 91-32. Ter 1327, Po 
ukończeniu egzamin i 
świadectwo. Z.amie jaco- 
wi listownie. Od 1-go 
stycznia nowy Kurs, 
(31326 


Cebulę 
1 fasolę biaia, towar pod 
gwarancją suchy i zdro- 
wy, sprzedaję i wysyłam 
pozamiejscowo tylko z 
' polecenia kolejowego. 
Szancer, rem 20. 
k; 


„Progress* 
ul. Gdańska 81/32, II p. 
Biuro korespondencyjne 
i przepisywania Ra ma- 
szynach, Odpisy, Ħsty 
hamdiywe, waieski, re- 
klamacje, referaty go- 
spodarcze. Tłómacaenia 
z języków obeycis ro- 
syjskicgo, niemisekiego, 
francuskiego i angięl- 
skiego i h d. {32813 
RAR TERATE A A 
W komis 
przyjmuję garderobę, 
obwuie, meble, kupuję 
za gotówkę Dom Katni- 
sowy, Pomoraka mr. 6. 
i (G04%1 


i m y f Y maskowy wypożyczę 
LERA j | Pomorska 3 pir. lewa. 


podatkowe | 


123495 |] 


iż Mostowa 5 


Poczatek przedstawień wyświęto o g. 3.414 p. 630, 8.40 w. 
P Orkiestra pod batutą 


LK CZNSK Z 


Kost fum 


1203 


Wiipureunaf en 
; męskie 

i EPRE 
W damskig ' 
| Plaszcze | 


mgs ie 


; U ipranznite en f 


dzięcięca | 
Płaszczyki 


dzienięca 

| Jozy sporiowe f 

poleca (271288 
ah 


fla raty 


OGAE. NR AEA WO N | 


Majątii 
folwarki male i duże, fa- 
bryki, młyny parowe i 
wodne, kamienice i skle 
py kupieckia poleca $. 
Raszkowski, Biuro Poal- 
ako-Amerykańskie, ul. 
Frankiego la, obok Pla- 
gu Teatralnego, telefon 
nr. 835. (18582 


Wielki 
wybór, gospodarstw, od 
10 mrg. do 1.000 mrg 
yxywatne, rentowe, ano- 

vjae na korzystnych 
warunkach, jak również 


przedsiębiorstw bandio- | 


wych, składy z miesz- 
kaniem i mesgkania od 
3-8 pok, kamienice, 
wile, młyny, hotele itp 
posiada Biuro Pogoń 
Bydgoszcz, Dworcowa 80 
I lewo 


Gospodarstwo 
GD mrę., przy mnmiejszem 
mieście sprzedam za 
10.000 zł. lub wydzier- 
zawię. Kurnatowski, 
Ogrodowa 2. (172 


Gospodarstwo 
65 mórg pszeńnej ziemi, 
duży inwentarz z 850) 
zł na sprzedaż. Szarek, 


Dworcowa 90, (255. 
Młyn 
miejski, parowy, w 


mniejszem mieście, w 
dobrej okolicy, bez kon- 
kurencji, 2 pary walcy 
2 pary kamieni i tartak 
z komplietnem urządze- 
niem, z powodu ehoro 
by za 22.000 zł. przy 
wpłacie 8—10.000 zł ko: 
lej w miejscu. Bydgoszcz 
Dworcowa 80, Pogoń 


Piekarnia 
z aompielnem urzgdze- 
niem w miejscowości 
fabrycznej, bez konku- 
rencji, przy tem 7 mrg 
ziemmi dobrej i ogród o- 
wocowy, 2 konie, 1 kro- 
wa, świnię i drób inwent. 
martwy, kompietny tad- 
nydem z przylegającemi 
budynkami bez długu, 
cena 12.000 zł. wpłata 
od połowy. Zgł. Byd- 
goszez, Dworcowa 80, 
I ptr. lewo, Pogoń. 


Parowy miyn 
i tartak dobrze prospe- 
rujący w dobrej okałicy 
Pomorza jest na sprze- 
daż ewtl. potrzebuje ku- 
pieckiege kierownika 
samotnego, w starszym 
wieku, który z odpo- 
wiednim majątkiem w 
matrymonjalnym celu 
mógłby się w tej spra- 
wie równie fo a a 
Zel pod „408“ do en, 
Byóg. 880) 


|. daje bardzo tanio. 


| 8 


Nowy 
elegancki pawóz (Jagd- 
wagen) oski patentowe 
kanapy, garnitury klu- 
bewe, leżanki, matera 


,| ce, krzesła, szory Iwy- 


jazdowe i rebocze w 
wielkim wyborze facho- 
we wykonanie, sprzo- 
T. 
Wacławski, magazyn 
mebli wyściełanych 
Chełmno, » Ar Maó 
($! : 


Rom 


U |ze składem i mieszka 
yj nem, 


nadaje się dla 
bławatnika lub siodla- 
rza it. d. i 4 mrg. zie- 
mi za 4000 zł, w wie! 
kiej wsi kolejowej na 


Pomorzu, gospodarstwo A 


140 mre. zą 2200 zł 


przy wpłacie 15.000 zł. 


Ń | na sprzedaż. B. Rakow- 
Bukówiec-Pomor-F 


ski, 
ski, p Swieċki, 


|Skład 
porcelany, szkła i fajan 
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ju w najlepszym poło 
jj | „eniu jest z powodu wy 


prewadzkł zaraz na 
sprzedaż. Interes dobry. 
Qf. psd „A. D. 200'-do 
Dz. Bydg. 108 


Z dohart 
na sprzedaż. Łask, of. 
do „Part Dworcowa 72, 
pod ,Dokart*. (148 


Bryczkę 
na 1 Konia, prawie uową 
sprzedam.  Ochimowski, 
Osielsko, pow. Bydgoszcz. 
(91 


Okazja, 
Na sprzedaż ewtl. do 
wypożyczenia  kostjuta 
maskowy dia pań czar- 
nojedwabna rinolina 
lornetka wojskowa Feld- 
stecher), srebrny zega- 
res damski. Do obejrze- 
ma od 9-12 przed poł. 
i od 3—6 wieczorem. 
Chwytowo 6 I prawo. 
4202 


Samochód 
G:osobowy, mało używa- 
ny, w Bydgoszczy na 
sprzedaż Zgi. pod adre- 
sem: Piotr Owsianka, 
Bydgoszcz-Jachc:ce, Sa- 
perów 10. (212 


JFadałlnie 
sypialnie dębowe1wszel- 
kie meble na dogodnych 
warunkach. Zieliński 
Sn adeckich 43. (257 


Nadzwyczajne 
czarne skrzydło krzyże- 
we z pierwszorzędnej 
firmy z powodu opróż- 
nienia mieszkania zą 
bezcen na sprzedać, rów 
nież gobelinowy garni 
tur klubowy. UL pod 
„Garnitur* do Dzien. 
bydę. (178 


Futro 
damskie, fokowe, (dłu- 
gie) nowe korzystnie ną 
gprzedaż. Jagiellońska 
54, parter lewo. (170 


samochód 
noweczesny, maio uły- 
wany, 4-osobowy, Iżej- 
szego typu. z elektrycz- 
nem, oświetleniem, na- 
tychmiasttanienasprze- 
daż  Ciechociński, ul 
Gdańska 68. {222 


Maskowe 
kostiumy damskie pa 
sprzedaż i do wydzier- 
żawienia. Krauzówna, 
Magazyn mód, Kościel- 
na 17. (236 


Pies 
Ibiały szpicj tanło na 
Szwederowo. 
1218 


sprzedaż. 
Żuławy 9. 


Kupie 
motocykl używany, w 
dobrym stanie. Of. pod 
„Motocyki* do Dzien. 
Brda. 


“i 


PREA TENER REEERE 


i Kupie 


maszyny do obr. drze- 

wa, freza, piłę, tarcz i 

t. p. motory elektr. prąd 

zmienny 2-8 k, pasy 

trangm. Fabr. dawn. 

Sperling. Nakło, tel. 80. 
{82273 


Płacę 
najwyższe ceny za wszel- 
kie skórki i włosie koń- 
skie. Garbuje i farbuje 
wszelkie obce skórki 
Mam na składzie zagra- 
niczne i tutejsze skór- 
ki, pozatem wykonnie 


wszellie jnne futra. Wil 
czak, Malborska nr. 18 
(32914 


a> ursy 
hindlowe 
wieczerne koncesjono 
wane J. Zmijewskiego, 
Ghocimska 2 I ptr. roz- 
paczvnają 9 stycznia 7 
wieczór, czwarty kurs 
księgowości z przedmiw- 
tami handłowemi, ste- 
nografia, pismem ma- 
szynowem. Po ukończe- 
niu świadectwa. (32554 


” 


Newy Fura 
robienia kapeluszy w 
szkole modniarskiej, ul. 
Suladeckich 2 rozpocznie 
się 2 stycznia. (81870 


Matura 
w Pedagogjum Wielko- 
polskiem, dyr. Z. Janasz- 
ka w Poznaniu, przy- 
gotowują wyłącznie fa- 
chowi profesorowie 
gimnazjówpaństwowych 
do matury i kl. V. VI. 
YH. VIH w dogodnym 
czasie popoludniowym 
począwszy od godz 5 
Pomet w nauce i współ- 
praca z domem rodzi- 
cielskim. Informacje w 
Dyrskeji o godzinie 11 
ul. Samarzewskiego 18. 


(82850 


Bez korepetytora 
nauka: matematyki, fizyki 
(rozwiązania zadań, dys- 
kusje). Literatury polskiej 
(krytyka, ćwiczenia, stresz- 
czenia). Łaciny (tłuma- 
czenia, pręparacjej. Hi- 
storji, geografii (skróty, 
repatytorja). Języków ob- 
cych (słowniki, samouczki) 
Wydawnictwa „Pomoc 
Szkolna“ Wajnera, War- 
szawa, Bielańska 5—81. 
Ządać wszędzie. .Szcze- 
gółowy katalog wysyła 
wydawnictwo po otrzyma- 
nia 15 gr. (znaczkami). (93 


Nauczyciel 
lub nauczycielka potrze- 
bni celem przyseosobłe- 
nią uczennicy do 4-tej 
klasy. Adres wskaże 
Dz. Bydg. {196 


Zdoina 
solidna, rutynowana na- 
uczycielka vdziela lek- 
cyj gry na fortepjanie. 
Sienkiewicza 55 Ip. (211 


Wieczorne 
kursy ręcznych robótek 
udzielam. Bl. = 
4 


Grunwaldzka 83, 


wyucza wszystkich listo- 
wnio prawie bezpłatnie ; 
Instytut  Stenograficzny, 
Warszawa, Dep. 5. (94 


Bufetowy 
z kaucją nie niżej 400 
zł. zaraz potrzebny Ka 
miński, Hotel Dworco- 
wy, Margonin. tel. 43. 
(32919 


Ucznia 
przyjmie zaraz B. Swi- 
derski, mistrz blachar- 
ski, Toruńska 4. (468 


Uczennice 
de WP pai- 
wania przyjmuje kraw- 
cowa, Grunwaldzka 88, 
persz lewa, ` 


AAEE n IE to z „PRD, RICE TREET NESE 
Niesłabnące powodzenie to chyb 
Uwaga! Gd dziś passe-partout i bilety ulgowe w 


maa EZ PRESOROBEC ZYCZE 


najwymo 


Zk 


El 


w 


TE 


niej 


7E 


CETER feat dł wk da 


Pomnenik 
leśny, karolik, lat 21 
władający językiem pol- 
skim i niemieckim, e- 
nergiczny w swym za- 
wodzie z zdobrami świa: 
dectwami poszukuje po- 
sady od 15. I. lub 1. II. 
br. Of. pod adr. T. Mruk, 
pomocnik leśny, Wier- 
skowyimost, pzczta Syp- 


niewo, pow. Sępólna 
Pomorze. (197 
Punienka 


skromna, umiejącą szyć 
potrzebna do dzieci i 
iekkich prac domowych, 
DL pod „L. S“ do Dz 
Bydg. i (288 


Wychowawczyni 
nauczycielka lub bona 
I kl energiczna, poszu- 
kiwana odl lutego. Zgł 
mwodpisaniem świadectw 
oraz podaniem preten- 
sji do Dz. Bydg. pod 
„Bydzoszcz 55". (233 


Sawa jcar 
dodużejoborv z własnym 
zaciągiem do doju po- 
trzebny do dużego ma- 
jątku na Kujawach od 
1. IV. 26 r. Zgłoszenia 
Dom. Górki. p. Marko» 
wice, pow. Strzelno 177 


Bządca gosp. 
dzielny, zamiłowany rol- 
nik z dobremi świadec- 
twami i referencjami z pra- 
ktyką na intenzywnie pro- 
wadzonych majątkach 
potrzebny zaraz. Zgl 
Dom _Krąpiewo* p. 
Wierzchucin. (156 


Pielęgniarka 
poszukuję zaraz posady 
(pielęgnewanie dzieci 
nie wykluczone). Of, do 


Dzien. Bydg. pod „Pie- 
lęgmiarka <= (125 
Murarz 


z dobremi świadectwa- 
mi, cbeznany z remon- 
tem i budową, z zacią- 
głem (ehłopak 16 letni 
i dziewczyna»  poszu- 
kuje miejsca na więk- 
szem majątku od 1. 4. 26. 
Zgłosz. Leonard Siuda 
murarz, Kotomierz, pow. 
Bydę. (120 


Szofer 
kawator z dobremi świa- 
dęctwami poszukuje po- 
sady. Of. upr. Godzich, 
Trzuskołoń pow. Witko- 
wo, (103 


itsiążkowa 
władająca poprawnie ję- 
zykiem polskim i niemiec- 
kim, znająca wszelkie pra- 
ce biurowe, pisząca biegle 
na maszynie, w ostatniej 
posadzie 4 lata, poszukuje 
odpowiędniego zajęcia 
najchętniej jako kasjerka, 
Łask. 


Miodszy 
pomocnik z branży ko- 
ionjalno- restąuracy jnej 
poszukuje posady ewtl 
jako bufetowy. Of. ped 
„Skromne wymagania'* 
do Dzien. Bydg (118 


iSsiążkewa 


bilanaistka, starsza, 0-|Ż 


beznaną z kasswością, 
` wiadająća jęzękiem 

poiskim i. miewmieckim, 
umiejąca zastąpić sze- 
fa. Zajmuje posadę za- 


ufania. ej wiasnym 
życzeniem jest posadę 
zmienić, Ol. do Dzien. 


Bydg. pod „Książkową: 
bilansistka“s (108 


Panienka 
za znajomością szycią 
szuka posady do dzieci, 
Zgł. do Dz. Bydg. pod 
„Dobra krawcowa", (241 


Czećadnik 
piekarski z  dobremi 
świadectwami poszuku- 
je posady zaraz iub od 


16. 1. 26, Zgł. W. È 
czak, P ią Aaa 
Na ge 


szy argu 
ażne. me 


Obecnie obraz „iwonka 


DZECETJ ERP TYT TTE 


w 


ZF 


zdołała pobić ogromnem powodzeniem 
wszystkie dotychczasowe produkcje obrazów. Ę 
oo W Jee] Fatszawie podziwiao 220.0 
ment dla tych, którzy jeszcze nie widzieli „WONK; 
* domonstrowany jast w Paryżu i Berlinie T-wa Ufa. 


Samotne 
kobietą szuka portjer- 
stwa. Mazowiecka 40, 

(200 


Panna i 
poszukuje posady de 
dzieci i lżejszych prac 
domowych za małem 
wynagrodzeniem w miej: 
scu lub na wyjazd. Zgł. 
pod „W. Z.* do Dzien. 
Bydęg. ć (231 


Oddam 
syna pracowitego { spo- 
kojnego w naukę rzeź- 
niectwa. Zgł. ul. Matej- 
ki nr. 8, II p. (199 


Włódarz 
przy robstnikach sezo- 
nowych, który już kiika 
tat praktykował w swym 
zawodzie (tak zw, Vor- 
schnitter) poszukuje poe 
sady zaraz lub od 1. 3. 28. 
alb» jeszcze później. Of 
pod „Włódarz* do Dz. 
Bydg. (204 


Miody 
urzędnik państwowy 
z wykszt. 6 klas i do- 
kładną znajomością 
wszelkich prac kance- 
łaryjnych, samodzielny, 
biegły korespondent po- 


Panienka 
pragnie wyuczyć siç 
gotowania. Of do Dz. 
Bydg. pod „8500 (263 


Panienka 
z kursem  handiowym 
poszukuje posady w 
biurze lub do dzieci Of 
pod zc 20 Dz. Bydg. 


Panna 
łat 19, poszukuje posady 
jako ekspedjentka w 
składzie kolonjainym w 
małem miasteczku na 
prowincji. Łask. zgł 
pod „„Ekspedjectka' upr. 
skierować do Dzien, 


obuwia i skór przy ryn- 


ku, z dwoma oknami 
wystawnemi, obszer- 
new pomieszkaniem na 
tych miast do wydzierża 
wónia na korzystnych 
warunkach. Miasto po 
wiatowe, bogata okoli- 
ca, w którem znajduje 
się dużo wojska i szkół 
Zgł. przyjmuje Józef 
Dawidowski, Chełmno, 
Rynek 30. (130 


Bem 
z ogrodem sprzedam 
lub ogród wydzierzaąwię 
Wzgórze Dąbrowskiego 


nr 5. Wadzyńska. (244 
Piac 
wydzierżawię. Grun- 
waldzka -100. (214 


Piekarnię 
mniejszą, dobrze pros- 
perującą, z mieszkaniem 
poszukuję celem dzier 
Zgł przyjm. Ta- 


deusz Adamsxi, Pie- 
szew, ul. Poznańska 20. 
(229 
Skład 


piwa z lodownią w To- 
runiu do wydzierżawię- 
nia. Of. pod „Skład pi- 
wa“ do Dz. Bydg. (215 


Składu 
bez mieszkania w han- 
dlowej dziełnięy -posza- 
kuje zaraz. Of. do Dzien. 
Bydg. pod „Interes“ (289 


Mieszkania 


1 lub 2 pokoj. z kuchnią. 
OŁ pod „R. H. 8“ do 
Dzien. Bydę. 


2—3 pokojowego, z Wy- 
godamł alho 2 poko! u- 
mebłowanych z żywa- 
niem kuchni poszukuje 
młode dobrze usytuowa: 
ne małżeństwo. 
podług umowy. Łask. 
of. pod „„Efam' do Dz 
Bydg. 


1 lub 2 pokoj. z khchnią 
Bydg. pod „R. H. 8.4 


mieszkanie, w lepszym 


ifieszkania 


Czynsz 


(258 

Bliieszkania 
poszukuję. Of. do Dzien 
82029 


6 pokojowe 


Mieszkanie 

2—3 pokojowe z kuch: 
nią, najchętniej wprost 
od właścicieia poszukuje 
kupiec, kawaler, gospo- 
darujący z matką. Pia- 
cę czynsz, awet dłuż 
szy, z góry. Of. pod 
nT, G.“ do Dzien. Bydęg. 
(192 


umebl. dila 1—2 panów 
do wynajecia z telefo- 
nem lub bez do wynaję* 
cia. Pożcoca Bia II ptr. 
(14 


Pokój 
umębl, zaraz do wyna- 
jęcia Chocimska 1 po- 
dwórze prawo. - (158 


Przyjmę 
uczni szkolnych na stan 
cje. Sienkiewicza ar. 27 
1i ptr. prawo. (128 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. 
Libeita 10 III ptr. (118 

Pokój 


umebl. zaraz do wyna- 

jęcia Szwederowo, ul 

Dąbrowskiego 1i I ptr. 
(38 


i—2 pokoje 
umeblow. do wynajęcia 
Aleje Mickiewicza 1, H 
prawo. 149 


Pokój 
do wynajęcia przy in- 
teligeatnej, spokojvej 
rodzinie, Plac Piastowe 
ski 2 AI ptr. * (64 


kKekóż 
umesbl. z niekrępującem 
wejściem dla 1—ż pa: 
nów w centrum miasta 
da wynajęcią. Pod bian- 
kami 13 i ptr. (253 


Pokrój 
frontowy umebl. z pla- 
ninem i Uumzymaniem 
do wynajęca. Kuchnia 
warszawska. Błonia 2 
II ptr. lewo. (207 


Wekój 
dia szkolników - panów 
lub pań z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia. 
Pomorska 67 IIL (198 


Pokóż 
ładny, słoneczny, do wy- 
aajęcia, meże być z u- 
tzymaniem. Paderew- 
skiego 7, II p. 1.  :2%8 


W ynujme 
pokój umeblowany z 
całodziennem utrzyma- 
niem i używałnością for 
tepjanu dla 2 tatali- 
gentaych panienek, mo- 
gą być uczennice gim- 
nazjałae. Sh przyj: 
moje się od 12—2. Kor- 


" |deckiego 16, II ptr. 1. 
(213 


Francuzka 
szuka pokoju za lekcje 
lub za gotówkę nie wyżej 


t t Qi 
(82020 | o Da dla „Plaaowaki* (284 


pokoju ewęnt. z kuchnig 
poszukuję. Dobra zapła- 
ta. 


skład. 


90 widzów. { 


AEAN a E E 3 


Próźnego 


Grunwaldzka 109, 
(292 


Pokój 


umabl. zaraz do wyna- 
jęcia. 


spodarz. 


Podgórna 6. Go- 
(231 


Pokój 


umebi. zaraz do wyna- 
jęcia. Mutschler, uiica 
Gdańska 52 I ptr. lewo. 


(254 
Bem Ba SECESE AE 


Pokój 


umeb. do wynajęcia, 
Pianowska, Poznańska 
gjor. 22, 


(252 


TRGE Pet LAT Y 
Cbimdy 


80 gr., kolacje 80 gr. 


Hote! Boston, Dworco- 
wa 7a. (316388 


Gbiady 80 gr. | 
Bar Angielski, Gdańska 
ar. 166 Koncert. (29177 


Cel 
matrymonmańty. Poszu* 
kuję na tej drodze pan» 
ny lub młodej wdówki, 
najchętniej taką, która 
by dopomogła do uzy” 
dkanta lepszego stany- 
wiska, lub założenia 
malego przedsiębiorst= 
wa finteresu). Liczę lat 
25, blondya, średniego 
wzrostu, na  piezależ 
nem stanowiska (han 
dlowięc)/ Łask. aferty 
z dokładnym  eplsem 
pod wzgiądem intelek= 
tualaym i mąterjalnyra 
łącznie z fotografją bez 
anonimów da Ba. Bydg. 

25" (324 


„ił. P. . 


Din mego 
krew. kawaler, lat 28, 
posiad. dobrze zapr. in- 
teres rzeźn. i kilka tys. 
gotówki, poszukuje dia 
braku znajomości pań 
na tej drodze towarzysz" 
ki życia Panie mają: 
ce zamiłowanie do wy: 
mienionego interesu i 
posiadające odpow. ma- 
łatek. Proszę o zgłosz, 
z fotografią do Dzien. 
Bydg. pod „D. 100%, 
Panis tej branży mają 
pierwszeństwo. _ Rzecz 
dzieje się na serjo, Fur 
tografję zwraca się. 

(164 


OE it E 


2000 gt. 
poszukuię zaraz pod za- 
staw I hipoteki. Of. do 
Dy Bydg. pod „2000 zł.“ 

(2 


p 


Kawaler 
oragnie zapoznać into- 
igen.ną panienkę w 
celu towarzyskim. Lask. 
zgł, posts restanta 54, 
Bydgoszcz. (251 
amanan 

W ypożycte 
zaraz uczciwej osobie 
kilka set złotych pod 
zupełnie pewny zastaw 
ha korzys nych warun- 
kach. zgi, do Dzien, 
Bydg. pod., Wypożyczą'*. 

(208 


OE a 


Pies 
biało-żółty spic terjer za- 
ginal. Za wynagrodzeniem 

eddać, Paderewskiego 
18, EL L (169 


Zgubione 
papiery wojskowe na 
nazwisko Rybaka Sta- 
nisława unieważnia się 

(82773 


Zgubičtæm 
w dmiu 4. I. 20. 0 godz. 


8 zrana. idąc od Piaeu 
ego, Kordec- 
kiego, Jagłellońszką do 


Puznańsicieg 


B-ku Związku, Plac 
Teatratny 4, złoty zega- 
rek z złotą brauzoletkę 
uczciwego znalazcę pro- 


szę o oddanis Dmiwew- 


ska, Banku Związku Ko- 
zebpondencja i m 


f ja reagowania 


e 


| 
I 
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| 


“Sroda, dnia 6 stycznia 1926 r. 


i REES ; NSA 
Dnia 2. 1. 1926 o godz. 1,30 po poł. za- 
gng? w Bogu, po długich i ciężkich cier- 
pieniach nasz kol. i skarbnik Koła śpiewu 


Szanownym moim odbiorcom podaję do 
łaskawej wiadomości, iż lokal mój w nie- 
dziele i święta pozostaja do godz. 7-0] 
otwarty. 
Teleton 212 Cukiernia @regg 
tyg Bydgoszcz (248 Gdańska 23. 


Dnia 2 stycznia 1926 r. zasnął w Bogu 


CACARE 
cd A na 


5 Suknie i szale flitrowane i złocone wy- p 
dj glądają jakby haftowane brylantami Ę 
j złotem, szafirami szmaragdami i t. d R 
Wykonanie szybkie i gustowne ; 
po cenach przystępnych, (32870 $ 


ZARZECZE 


Przejęci do głębi bolesną stratą przedwcześnie zmar- 


łego zachowamy w niezatartej pamięci Jego wysokie Giirsefażmżowa 
zalety i jako prawnika i kolegi. BI BA aE a a 


. 


Kolo adwokatów 
przy Sądzie Okregowym w Bydgoszczy. 


Brylanty 


złoto i srebro |i Bauniiisń ata- 
kupuje i płaci najwyż | Swiicmmme> kupi (221 
sze ceny. 80101] Ifenzbrrzpiaeu 
uni. MBiaozaieu AB. 


URU 


kramelntami św. zasnęła w Bogu dnia 2. bm. o go- 
», dzinie 1430 moja droga żona, nasza kochana matka, 
| siostra, szwagierka i ciotka ś. p. 210 


z kukomskich 


e GB 


iko lekarz-=specjalisła 
W chorobach kobiecych I położnictwie. 


Godziny przyjęć przed połud. od 10—12, po połud. Gd 3—5. 
Nr. delfiederanuu ZW. 


en. Józef Krzymiński 


były asystent Uniwersyteckiej i Krajowej Kliniki dla kobieti Szkoły 
dia Położnych w Poznaniu. (32234 


w 49 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku 
ogrążona z 
GK, rodzima. 


Pogrzeb odbędzie się w Środę, dmia 6 stycznia b. r. 
| o godz. 8-ciej popoł. z domu żałoby ul. Bocianowo nn 31 fi 


; era 


m rez 


ih 
e 


W rozmiarach od 45 do 320 litrów. 


Wygodne warunki zanłaty. — Rajlepsze 
Źródło zakupu dia A aai eg w. 


Bracia Romme, F 


Św. Trójcy 14b. 


WJ : ER 


przeżywszy lat 41 i 
Tracimy w zmarłym szczerego i serdecznego przyjaciela, 
którego pamięć pozostania nam nadal. 


Ceci piełsenrskici 
Llopis cesiezmisźrz 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 o godz. 2% popoł. ze 


starego cmentarza kat. Uprasza się p. p. kolegów jo punktu- 
alne przybycie. (235 


d 15. I. 26 młodszego dzielnego 


a SPPCGE 
I&R który włada językiem polskim i niemieckim. 
DO Oferty m dołączeniem Świadectwa i fotografji (220 
a BOM BŁAWAROGW 


Chojnice SARN BEUMWNEKRŁ Młyńska 6. 


INRADADARÓWANIR > 
„aby uwzględniali firmy oglasza- 


$ 


WINE. 


Tab 


Dnia 2 stycznia 1926 r. o godz. +2 po poł. zmarł po ciężkich 
cierpieniach kolega nasz i członek rady nadzorczej 


MGSUFE 
W zmarłym tracim 
Teté Bede ppeazamiechH. : 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6. b. m. o godz. 230 zka- f 

plicy statego cmentarza przy ul. Św. Trójcy. 


Spółdzielnia samodzielnych piekarzy 


i cukierników, w Bydgoszczy. 
320) PANAippebvvSN<i, prezes Rady Nadzorczej. 


ki 


jące ię w Dzienniku Bydgoskim. i 


nośčt pr. Baczność! : 
DEW ADECHIE 


nowego przedsiebiorstwa 


piekary -pallini 8. p. ę w Bydgoszczy ul. Grunwaldzka nr 104 Ei | 
ete 5 Telefon 327. Telefon 837 
i R zd ESA SE E B PRA 66 ł 
(BBY DDD Aasian NEN „FĘCZA" | | 
5 3 p Ba e H i ralnia chemiczna, iarnia parowa Í me- 
adwo t MOŚBFIUSZY ce 1 i hi Ohanięzna prainia bielizny pod osotastem 
b. prezes Sącu Okręgowego w Starogardzie Gw. śpiewa piekarzy polskich, kierownictwem długoletniego fachowca A. | 
A om BO. 
zmarł 2, stycznia 1926 r. w Bydgoszczy. * Aika" ROA, A Ka SKA . Poleca się do chemicznego ezyszcze- | 
` W zmarłym tracimy wybitnego prawnika i sumiennego praco- i, A ? 319 | skiej A. nn S a 3 
wnika o nmieposzłakówanym charakterze i niepospolitych zaletach portier, dywanów, chodników i wyscielas T 
serca i umysłu. nych mebli (nieprute) fran stor i różnych $ | 
Bydgoszcz, dnia 4 stycznia 1926 r. FETĄ ER OE 3-04 PE EE korek, famiti -futrzanych i-rękawie k 
. ; i Osobny oddział dekatyzowania materji. í 
WR Dr. M. Mieędziszewski. Rzeczy do żałoby wykonywa w 2-3 dniach. | 
Sędziowie, członkowie Prokuratury Choroby dziecięca I wewnętrzna ; Specjalność Gala balowa w kiku godz. 
278) l i ur zednicy sión i prokur AtUrY, godziny przyjęć od 9—11 i od 4—6. (74 jj Sanownane: wykonam wazejjej pa 
5 « s mł 
i A Z a EEN Sari = PRE lewo. podał M: R sE inana obsługa. Przystębne. 
ETYCE E ELEAL Ceny. (82742 


Zlecenia z prowincji załatwia odwrotną 
pocztą do 10-14 dni. ' 
j Miejsce przyjącia, ul. Grunwaldzka 104 Ph 
D l Alojo Mickiewicza 1 (Róg Gdańskiaj) 4 


TZ OO ZEN TOPIE! EAE, g 


mN Wuyyciazć A KA CIS K:1>R M3 


#i 


jian] 
i iN 


tarty, trzepany (klepany) i czesany możliwie 
czysty, jakoteż wyczeski (kądziel) kupują 
=- - stale i płacą «a » ~ 


do 2,- zł. za kilogram gotówką. | 
Wysyłka pien'ędzy pocztą, dlatego proszę 6 do- | 
kładny adres. Przyjmuję tviko przesyłki kolejowe | 
lub mniejsze do 20 kilogramów pocztą, = =m - » 


2 ca Ra ©. ax ci gp Dir «> nam gy SM abWWYEZ 


i. RENC, E | 


FTapruuim, CGilicbwysnqy Duvor Zes, 


aa 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa Muzycznego 


odbędzie się dnia 19 stycznia 1926 r. (wtorek) w sali 
Konmserwatorjum przy Alejach Mickiewicza 8 P 
o godzinie 8-mej wieczorem z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokułu ostatniego Walnego Zgror 
madzenie, 6/4 

2. Sprawozdanie Zarządu. 

8. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 1 udzielenię 
Zarządowi absolutorjum. A 
4. Ustąpienie dotychczasowego Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej i wybór nowego zarząda i komisji 
rewizyjnej, 

5. Ustalenie ilości sekcji i podział pracy. (225 
6. Wnioski i interpelacje. 

W razie braku kompletu odbędzie się następne 


posiedzenie w tym samym dniu i w tym samym 
miejscu o godz. 8.80 wiecz., które będzię zdołuę do 
powzięcia ważnych uchwał bez względu na ilość 
obecnych. 
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de prowadzenia oddzielnych działów poszukuje 
natychmiast | 
Fabryka cukrów I czekolady US 

Tel 1732 „CABEPAER” Ta. 1732. | 
„Bydgoszcż, Bworcowa Gi, (18 J 


